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Spotkanie Edwarda Gierka

Huta Szklą Okiennego „Kunice”
w Żarach, woj. zielonogórskie, na­
leży do grona największych pro­
ducentów szyb dla przemysłu mo­
toryzacyjnego.
szyby montuje się w samocho­
dach osobowych — dużym i ma­
łym „fiacie”, „syrenie”, „sko­
dzie”, „ładzie”, „wartburgu”, a

także w niektórych autobusach,
samochodach dostawczych i cię­
żarowych. Najwięcej jednak kom­
pletów przygotowuje huta do „ma­
lucha”. Od kilku lat w Żarach
.produkuje się także szyby ogrze­
wane, ich asortyment zwiększa się

z roku na rok.
CAF — Gawałkiewicz

S bm., w dniu rozpoczęcia obrad Warszawskiej Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR, wytyczającej w oparciu o po­
kaźny dorobek lat siedemdziesiątych nowe śmiałe zadania, od­
było się w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki spotkanie
I sekretarza KC PZPR, EDWARDA GIERKA z przodującymi
młodymi współtwórcami osiągnięć gospodarczych, społecznych,
kulturalnych i naukowych regionu.

Spotkanie, w którym wzięło
także udział Prezydium kon­

ferencji z sekretarzem KC, I
sekretarzem KW PZPR, Aloj­
zym Karkoszką, stało się jeszcze
jednym potwierdzeniem nie­
złomnej woli młodych warsza­
wiaków, aby rzetelnie, rozumnie
i konsekwentnie kontynuować
dzieło budowniczych siły i auto­
rytetu socjalistycznej Polski;
było też wymowną manifestacją

Polscy artyści
na Triennale Sztuki
w Delhi
. DELHI

Prezydent Indii, Neclam San-
jiva Reddy otworzył 9. bm. w

Delhi IV Międzynarodowe Trien­
nale Sztuki, na którym Polskę
reprezentują obrazy i rysunki
Romana Artymowskiego i Lesz­
ka Rózgi z Łodzi, Wojciecha
Krzywobłockiego i Jerzego No­
wosielskiego z Krakowa oraz

Jana Tarasina z Warszawy.
Na Triennale nadesłano prace

z 40 krajów.

Hetiate KKK-lecia

9 bm., przebywał w Krako­
wie prezes ZG RSW „Prasa—
Książka—Ruch” — Stanisław

Mojkowski. W godzinach poran­
nych został przyjęty przez za­
stępcę ■członka Biura Polityczne­
go KC, I sekretarza KK PZPR —

Kazimierza Barcikowskiego.
Podczas spotkania St. Moj­

kowski wręczył K. Barcikow-
skiemu, za szczególne zasługi dla
rozwoju RSW, medal XXX-lecia
tego wydawnictwa.

Medale XXX-lecia RSW o-

trzymali również: sekretarz KK
PZPR — Jan Grzelak, prezydent
m. Krakowa — Jerzy Pękała, I
sekretarz KD PZPR Śródmie­
ście — Stefan Markiewicz, wi­
ceprezydenci m. Krakdwa: Bar­
bara Guzik i Zygmunt Sakie-

Wicz, kierownik Wydziału Pra­
cy . Ideowo-Wychowawczej KK
PZPR — Jan Broniek, zastępcy
kierownika tego Wydziału: Lu­
cjan Piekarz i Franciszek Dą­
browski, sekretarz KD PZPR
Śródmieście — Zygmunt Kopacz
oraz st. inspektor 'Wydziału Pra­
cy Ideowo-Wychowawczej KK
PZPR — Waidemar Kania.

W uroczystości wzięli także

Trzęsienie ziemi
TEHERAN
W północno-zachodnich rejo­

nach Iranu zanotowano trzęsie­
nie ziemi o średniej sile. Nie
tyło ofiar i zniszczeń.

\&

warszawskiego,
rolnicy, ludzie
artyści, ucznio-
nich niedawno

mocnych więzi młodzieży z par­
tią i jej programem.

Na widowni Sali Kongresowej
miejsca zajęli młodzi pracowni­
cy czołowych zakładów produk­
cyjnych woj.
budowniczowie,
nauki, studenci,
wie. Kil' uset z

otrzymało legitymacje partyjne.
Spotkaniu przyświecało hasło:
„Dobra praca, wytrwała nauka,
umiłowanie. ojczyzny — powin­
nością młodzieży”.

Długotrwała, gorąca owacja
wita Edwarda Gierka. Rozlega­
ją się okrzyki na cześć partii i

jej kierownictwa. Młodzi into­
nują hymn narodowy.

Manifestację... otworzył prze­
wodniczący Rady Warszawskiej
FSZMP, Jerzy Bolesławski, a

następnie głos zabrali reprezen­
tanci. wszystkich środowisk za­
wodowych i społecznych aglo­
meracji stołecznej. Podkreślali
oni w swych wystąpieniach, że
młodzież dostrzega i podziwia o-

gromny dorobek kraju, który
wyrósł z upartej pracy, rąk i u-

mysłów, z rzetelnego trudu i
gorących serc wszystkich patrio­
tycznych Polaków. .

Przed nami — mówili młodzi
— wiele ważnych, obowiązków.

iżMitói"

udział: dyrektor działu praso­
wego Zarządu Głównego RSW-
— Alina Tepli-Kobielska oraz

dyrektorzy jednostek organiza­
cyjnych tego wydawnictwa w

Krakowie, z Ryszardem Sła-

węckim.
St. Mojkowski uczestniczył

następnie w posiedzeniu Rady
(Dokończenie na str. 2)

Wynikają one z postanowień II

Krajowej Konferencji PZPR.

Na zakończenie spotkania głos
zabrał I sekretarz KC PZPR,

Edward Gierek. Jego wystąpie­
nie ■wielokrotnie przerywają
zgromadzeni burzliwymi okla­
skami.

(Dokończenie na str. 2)

Warszawska Konferencja
Sprawozdawczo -Wyborcza
PZPR

Z udziałem I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka rozpoczę­
ła 9 bm. obrady dwudniowa
Konferencja Sprawozdawczo-
Wyborcza Warszawskiej Organi­
zacji PZPR. 450 delegatów, re­
prezentujących 178 tys. komuni­
stów województwa stołecznego,
podjęło debatę nad rozwojem
produkcji materialnej, nad sy­
stematycznym polepszaniem wa­
runków oraz jakości pracy i ży­
cia społeczeństwa regionu.

Przywódcy partii i narodu,
EDWARDOWI GIERKOWl, z

którego inicjatywy opracowany
został program realizacji per­
spektywicznego rozwoju społecz­
no-gospodarczego aglomeracji
warszawskiej do lat 9U-tych, u-

czesinicy obrad zgotowali długo­
trwałą, gorącą owację.

Referat wygłosił sesretarz KC,
I sekretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR, Alojzy Karkoszka.

Do końca dnia, obrady kon­
ferencji toczyły się w kilkuna­
stu zespołach, obejmując rn. in,
problemy produkcji, budowni­
ctwa, kultury, nauki, oddziały­
wania partii na umacnianie pa­
triotycznej jedności społeczeńst­
wa.

W ubiegłym roku, w Porcie Gdań­
skim przeładowano 24,5 min ton
towarów — najwięcej ze wszyst­
kich naszych nadbałtyckich por­
tów. Duży udział w zajęciu pierw­
szego miejsca miał Port Północny,
w którym gros przeładunków
stanowiły: węgiel, ropa naftowa
i produkty pochodne. W tym roku

gdańscy dokerzy planują przeła­
dować 26,2 min ton towarów. Rea­
lizacja tych zamierzeń pozwoli na

umocnienie pierwszego miejsca.
Na zdjęciu: wyładunek bananów

w Porcie Gdańskim.

Uklejewski

STRAJK OSTRZEGAWCZY
zachodnioniemieckich drukarzy
ogłoszony na znak protestu
przeciwko wprowadzaniu no­
wej techniki, która grozi utra­
tą pracy tysiącom pracowni­
ków poligrafii, pozbawił czytel­
ników RFN, wielu gazet.

ZE ŚWIATA
9 BM. ZMARŁ w Soltau (Dolna

Saksonia) były pułkownik SS
i zbrodniarz wojenny Herbert

Kappler, W sierpniu ub. roku

zbiegi on ze szpitala więzien­
nego w Rzymie, która to ucie­
czka głęboko poruszyła opinię
publiczną Wioch i innych kra­
jów. Okoliczności ucieczki Kap-
plera nie zostały dotychczas w

pełni wyjaśnione.

brytyjskiego
Jamesa Coo-
tę kotwicę w

Lean kręci na

®A

Iw

poznamy

Kolejne spacery w ramach ak­
cji ZDOBYWAMY ODZNAKĘ
PRZYJACIELA KRAKOWA od­
będą się jutro i pojutrze. W wol­
ną od pracy sobotę, tj. 11 bm.,
wyruszymy na bardzo atrakcyj­
ną trasę zatytułowaną „TAJEM­
NICE I SENSACJE DAWNEGO
KRAKOWA”. W programie m. in.
zwiedzanie podziemi w kościele
oo. Reformatów. Spotykamy się
jak zawsze, koło Wieży Ratuszo­
wej na Rynku Głównym między
godziną 11.00 a 13.30 .

A oto program imprez, które
odbędą się w niedzielę, 12 bm.:

@ Odznaka brązowa — HI­
STORIA KOŚCIOŁA MARIAC­
KIEGO — zbiórka między godzi­
ną 14.00 a 15.00 koło Wieży Ra­
tuszowej na Rynku Głównym.
Podczas wycieczek
dzieje kościoła NMP, zwiedzimy
też dokładnie jego wnętrze.

(gj Odznaka srebrna — HELE­
NA MODRZEJEWSKA W KRA­
KOWIE — zbiórka między go­
dziną 11.30 a 12.00 koło Wieży
Ratuszowej na Rynku Głównym.
Trasa prowadzić będzie po miej­
scach związanych z pobytem w

naszym mieście wielkiej aktorki.
© Odznaka złota — KRA­

KOWSKIE ZAKONY, cz. 1 —

zbiórka między godziną 13.00 a

13.30 koło Wieży Ratuszowej na

Rynku Głównym. W programie
zwiedzanie kościołów, wraz z

krużgankami, oo. Franciszka­
nów i oo. Bernardynów.

® Odznaka złota z pawim pió­
rem — odczyt prof. dr Józefa

Mitkowskiego pt. „SZKOLNIC­
TWO KRAKOWSKIE AZ DO
ZAŁOŻENIA UNIWERSYTETU”

ogoda w rejonie Krakowa,
w ciągu dwóch najbliż­
szych dni kształtować się
Sędzię pod wpływem ni­
lu. Zachmurzenie umiar­
kowane, chwilami wzra­
stające do dużego. Kano
lokalnie mgły i zamgle­

nia, możliwość wystąpienia sła­
bych opadów śniegu. Wiatr po­
łudniowo-wschodni stopniowo
skręcający na południowo-za­
chodni 2—4 m sek. Temperatu­
ra dniem minus 5—3, nocą przy
rozpogodzeniu minus 6—12
st. c.

Przed XV Krakowską Konferencją
Sorawozdawczo-Wyborczą PZPR
Na kilkanaście dni przed XV

Krakowską Konferencją Sprawo­
zdawczo-Wyborczą PZPR odbyło
się wczoraj kolejne spotkanie
konsultacyjne, w którym uczest­
niczyli; zastępca członka Biura

Politycznego, I sekretarz KK
PZPR Kazimierz Barcikowski,
zastępca członka Komitetu Cen­
tralnego, sekretarz KK PZPR
Jan Gluza, sekretarz KI< PZPR
Jan Grzelak 1 aktyw partyjny
dzielnicy Śródmieście.

Wojewódzkich Komisji
Porozumiewawczych
w Nowym Sączu
i Tarnowie

9 obradowały Wojewódzkie
Komisje Porozumiewawcze Par­
tii i Stronnictw Politycznych —

w Nowym Sączu oraz w Tarno­
wie.

Komisje omówiły przebieg
wyborów do rad. narodowych
stopnia podstawowego, podkre­
ślając wysoki udział mieszkań­
ców w wyborach, a także akty­
wną i zaangażowaną, pracę ak­
tywu FJN w kampanii wybor­
czej.

Komisje zapoznały się rów­
nież z proponowanymi składami
prezydiów rad narodowych sto­
pnia podstawowego. Omówiono
sprawy związane z przygotowa­
niem pierwszych sesji rad naro­
dowych.

niedzielę
— zbiórka o godz. 19.30 w sali
Konferencyjnej Domu Turysty
PTTK, wejścia od ul. Bitwy pod
Lenino.

Wszystkich Czytelników ser­
decznie zapraszamy do udziału
w naszych wycieczkach organi­
zowanych w ramach akcji „ZDO­
BYWAMY ODZNAKĘ PRZYJA­
CIELA KRAKOWA”. (kas)

Wymarzone warunki
dla turystów i narciarzy
w Tatrach

Dwa wolne dni od pracy, 11 i
12 bm., zapowiadają się dla a-

matorów nart bardzo atrakcyj­
nie. Świeżo spadły śnieg popra­
wił warunki jazdy na nartach
nie tylko w Tatrach i Zakopa­
nem, ale i w Gorcach.

Pokrywa śnieżna, zależnie od
wysokości, wynosi od 25 cm do
1 metra. Wszędzie śnieg leży na

zmarzniętym podkładzie; jest to

zmarznięty lub lekko przewiany
puch. Nartostrady — przeważnie
dobrze przygotowane. Wszystkie
wyciągi i kolejki linowe (a jest
ich w tym rejonie prawie 60)
działają sprawnie.

Drogi dojazdowe do Zakopa­
nego są W’olne od śniegu. Tylko
po Zakopanem jeździ się jak
po muldach. Niestety, na to po­
noć (!) nie ma rady, bo ostatni
samochód do zdzierania lodu, po
30 latach pracy, był łaskaw się
po prostu rozsypać.

Licząc się z dużym ruchem w

piątek, w sobotę i w niedzielę w

Zakopanem i okolicy, wrładze
handlowe zadecydowały, że pra­
wie wszystkie sklepy, tak spo­
żywcze jak i przemysłowe, będą
w sobotę otwarte.

GOPR i ortopedzi zakopiańscy
apelują do. narciarzy o ostrożną
jazdę. (Zakopiańska przychodnia
ortopedyczna opatrzyła już po­
nad 730 narciarzy...)

Gwałtownie wzrósł ruch tury­
styczny. W czwartek były oblę­
żone wszystkie urządzenia lino­
we, które w całym rejonie Tatr
pracowały na pełnych obrotach
i przewoziły około 12 tys. osób
na godzinę. (A. Rak)

Spotkanie
’

poświęcone było
wskazaniu najistotniejszych pro­
blemów dzielnicy, które powinny
zostać poruszone podczas dysku­
sji na Krakowskiej Konferencji.
W dyskusji szczególną uwagę
zwrócono na konieczność dalszej
modernizacji przemysłu zlokali­
zowanego w Śródmieściu. Ko­
nieczne jest także zakończenie
podjętych wcześniej inwestycji
oraz stworzenie dla budownic­
twa odpowiedniej bazy i zaple­
cza materiałowo-technicznego.
Niezwykle istotne dla Śródmieś­
cia i' całego miasta jest uspraw­
nienie obecnego systemu komu­
nikacyjnego, wiąże się to m. in.
z kontynuacją prac przy budo­
wie centrum komunikacyjnego.

Śródmieście pełni też rolę cen­
trum kulturalnego dla miesz­
kańców całego województwa.
Działające tu związki twórcze
winny więc w jeszcze większym
stopniu niż dotychczas uczestni­
czyć w procesie upowszechnia­
nia kultury i wychowania przez
sztukę.

Zasygnalizowaliśmy tu tylko
niektóre wnioski i problemy,
poruszane na wczorajszym spot­
kaniu, będą one szeroko dysku­
towane podczas obrad XV Kra­
kowskiej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej PZPR i za­
pewne znajdą odbicie w jej u-

chwałach. (es)

Znaleziono kotwicę
statku kapitana Cooka

NOWY JORK

Amerykański reżyser David
Lean oświadczył w Papeete (Ta­
hiti), że jego ekipa filmowa zna­
lazła w zatoce Tąutira kotwicę
statku słynnego
żeglarza kapitana
ka. Statek stracił
1773 roku. David
Tahiti dwa filmy,, których tre­
ścią, jest bunt na . brytyjskim
statku „Bounty”. Kotwicę znale­
ziono przypadkowo w czasie
nurkowania w zatoce Tautira.
Leżała ona w rafie koralowej

głębokości 40 metórw.

wszystkie ziem-Ziarno siewne i
niaki-sadzeniaki przeznaczone dla
rolników, przechodzą badanie w

Stacji Oceny Nasion.

CAF — Okoński

JiZARM KORSARZ*

J_— włosia, panoramiczny, kolo-
t rowy film przygodowy, dozwo-
? lony od 15 lat.
i Występują: MEL FERRER,
j Kadir Bedi, Carole Andre. Czy-
L tana lista dialogowa. Seanse u

f godz. 15.30 — 18 — 20.30.
| K-928

OD 10 DO 24 LUTEGO

W KINIE „SZTUKA”

PRZEGLĄD FILMÓW

włoskich
Maura Bologniniego

Występują in.: Marcello
Mastroianni, Claudia Cardinale,
Giną Lollobrigida, Śylya Kosci-

na, Anthony Quinn. Pierre

Brasseur, Rosanńa Schi-affino
i inni.

10 filmów — seanse o godzi­
nie 20 — dozwolone od

Szczegóły w afiszach,
sprzedaż karnetów (90
kinie „Sztuka”.

lat 18.
Przed-
zł!) w

K-929
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Sesja Komisji Praw Człowieka ONZ

Polski projekt ludności

lun, w

spotka-

W 3S ROCZNICĘ podjęcia
przez Bataliony Chłopskie wal­
ki zbrojnej z okupantem hitle­
rowskim w obronie wysiedla­
nej i pacyfikowanej
Zamojszczyzny — 10
Zamościu odbędzie się
nie b. żołnierzy BCh.

NAD PROBLEMAMI

efektywności działania

cji związkowych i samorządów
robotniczych w realizacji tego­
rocznych zadań gospodarczych
w zakładach przemysłu chemi­
cznego, papierniczego, szklar-

Młodzież na pierwszej linii
wyższej
instan-

o ochronie praw dziecka
GENEWA
Korespondent PAP,

Wańkowicz pisze:
Jako szczególnie doniosłe wy­

darzenie toczących się w Gene­
wie obrad 34 sesji Komisji
Praw Człowieka ONZ potrak­
towano powszechnie przedłoże­
nie przez Polskę nowatorskiego
projektu międzynarodowej kon­
wencji w sprawie ochron}- praw
dziecka.

Projekt ten, przedstawiony
przez szefa delegacji polskiej, a

zarazem wiceprzewodniczącego
obecnej sesji Komisji Praw
Człowieka ONZ, prof. Adama
Łopatkę, spotkał się z szerokim
zainteresowaniem i powszech­
nym poparciem ze strony przed­
stawicieli państw wszystkich
regionów świata. Wniesienie pol­
skiego projektu jest zapocząt­
kowaniem drogi do uchwalenia
konwencji przez Zgromadzenie
Ogólne Narodów Zjednoczonych,
co może nastąpić — jak się ocze­
kuje—w1979r. — proklamo­
wanym przez ONZ jako Mię­
dzynarodowy Rok Dziecka.

Inicjatywa polska ma na celu

przekształcenie dotychczasowych
deklaracji o ochronie praw
dziecka w wiążący akt między-
narodowo-prąwny. Projekt kon­
wencji zakłada, iż wymienione
w nim prawa rozciągają się na

wszystkie dzieci, bez żadnego
wyjątku i bez dyskryminacji z

powodu rasy, koloru skóry, płci,

Jerzy
języka, wyznania, poglądów czy
pochodzenia społecznego. Pod­
kreśla on, iż dziecko powinno
korzystać ze szczególnej ochro­
ny, a ustawodawstwo i inne
środki działania mają mu stwa­
rzać wszelkie możliwości i u-

łatwienia dla. zdrowego, i nor­
malnego rozwoju fizycznego, u-

mysłowego, moralnego, ducho­
wego i społecznego, w warun­
kach wolności i poszanowania
godności ludzkiej.

tar# laWisW
w Koninie

Yve$ Monfand
wśród przesłuchiwanych
Mgła tajemnicy otacza nadal

?prawę . porwanego 23
197” r. przemysłowca belgijskie­
go E. J, Empaina. Władze fran­
cuskie przystąpiły do przesłu­
chiwania ludzi z najbliższego oto­
czenia uprowadzonego. Policja
żywi nadzieję, że w ten sposób
uda się jej natrąfić na śląd pp-
łjPwczy.

Wśród przesłuchanych znako­
mitości paryskich, utrzymują-
eyeh z przemysłowcem bliskie
kontakty towarzyskie, znalazł
się również znany francuski ak­
tor —■Yves Montand.

Ocena osiągnięć rolnictwa woj.
konińskiego w roku ubiegłym
oraz wytyczenie zadań na naj­
bliższy okres były 9 bm. tema­
tem wojewódzkiej narady w Ko­
ninie z udziałem blisko 900 soł­
tysów tego regionu. W naradzie

uczestniczył członek Biura Po­
litycznego KG PŻPR, przewod­
niczący Rady Państwa, przewod­
niczący OK FJN Henryk Ja­
błoński.

Podczas narady wręczono od­
znaczenia przyznane przez Radę
Państwa grupie sołtysów szcze­
gólnie zasłużonych w pracy i
działalności' społecznej.

W Koninie, -■przewodniczący
Rady Państwa H. Jabłoński
zwiedził niedawno uruchomioną
w tym mieście fabrykę domów,
zaznajamiając się z jej obecną
produkcją oraz planami rozwo­
jowymi. W godzinach wieczor­
nych spotkał się z członkami

Egzekutywy KW PZPR, w Ko­
ninie.

Przed 60-Iedem radzieckich

sil zbrojnych

a kw/iju)
skiego i ceramicznego — obra­
dowało 9 bm. w Katowicach
Plenum ZG Związku Zawodo­
wego Chemików,

PO RAZ DZIESIĄTY przy­
znana została przez tygodnik
„Ekran” nagroda im. Zbignie­
wa Cybulskiego, którą otrzy­
mała Krystyna Janda,

ROZSTRZYGNIĘTO koni, rs

literacki na krótkie utwory
dla dzieci i młodzieży. Jury
konkursu przyznało: za utwory
dla „Płomyczka” — I nagrodę
— Jolancie Makowskiej z War­
szawy, a za utwory dla „Pło­
myka” I nagrodę przyznano
Januszowi Wieczorkowi z Kra­
kowa,

walki o wyższa jakość pracy
i warunków życia

ze str. 1) |

podkreślił na i
bek warszaw-

'

Co słychać?
W czasie tegorocznego kar­

nawału zginęły w Rio de Ja­
neiro w Brazylii 164 osoby, z

czego 140 w wyniku, wypad­
ków drogowych, 12 tysięcy
osób przewiezionych zostało
do szpitali na, skutek po&i-
cis, wypadków drogowych o-

raz nadużycia alkoholu.
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byłych żołnierzy
Armii Radzieckiej

9 bm. rozpoczął się w Opolu
2-dniowy Centralny Zlot Pola­
ków — byłych żołnierzy Armii

Radzieckiej, Gospodarzem zlotu
jest 10 Sudecka Dywizja Pan­
cerna im. Bohaterów Armii Ra­
dzieckiej.

Kombatanci zapoznali się m.

in. z wszechstronnym dorob­
kiem dywizji, która od lat u-

trzymuje ścisłą współpracę z

Północną Grupą Wojsk Armii

Radzieckiej.

Komunikat
Białego Domu

Biały Dom opublikował komu­
nikat po wizycie prezydenta Egi­
ptu Sadata. Zawiera on sformu­
łowania obejmujące główne pun­
kty bliskowschodniej polityki
amerykańskiej i głosi, że Stany
Zjednoczone „pozostaną wierne

swym zobowiązaniom, nakłada­
jącym na nie obowiązek zagwa­
rantowania bezpieczeństwa Iz-
realowi i uważają, że wszystkie
państwa Bliskiego Wschodu ma­
ją prawo do życia w pokoju,
granicach pewnych i uzna­
nych”.

Komunikat stwierdza, że po­
kojowe rozwiązanie konfliktu

bliskowschodniego nie może o-

graniczać się do zakończenia sta­
nu wojny, a każde rozwiązanie
musi być rozwiązaniem global­
nym, i przybrać postać trakta­
tów pokojowych, zawartych mię­
dzy Izraelem a każdym z jego:
sąsiadów. Rząd amerykański stoi;
też na stanowisku,' że każde roz­
wiązanie konfliktu musi się o-

pierać na wszystkich zasadach
zawartych w rezolucji 242 Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ, włącza­
jąc w to wycofanie izraelskich
sił zbrojnych z terytoriów arab­
skich okupowanych od 1967 ro­
ku. Komunikat stwierdza też, że

sprawiedliwy i trwały pokój na

Bliskim Wschodzie wymaga roz­
wiązania problemu palestyńskie­
go i że zakładanie osiedli iz­
raelskich na terytoriach okupo­
wanych jest sprzeczne z pra­
wem międzynarodowym.

*

Premier Izraela, Menachem

Begin oświadczył, żs odrzuca
sformułowania amerykańskie.

(Dokończenie
Edward Gierek

wstępie, iż dorobek warszaw­
skiej młodzieży zasługuje na

uznanie.
Społeczeństwo nasze, a zwłasz­

cza młode pokolenie jest dobrze
przygotowane do pracy i życia,
dysponuje wysokimi kwalifika­
cjami.

To z siyślą o was — zaakcen­
tował I sekretarz KC PZPR —

rozbudowaliśmy i zmodernizo­
waliśmy przemysł, dzięki czemu

powstało setki nowoczesnych za­
kładów produkcyjnych. To z

myślą o was unowocześniamy
rolnictwo, rozwijamy gospodarkę
i kulturę narodową, zwiększamy
świadczenia socjalne, polepsza­
my ochronę zdrowia, poszerza­
my możliwości wypoczynku i

turystyki, także
Huta „Katowice”,
głębie Miedziowe,
głębie Węglowe,

wszystkich ogniw procesu wy­
chowania. Uczcie się oddzielania
ziarna od plew, rozróżniania
prawdy od kłamstwa, przyjaciół
od przeciwników. Taki jest na­
kaz walki klasowej jaka toczy
się we współczesnym świecie i
jaka toczy się również w na­
szym kraju. Pamiętajcie, by
zawsze i wszędzie dbać o inte­
resy Polski, by wszędzie, na

każdym
naszego
zumieć
nie.

Żyjecie w mieście i wojewódz­
twie — powiedział Edward Gie­
rek do zebranej na sali mło­
dzieży — szczególnie bliskim ser­
com wszystkich Polaków. War­
szawa jest stolicą naszej ojczy­
zny. Jest równocześnie Warsza­
wa symbolem bohaterskiej his­
torii naszego narodu, jego nieu-
giętości w walce o niepodle-

miejscu dbać o honor
narodu. Tak trzeba ro-

służbę ludowej ojczyż-

zagranicznej.
Legnickie Zą-
Lubelskie Za-

belchatowski głość, a zarazem pomnikiem je-
zespół energetyczny i wiele in- i go ofiarnej wytrwałej pracy nad
nych ukończonych już lub po­
ważnie zaawansowanych inwe­
stycji wam przede wszystkim —

powiedział Edward Gierek —

będzie służyć.
Edward Gierek zwrócił się do

wszystkich młodych Polaków z

apelem o jeszcze lepszą, bardziej
wydajną pracę, o lepsze wyniki
w nauce, o skuteczniejsze dzia­
łanie związków młodzieży.
Bądźcie — zaakcentował — zaw­
sze na pierwszej linii walki, o

wyższą jakość pracy i warun­
ków życia. Niech w parze z ce­
chującą młodość pasją prze­
kształcania rzeczywistości, idą
upór, wytrwałość i konsekwen­
cja. Niech przemieniają się w

patos tworzenia nowego.
W kształtowaniu charakterów

i postaw, światopoglądu, zainte­
resowań i ambicji poińagają
wam — podkreślił I sekretarz
KC PZPR — ludzie mojego po­
kolenia,, wasi dziadkowie, rodzi­
ce, wycho.w.awcy, starsi koledzy.
Pragniemy

'

przekazać
'

wam

wartości, o które warto i trze­
ba walczyć, z którymi życie jest
bogatsze i ciekawsze, bardziej
uczciwe i godne. Wartości te,
to umiłowanie ojczyzny, wier­
ność ideałom socjalizmu, pra­
wość i życzliwość ludziom, rze­
telność w wykonywaniu swoich
obowiązków i odwaga w walce
ze 'złem, poczucie sprawiedliwo­
ści i skromność. Chcielibyśmy,
by całą młodzież cechowała wy­
soka moralność, kultura obycza­
jów, by w jej codziennym za­
chowaniu przejawiały się uczu­
cia szacunku dla ludzi starszych
i kobiet, troskliwość i miłość do
naszych polskich dzieci. Utrwa­
laniu tych cech i zasad postę­
powania winna służyć działal­
ność związków młodzieży,

podnoszeniem kraju z ruin i

zgliszcz, nad budową współczes­
nego potencjału Polski. Bądźcie
godni tych pięknych tradycji.
Przejmujecie w swoje, ręce to, co

było i jest celem życia waszych
dziadków, ojców, waszych ma­
tek. Przejmujecie w swoje ręce
sprawy naszego kraju; przejmu­
jecie w swoje ręce losy naszego
narodu. Kontynuujecie dzieło
waszych ideowych poprzedników
ze Związku Walki Młodych, z

innych postępowych i demokra­
tycznych organizacji młodzieżo­
wych, które wspólnie przed 30
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Do
czasu objęcia prezyden­

tury przez generała de
Gaulle’a Francja biła re­

kordy niestabilności władzy
wykonawczej na najwyższym
szczeblu. Rządy zmieniały się
po kilku miesiącach, a nawet i
kilku tygodniach. Kres tej
nienormalnej sytuacji położył
dopiero w latacli sześćdziesią­
tych de Gąullę tworząc tzw.

system rządów prezydenckich,
który w istocie rzeczy polegał
na ograniczeniu uprawnień"
parlamentu i równoczesnym —

jak to później określono ■—
nadmiernym rozbudowaniu

władzy prezydenckiej.
Dziś jedynym krajem w Eu­

ropie, w którym średni okres

sprawowania władzy przez no­
wo utworzony rząd trwa około
10 miesięcy — są Włochy.
Przed kilkunastu dniami oba­
lony został kolejny, trzydzie-

. sty szósty rząd premiera An-

dreottiego. Kryzys rządowy
trwa, przy czym tym razem

. nie mówi się już o zwykłych
rozbieżnościach zdań pośród
koalicyjnych partii zarządzają­
cych krajem, ale głównie o po­
trzebie wejścia partii komuni­
stycznej do „pokoju zarządza­
jących”.

Premier już jest, zresztą nie

nowy, bo ten sam, który stał
na czele poprzedniego rządu.
Jemu to właśnie, Giulio An-

dreottiemu, reprezentantowi
partii chrześcijańskich demo­
kratów — prezydent Wioch po-
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lecll utworzenie nowego gabi­
netu. I zapewne kryzys poli­
tyczny rychło przestałby ist­
nieć, gdyby tenże premier za­
proponował sformowanie rządu
jedności narodowej, a więc z

udziałem przedstawicieli lewi­
cy łącznie z Komunistyczną
Partią Włoch. Ale Andreotti
nie chce takiego rządu, szuka
wieo innych sojuszników, in­
nych możliwości. Nadaj odby­
wają się zatem targi 1 przetar­
gi, które co prawda kryzyso­
wej sytuacji nie rozwiązują, ale

cznych (w ogólnych zarysach
wyrażono już na niego zgodę).
55 kolei przywódcy tychże sze-

. ściti partii mieliby podpisać od­
powiednią rezolucję wyrażają-

- cą wotum zaufania wobec tęgo
projektu. Nowa ekipa rządowa
miałaby działać do grudnia, a

więc do czasu ogłoszenia wy­
borów prezydenckich.

Tak mniej więcej wyobrażają
sobie włoscy chadecy możli­
wość przełamania kryzysu rzą­
dowego i uchronienia kraju
przed anarchią. Czy istotnie

realizacja tej koncepcji byłaby
„krokiem naprzód”? Jak na

razie brak oficjalnych wypo­
wiedzi przywódców partii poli­
tycznych, którzy zajmują po­
zycję raczej wyczekująca. O -

statnie bowiem słowo należy

dy-

tiy-
«a-

5«•
s

S

Włoskie dylematy
też i nie kładą tamy przed mo­
żliwością. rozwiązań kompro­
misowyeh.

Wiele mówi się ostatnio np.
o koncepcji „małych kroków",
w kwestii porozumienia z

TOPK. Otóż według projektu
Andreottiego nowy rząd miał­
by się składać z przedstawicieli
partii chrześcijańskiej demo­
kracji i grupy ekspertów bez­
partyjnych, desygnowanych
przez partie lewicy. Utworzony
w ten sposób nowy gabinet
przedstawiłby na forum parla­
mentu projekt programu rzą­
dowego, który zostałby następ­
nie zaakceptowany przez sześć

najważniejszych partii polity-

do komunistów. Ci zaś powia­
dają, że chociaż propozycja
chadeków wciąż jest niezado­
walająca, to jednak gotowi są
do dalszych konsultacji. W su­
mie — pierwsze reakcje zain­
teresowanych partii politycz­
nych są ostrożne, nie pozba­
wione akcentów krytycznych,
ale też i nic wrogie.

Włosi rozpolitykowali się na

dobre. Pewien inżynier infor­
matyki w rozmowie z dzienni-

karzejn ujął to tak: „Dziesięć
lat temu w kantynie mojego
przedsiębiorstwa dominowały
dwa tematy rozmów — w so­
boty i poniedziałki rozmawia­
ło się o piłce nożnej, w pozo­
stałe dni o kobietach. Dziś piłka
nożna w dalszym ciągu jest te­
matem dyskusji w sobotę i po­
niedziałek, lecz w inne dni

skutuje się o polityce’?.
Bo i zresztą jak tu nie

skutować skoro nagłówki
zet krajowych i zagranicznych
obwieszczają światu „Włochy
na skraju przepaści” — „Wło­
chy pogrążone w chaosie”, a

do tego każdego dnia wzmaga
się terroryzm (trzykrotnie
wzrosła liczba porwań), i za­
pełniają się ulice miast tłuma­
mi maitifesjantów wzajemnie
się zwalczających.

O aktualnej sytuacji Wioch

rozpisują się wszystkie gazety
świata. Najlapidarniej określa

aktualną sytuację tego kraju
paryski „Le Monde”: „Wybor­
ca wioski nie musi być Ma-

clavellim, by spostrzec o-

gromne dysproporcje między
nowością i wagą problemów
wymagających rozwiązania z

jednej strony, a tradycyjnymi
i nieskutecznymi metodami
dokonania tego ze strony dru­
giej. Jeśli można mówić o

przepaści, to tu właśnie się
ona znajduje. Jednakże Wio­
chy nie są na jej skraju, lecz
w niej”, (m-tz)

— DOSOBOTY

laty utworzyły Związek Mł0.
dzieży Polskiej.

W imieniu Prezydium i wszys­
tkich delegatów XVI Konferen­
cji Sprawozdawczo-Wyborczej
Warszawskiej Organizacji Par­
tyjnej, przekazał Edward Gierek
młodzieży życzenia dobrych wy­
ników w pracy i nauce, w ży­
ciu osobistym, w służbie socja­
listycznej ojczyźnie.

Niech żyje mądra i szlachetna,
pracowita i zaangażowana, du­
mna ze swej przynależności do
wielkiej polskiej rodziny —

młodzież polska — niech żyje
nasza ojczyzna — Polska Ludo­
wa!

Słowa Edwarda Gierka wszys­
cy zebrani przyjmują gorąc; ni
oklaskami.

Spotkanie zakończyło się od­
śpiewaniem „Międzynarodówki",

Medale XXX-lecia RSW

„Prasa-Książka-Rucjf
(Dokończenie ze str. 1)

Naukowej Ośrodka Badań Pra­
soznawczych. Podczas posiedze­
nia. oceniono działalność tej,
jedynej w kraju tego typu pla­
cówki naukowej oraz ustalone
program działania OBP w 1978
r. Omówiono również przedsię­
wzięcia związane z przygotowy­
waniem przez Ośrodek Badań
Prasoznawczych Książki: „Pra­
sa—Radio—TV w Polsce Ludo­
wej”. Dzieło to ukaże się w 40-
lecie PRL.

H

Dziś rozpoczął się
proces A. Panasiewicza
Dzisiaj na wokandę Sądu Rejo­

nowego dla Dzielnicy Krowodrzą
weszła .sprąwa tragicznej kata-.,
strofy na ul. 18 Stycznia, jaka
wydarzyła się przed ponad czte­
rema miesiącami i zbulwersowa­
ła opinię publiczną Krakowa.

Na ławie oskarżonych zasiadł
39-letni Andrzej Panasiewicz z

Krakowa, który 3 X 1977 r. „nie­
umyślnie spowodował zdarzenie,
które zagroziło życiu i zdrowiu
ludzi oraz mieniu — jak głosi
akt oskarżenia —- w znacznych
rozmiarach”.

Andrzej Panasiewicz, będąc w

stanie nietrzeźwości (2,1 promille
alkoholu we krwi), kierując sa­
mochodem osobowym marki
„volkswagen” nr rej. KS 5-1-80
na ul. 18 Stycznia w Krakowie
zbliżał się do skrzyżowania tej
ulicy z przecznicą, tj. ul. Kroni­
karza Galla. Było tam oznaczone

przejście dla pieszych oraz ozna­
czony przystanek tramwajowy,
nie wyposażony w wysepkę dla

pasażerów. Na przystanku tram­
wajowym zatrzymał się tramwaj
linii nr 12. Oskarżony nie zacho­
wał należytej ostrożności, a zwła­
szcza bezpiecznej szybkości oraz

właściwej obserwacji drogi. Mi­
mo że na jezdni znajdowała się
grupa osób wsiadających i wysia­
dających z tramwaju, nie za­
trzymał pojazdu, nie udzielił
pierwszeństwa pieszym i naje­
chał na nich, doprowadzając do
tragedii.

W wyniku potrącenia i odnie­
sionych obrażeń, 9-letni Robert
C. oraz 32-letnia Maria Ch. po­
nieśli śmierć, a z dalszych 4 o-

sób poszkodowanych. 46-letni. Eu­
geniusz Ś. i. 76-letnia Zofia W.
doznali cięższych obrażeń ciała.

A. Panasiewicz nie zatrzymał
swojego pojazdu i nie starał się
Udzielić ofiarom wypadku pierw­
szej pomocy, kontynuował jaz­
dę i próbował uciec z miejsca
zdarzenia. Najechał na tył samo­
chodu „fiat 126p”, uszkadzając
go, zepchnął ten samochód na

chodnik, przy czym kierowca
małego „fiata” Andrzej S. do-1

znał obrażeń ciałą, -Następnie
Panasiewicz? skierował swój por
.jazd w ulicę' Kronikarza Galla.
Tam najechał i uszkodził 2 sa­
mochody osobowe: „skodę” 1
„fiata 126p”. Potem cofnął i pró­
bował dalszej ucieczki, uszka­
dzając kolejno 2 dalsze pojazdy:
„fiata 126p” i „syrenę”. Wówczas
otworzyła się i podniosła w górę
przykrywa bagażnika, która w

„yolkswagenie” znajduje się z

przodu, zasłaniając przednią
szybę i uniemożliwiając widocz­
ność. Wówczas oskarżonego za­
trzymali w samochodzie ścigają­
cy go przechodnie.

A. Panasiewicz ostatnio nigdzie
nie pracował. Wcześniej, przed
tym zdarzeniem, oskarżony za­
trzymany został przez służbę ru­
chu MO za prowadzenie samo­
chodu w stanie nietrzeźwym.
Wtedy o jego postępku powiado­
miono pracodawcę, który, bio-
rąc pod uwagę jego inne uchy­
bienia, rozwiązał z nim stosunek

służbowy.
W procesie A. Panasiewicza

składowi orzekającemu prze­
wodniczy sędzia mgr Ludwik Sa­
mek. Oskarża wiceprokurator
mgr Stefan Lewiński, a oskarżo­
nego broni męc. dr Kazimierz.
Ostrowski. (ją)

Ujęto
groźnych kitapow
NOWY JORK
Policja nowojorska ujęła kidna*.

perów, którzy w ubiegłym tygod­
niu porwali 11-letnią córkę pro^
jektanta mody Calvlna Kleina F

wyłudzili od niego okup w wy­
sokości 10 tysięcy dolarów, zwy-
rodnialcy szantażowali ojca spalę*.,
niem dziecka. Sąd w Manhattanie

przygotował w trybie pospiesznym
rozprawę.

Na ławie oskarżonych zasiądą?
23-letnia wychowawczyni uprowa­
dzonej dziewczynki Christine Ran-

say oraz jej bracia, 24-letni Cecil

i 19-letni Dominique.
Policji udało się odzyskać wlęfc*

część okupu.

Józef BURDEK
ppłk WP, nasz najukochańszy Syn, Mąż, Ojciec i Brat,
zmarł nagle w Krakowie dnia 7 lutego 1978 r„ w wieku
49 lat, pozostawiając nas pogrążonych w głębokim bólu

i żałobie.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 lutego o godz.

11.30 na cmentarzu w Krąkowic-Batowieaeh.
RODZICE, ZONA, DZIECI i RODZINA
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PLACYK PRZED MUZEUM NARODOWYM PLAC WITA STWOSZA

Miejsce dla Wyspiańskiego

vzwzty.„
Stawianie pomników nie jest wymysłem naszej epoki. Czy­

niono to od niepamiętnych czasów i zawsze, każdy pomnik
był tyleż wyrazem hołdu dla człowieka, czynu, bóstwa, chęci
upamiętnienia ważnych wydarzeń, co dokumentem idei, my­
śli, gustów tych którzy pomnik wznosili.

Dziś stawiamy pomniki coraz rzadziej i jeżeli robimy to,
to z prawdziwie wielkiej potrzeby serca, pragnąc wyrazić nasz

emocjonalny stosunek do spraw lub ludzi bliskich nam, zna­
czących w naszym życiu.

Z takich właśnie pobudek narodziła się myśl wzniesienia
w Krakowie pomnika Stanisława Wyspiańskiego i gdy dziś

zastanawiamy się nad wyborem miejsca dla tego pomnika
winniśmy o tym pamiętać.

w sto-

naszycn
byłoby

..'Wy--.
spiańskiego w naszej narodo­
wej kulturze. Podobnie jak w

przypadku Mickiewicza czy
Norwida ma ona nie tylko wa­
lor historyczny, jej zawartość
niesie nam z sobą coś więcej
niż wiedzę o stanie ducha i
umysłów naszych poprzedni­
ków. Jest czymś bardzo współ­
czesnym, niezbędnym dla wy­
rażania naszych problemów,
niepokoi, wątpliwości. Dlatego,
myślimy o utrwaleniu tego,
czym ta twórczość jest dla nas

dziś.

. Na razie o samym pomniku'
nie wiemy jeszcze nic. Jego,
kształt zależeć będzie przede
wszystkim od inwencji arty­
sty. Przede wszystkim, ale nie

"'Wyłącznie. Kształt ten . okre­
ślony zostanie w sposób za-,

sadniczy właśnie miejscem,. w.

którym zdecydujemy się pom­
nik wybudować. Wśród wielu
opinii na ten temat powtarza­
ją się często zdania, których
autorzy . uważają, ■że -właści-
w,'rn mu miejscem jest któ­
ryś z placów lub skwerów, sta­
rej części. Krakowa, uzasad­
niając ten wybór związkami
samego Wyspiańskiego z tymi
miejscami, a więc placem św.
Ducha, placem- Szczepańskim,
placem Wita Stwosza. Ma!"m
Rynkiem, wylotem ulicy Ka­
noniczej, ittl. Oczywiście .pro­
pozycje te mają swe istotne
motywacje. Obawiam się je­
dnał-., że niewielka przestrzeń,
zdeterminuj e

że stanie się
dnym z wielu
trum miasta,
elementem li
nym.
■Znacznie .bardziej .przema­
wiają do wyobraźni t.e pro.po-.

» HETAKTEM
ffkTTsunku do
I Czytelników

przypominanie żnaęze-
liia twórczości

kształt pomnika,
on jeszcze je-
stojacych w .cen-

jeszcze . jednym,
tylko dekpraęyj-

zycje lokalizacji pomnika,
gdzie mamy do czynienia z

dużą przestrzenią pozwalają­
cą na .stworzenie, nie konwen­
cjonalnego, pomnika. — figu­
ry, .ale dające możliwości ta­
kiego zorganizowania prze­
strzeni, aby wszystkie jej ele­
menty współgrały z pomni­
kiem, uzupełniały go nie .tylko
w sensie widokowym, ale i
znaczeniowym. Takie przćd?
sięwżięcie . byłoby oczywiście i
trudniejsze do zrealizowania i
kosztowniejsze, ale bliższe
chyba naszym czasom, nasze­
mu myśleniu. Byłoby świa­
dectwem nie tylko'hołdu dla
wielkiego człowieka, • ale śla­
dem po nas samych i naszych
czasach.’ ' “ '.

Dlatego
sfośrOd wie­

lu wymienianych miejsc
. dwa wydają, mi się.szcze­

gólnie predestynowane do u-

mieszczenia pa' nich, pomnika.
Tęren pomiędzy. Wawelem'. a

Skałką — .obok.. dużej . prze­
strzeni przemawiają za tą lo­
kalizacją wszystkie odniesie­
nia do twórczości Wyspiań­
skiego, do.-miejsca jakie zaj­
muje w.niej Wawel, do faktu,

•że na- Skałce- złożono, prochy
Wyspiańskiego, ze tu właśnie
jest, owo Akropoli,, którego
.znaczenie, tak często 'Wyspiań­
ski' nam przypomina.

Jeszcze więcej możliwości
rozwia.zań przestrzennych da-
je początek Błoń, miejsce
mniej wjęcej na wysokości

póćzątku stadionu „Cracovii •

Interesująca jest tu opinia ar-,
ciiitokta, doc. dr Janusza Bog­
danowskiego. który uważa, że

-Walory widokowe tego miejsca
są wyjątkowe. Prowadząca od
strony miasta ulica Manifestu

. Lipcowego daje na. początek
Błon doskonałą perspektywę,■do umieszczonego tu pomnika
dochodziłoby się widząc na

. horyzoncie koniec Kościuszki,

ulubiony temat widoków Wy­
spiańskiego^ Można na wet wy­
korzystać tę delikatną i często
unoszącą się nad Błoniami
mgłę, z której wyłaniałyby się
elementy kompozycji prze­
strzennej. Nie może to być o-

czywiście monument przesła­
niający ów rozległy widok, ale
współistniejący z nim. Jest to

tym bardziej interesująca kon­
cepcja, że początek Błoń jest
jakiś taki bez wyrazu. Prze-
strzenno-rzeźbiarskie wyko­
rzystanie tego miejsca pozwo­
liłoby być może na "stworzenie
interesującego przejścia od
pejzażu miejskiego do prawie
wiejskiego, otwartego.

JAKAKOLWIEK będzie de­
cyzja o. lokalizacji pomni-
ka o jednym, jaksądzę,

warto pamiętać.Jest w twór-
. . . . 'co

wieku,
I tym

powinien
„Wyzwo­

leniu” Konrad mówi: „Musimy
coś zrobić, co by od nas zale­
żało, zważywszy, że dzieje się
tak. dużo, co nie zależy od ni­
kogo”. Parafrazując to zdanie
i odnosząc do sprawy pomnika
można powiedzieć „musimy
coś zrobić co by do nas

należało” — coś, co, jaic
twórczość Wyspiańskiego
brzmiałoby nie tylko dla je­
dnego pokolenia.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

czości Wyspiańskiego coś,
nas ludzi /końca XX

porywa, fascynuje,
przede, wszystkim
być ten pomnik. W

WAWELEMBULWAR POD

Fot. JADWIGA RUBlS BULWAR OBOK SKAŁKI
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Kłopoty
Uwaga artyści: ostrożnie z chemią

współczesną CAF — Rozmysłowicz

Rys. EDWARD LUTCZYN

1

Zdaniem
konserwatorów,

np. Heinza Althofera ą
Muzeum Sztuki Nowo­
czesnej w Duesseldorfie
(RFN), artyści bardzo

często nie mają pojęcia o przy­
datności i odporności (na proces
starzenia się) stosowanych przez
siebie materiałów. Nie orientują

v ——■ —

• 2 pokop
, U) irfotyW :

OJn

!

Jest to sprawa udowodniona: objawy rozkładu dzieł sztuki
współczesnej występują o wiele wcześniej i z bardziej nie­
bezpiecznymi skutkami, niż w sztuce dawnej. Wzrokowy
urok i op artowskie efekty wielu dzisiejszych obrazów nie
utrzymują się dłużej niż 5—10 lat. Barwy ich blakną, „zdy­
chają” — jak mówią malarze — i z sugestywnej niegdyś ca­
łości pozostaje niewiele lub prawie nic.

Środa XXXIX

Charakterystyczną
ce­

chą krytyki teatralnej
ostatnich kilkunastu

łat jest jej — krytyki — co­
raz tó postępująca feminiza-
cja. Jeśli w tym tempie przy­
rost naturalny (naturalny?)
kobiet będzie postępował na­
dal, to niedługo zawód ten

.będzie przypominał inny,
- sfeminizowany już totalnie:

szkolną pedagogikę. Jak bo­
wiem sięgnąć okiem wstecz,
w historię teatru, więc i w

historię krytyki teatralnej,
nigdy bodaj ilość piszących
o teatrze kobiet nie zaznacza­
ła się tak wyraźnie — ilo­
ściowo i jakościowo — by
należało więc mówić o dam­
skiej szkole krytyki czy prze­
jęciu przez panie sztafetowej
pałeczki w tym zawodzie.

Tradycyjne nawyki każą
wprawdzie nadal powoływać
się, przy wszelkich wyliczan­
kach czy statystykach, raczej
na panów niz panie, ale, jak
myślę, nawyki te są coraz

bardziej bezpodstawne. 1 w

tym miejscu zaczynają się
pewne cienkości zagadnienia,
filię bardzo bowiem wiadomo,
czy sytuacja wygląda tak, iż
to pęnotpie opuścili się w lo-

t-ąch, czy też panie rozwinęły
skrzydłd- Istnieją poważne
dane, ze występuje sytuacja
trzecią, jak zwykle pośred­
nia. Krytycy rzeczywiście
Żdąją się być znudzeni, zmę­
czeni, wyjałowieni albo nie­
zmienni, czyli w stałym od­
wrocie, natomiast krytyczki,
wywodzące się ostatnio prze-

z Krakowa
W Spółdzielni im. St. Wys­

piańskiego w Krakowie zakoń­
czono prace przy tkaniu dwóch

gobelinów z cyklu przeznaczo­
nego dla Polonii, amerykańskiej,
a obrazujących udział Polaków
w walce o wolność Stanów Zje­
dnoczonych. Dwa ukończone

przedstawiają pierwszych osad­
ników polskich w Wirginii oraz

Pułaskiego w Waszyngtonie.
Spółdzielnia, w której powstał
największy na świecie współ­
czesny gobelin o powierz­
chni ponad 100 m kwadrato­
wych (pełni on rolę kurtyny
tęątrąlaej w mieście Weliko
Tzrnowe w Bułgarii), otrzymuje
coraz więcej zagranicznych za-

ówień, m. ta. z, Belgii. Danii,
,idi:, Francji, RFN i USA.

Gobeliny krakowskiej spółdziel­
ni pokazano ostatnio m. in. w

Południowej Ameryce i Szwe­
cji, gdzie został^ natychmiast
zakunióne

ważnie z różnych studiów

teatrologicznych, siłą rozpę­
du opanowały łamy wielu

czasopism, poczynając sobie

bardziej czy mniej odważnie.

Zjawisko byłoby niewąt­
pliwą ciekawostką socjolo­
giczną, gdyby przyjrzeć mu

się wlaśńie baczniej od tej
strony. Ale nie da się ukryć,
że w swoim meritum, czyli
istocie twófcZ.oścŻjAąię zmie­
niło ono w‘ j&lAkol wielc zna­
czący sposób ogólnej sytua­
cji. Znakomita większość pań
po prostu doskonale wkom­
ponowała się w charakter

naszego życia kulturalnego,
czyli i teatralnego, opano­
wała mechanizmy funkcjono­
wania prasy oraz innych
środków .masowego przekazu,
i w ramach ogólnego syste­
mu zachowawczego spokojnih
wykonuje szereg ruchów pi­
sarskich. Ruchy te, niekiedy
sprawne, nie mają jednak
żadnego więkśzego znacze­
nia. A bywa też, iż są żenu­
jącymi objawami inercji i

indolencji, chęci powiedze­
nia prawdy z automatycz­
nym koniunkturalizmem.,
braku 7 jakiejkolwiek wizji
świata,, kultury czy najbar­
dziej skromnie: po prostu te­
atru. Jest to zresztą, powta­
rzam, stan ogólny tej kryty­
ki, niezmienny od niepamięt­
nych czasów, i akurat panie
mają tego pecha, że w tęj
chwili na ich działalności,
tak bardzo wzmożonej, naj­
łatwiej przeprowadzać ope­
racje oskarżycielskie. Nieste­
ty nie sposób zagłębiać się
teraz i w tym skromnym
miejscu w dalsze motywacje
tego stanu rzeczy, które zre­
sztą, nie oszukujmy się, dla

znakomitej większości piszą­
cych są dosyć oczywiste.

Z tym większą zatem sa­
tysfakcją mogę powołać się
na przykład Marty Fik, któ­
rej działalność dowodzi na­
der rzadkiej dziś wiedzy o

powodzie i sensie u-

prawiania własnego zawodu.
Nie są to żadne przypadko­
we recenzyjki, choć i tako­
wą formę — tu zresztą z

najbardziej zmiennym powo­
dzeniem — realizuje (prze­
ważnie na łamach „Polity­
ki”) rzeczona autorka. Od
kilku lat prowadzi ona stałą
rubrykę eseju teatralnego w

miesięczniku „Twórczość”, i

jest to jeden z najważniej­
szych, w ostatnim co naj­
mniej dwudziestoleciu, gło­
sów dotyczących stanu pol­
skiego teatru współczesnego.
Zbiór tych esejów, z . lat
1971—76, ukazał się właśnie
w PlW-ie.

Dokładna analiza tej.książ­
ki prędzej czy później mu-

dfciości^ ”^ie zmie-
u>‘ i&kikolwieti zrid-

siałaby się przerodzić w dys­
kusją o modelu naszego tea­
tru, naszej kultury, zarówno
tej zwanej tradycją, jak tej
tworzącej się współcześnie.
I w tym widzę największe
zwycięstwo pisarstwa Marty
Fik: że nie tylko konstatuje
fakty dotyczące różnych a

nieprzebranych tzw. bolączek
dzisiejszej sceny polskiej, ale
że wyprowadza wnioski,'' któ-
re mogą być projektem, wie- '

lu ważnych przemian w te­
atralnej sztuce.

Ale tylko naiwny entuzja­
sta mógłby wierzyć w reali­
zację tego wszystkiego. I na­
wet nie chodzi o to, że kry­
tyka zawsze z natury rzeczy
mogła tak mało, jeśli chodzi
o autentyczne przewartościo­
wania w twórczości arty­
stycznej; jeśli nie narodziły
się w sposób naturalny w

samej twórczości, pozostawa­
ły krytycznymi utopiami.
Chodzi raczej o to, że łat­
wiej zrobić z błazna króla,
niż z urzędnika artystę, a

z koszar — Hyde Park.

się w sposobach łączenia nowo­
czesnych substancji, względnie
łączenia ich z tworzywami tra­
dycyjnymi. Przykłady? Choćby
nie przemyślane od strbny tech­
nologicznej stosowanie lakierów

samochodowych na drewnianym
podkładzie...

Dalecy od rozważań proble­
mów materiałowo-technicznych,
tak bliskich starym mistrzom,
niektórzy ze współczesnych
twórców czynią z rozpadu swo­
ich prac — ideę. Często neguje
się w ogóle konieczność zacho­
wania dzieł sztuki. Rzecznikiem

takiego poglądu jest np. I"a-

gritte, któremu jest ponoć obo­
jętne, czy jego obrazy zostaną
zniszczone. Dla takiego artysty
jak Burri, objawy rozkładu są
pożądanym czynnikiem estetycz­
nym. Inni uważają, że proces
starzenia się obrazu, czy rzeźby
stanowi jak gdyby kontynuację
właściwego procesu twórczego...
rzecz jasna, że nie każdy z dzi­
siejszych artystów potrafi lub
chce „ideowo” uzasadniać taki

pogląd na swe dzieła. Rozstrzy­
gają ją zresztą same prawa fi­
zyczne — w przypadku np. Kie­
dy przykleja się do kompozycji
zbyt ciężki przedmiot...

Opisany wyżej stan . rzeczy
fifey sparza “Wielb' trosk pracow­
nikom muzeów, konserwatorom;
nie wystarczy przecież zachować
dzieło plastyczne w postaci jego
opisu czy fotografii. Muzea ma­
ją ambicję utrzymania fizyczne­
go kształtu obrazu, współczesnej
rzeźby, demonstrowania go
zwiedzającym. W przypadkach
krytycznych zachodzi koniecz­
ność całkowitej lub częściowej
rekonstrukcji obiektu zgodnie z

pierwotną ideą twórcy.

tów tworzyw, a również histo­
ryków sztuki i kolekcjonerów.
Dążyć trzeba do wszechstronnej
wymiany informacji specjalisty­
cznej. Sprawą decydującą dla
zachowania obiektu jest odpo­
wiednio wcześniejsze poinformo­
wanie artysty o sposobie „za­
chowania się” używanych przez
niego tworzyw, o przebiegu pro­
cesu starzenia się itd. Bardzo
ważne jest prowadzenie bieżącej
dokumentacji.

Skuteczność działania konser­
watorskiego, oprócz właściwej
oceny sytuacji — jak mówiono
ostatnio na międzynarodowej
konferencji w Toruniu — po­
święconej tym problemom — za­
leżeć będzie również od tego,
czy konserwatorzy z całą kon­
sekwencją będą przestrzegać
starej zasady — stosowania dla

każdego obiektu indywidualnej,
najbardziej dla niego odpowied­
niej metody.

NAJPIERW ANALIZA

TADEUSZ NYCZEK

Marta Fik: Sezony tea­
tralne. PIW, W-wa 1977.
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z Diabelnej
TelewizyjnaFilmowa

RATUNEK W STAREJ
ZASADZIE

Niestabilność i podatność na

wpływy zewnętrzne materiałów

stosowanych przez dzisiejszych
artystów wymagają rozwijania
nowych idei metod konserwator­
skich. Przede wszystkim po­
trzebna jest współpraca arty­
stów, konserwatorów, producen-

Oczywiście, niekiedy trzeba
stosować metody wyjątkowe.
Nie oznacza to wcale — mówi
wspomniany już Althofer — ko­
nieczności całkowitego uzależ­
nienia się od przemysłu chemi­
cznego. Wbrew bowiem pier­
wotnym przypuszczeniom o du­
żej roli tworzyw sztucznych i

syntetycznych w konserwacji
zabytków, doświadczenie wyka­
zało, że ich znaczenie jest do­
syć ograniczone i to już na eta­
pie prób laboratoryjnych. Jeśli
nawet nowoczesne materiały
wykazują niekiedy wyższość nad

tradycyjnymi, to nie można ich
często wykorzystać z tego powo­
du, że nie spełniają podstawo­
wego warunku — nie gwaran­
tują odwracalności procesu kon­
serwatorskiego, np. usunięcia
domalowanych w obrazie szcze­
gółów czy partii. W tej sytuacji
bardziej przydatna wydaje się
analiza samych metod pracy o-

raz tradycyjnych
konserwatorskich •

ich przydatności
dzieł sztuki.

Wciąż jeszcze
cyjnego kleju —

skuteczności i trwałości znacznie

przewyższają jakość nowoczes­
nych klejów syntetycznych. Tak

powiadają praktycy zajmujący
się na co dzień tym problemem.

55
Wytwórnia
„POLTEL”

“* przystąpiła do realizacji
seryjnego filmu przygodowo-
sensacyjnego dla młodzieży,
którego scenariusz oparty
jest na powieści Cezarego
Chlebowskiego „Gazda z Dia­
belnej”. Reżyseruje Lech
Lorentowicz.

Akcja filmu toczy się. w

latach 1945—46 w Sudetach,
w małej nadgranicznej osa­
dzie na ziemiach, które pow­
róciły po wyzwoleniu do Pol­
ski. Osobiste losy bohaterów
— Jana, górala, tytułowego
gazdy ze zrujnowanego
schroniska na Diabelnej oraz

Rysia, na wpół zniemczone­
go dziecka polskiego, splata­
ją się z życiem mieszkańców

osady i żołnierzy miejscowej
placówki WOP. Mozolnej.od­
budowie życia na tych tere­
nach towarzyszy
zagrożenia
strony
skiego
śląska
marła

inicjatywie
szkańców odradza się z dnia
na dzień...

Operatorem filmu jest A-
leksarider Lipowski, sceno­
grafem Roman Wołyniec.
Grają: Janusz Zerbat, Woj­
ciech Staroń, Wirgiliusz
Gryń, Wanda Łuczyska i in­
ni. (dor)

atmosfera
i dywersji ze

oddziałów hitlerow-
Wehrwolfu. Dolno-

osada z początku wy-
i zniszczona, dzięki

i pracy mie-

B5S

i materiałów
— pod kątem
w ratowaniu

walory trady-
pod względem

KAZIMIERZ HOFFMAN

Muzealne spotkania
'

w Tarnowie
Muzeum Okręgowe w Tarno­

wie organizuje cykl spotkań,
których tematem są sprawy mu­
zealnictwa i zbieractwa. Pre­
lekcje dotyczą m. in. Tarnowa
i regionu, historii sztuki, ochro­
ny zabytków itp._ W czasie do­
tychczasowych spotkań uczestni­
cy mieli możność zapoznania się
m. in. z działalnością tarnow­
skiego Bractwa Kurkowego i hi­
storią polskich pasów kontuszo­
wych. W najbliższych miesią­
cach będzie mowa o prehistorii
ziemi tarnowskiej, jej folklorze

itp. Spotkania odbywają się dwa

razy w miesiącu.

Skarby nad Newą
sztuki czy interesujące zagad­
nienia.

W Ermitage’u reprezentowa­
nych jest wiele spośród ważniej­
szych ośrodków malarskich o-

rosyjskim, konsekwencją I statnich pięciuset lat i to czę-

przystąpiono w XVIII w. do sto swoimi czołowymi dziełami,
kompletowania dzieł wybitnych
ówczesnych i wcześniejszych
malarzy nikt w Europie nie

przypuszczał, że osiągnie to aż
tak gigantyczne rozmiary. Ca­
łość obliczana jest na kilka mi­
lionów obiektów, przy czym o-

brazy stanowią tu część nieba­
gatelną. Zresztą każdy, kto szedł

niekończącymi się galeriami Er-

mitage’u, gdy przemierzał sale

pełne wspaniałych dzieł, wie że
samo pobieżne nawet oglądnię­
cie zbiorów w ciągu jednego czy
dwu dni jest niepodobieństwem)
Ale jednocześnie tylko takie

kolekcje stwarzają nan> niepo­
wtarzalną okazję do dokonywa­
nia wyboru ulubionych mi­
strzów czy obrazów. Pozwalają
śledzić ważne dla indywidual­
nej wrażliwości linie rozwoju

ŁYNNE ZBIORY leningra-
dzkie Ermitage’u znane są
na całym świecie jako je-

z najbogatszych mu­
zeów. Gdy, z właściwą wład­
com

sdno
Z wielkich XV-wiecznych

twórców wymienić trzeba: Leo­
narda da Vinci, Roberta Cam-
pin (zw, też Mistrzem z Fle-

malle), Rogiera van der Wey-
dena. Są mistyczni Hiszpanie
— El Greco, Zurbaran, Muril­
lo, dworscy Flamandowie: Ru-
bens i van Dyck, a także mie­
szczańscy Holendrzy (Brouwer,
Frans Hals, Jan Steen, Gerard
Terboch, Pieter de Hooch i wre­
szcie wspaniały Rembrandt).

Anglicy, tak mało widoczni
w pozaangielskich muzeach, tu

reprezentowani są m. in. przez
Thomasa Gainsboroucha i Jos-
hua Reynoldsa, należących
najwybitniejszych
rżących w XVIII

styl angielski.
Najznaczniejsza

do

malarzy two-

w. narodowy

jednak i nai-'

obfitszą część kolekcji stanowią
dzieła Francuzów począwszy od
XVII w., a skończywszy na

pocz. XX w.

Zarówno Katarzyna II jak i

jej następcy, mimo wrogiej czę­
sto polityki Rosji wobec Fran­
cji właśnie w Paryżu zakupy­
wali dzieła sztuki. A właśnie
z upaństwowionych zbiorów
carskich powstał obecny Ermi-

tage szeroko dostępny dopiero
po Rewolucji' Październikowej.
Dlatego też w Ermitage’u znaj­
duje się przebogaty zbiór Fran­
cuzów począwszy od Nicolasa

Poussin, Antoinę Watteau, Char-
dina, Fragęnarda, Bouchera po­
przez Davida, Ingresa, Dela-
croix, Corota aż po znakomi­
cie tu reprezentowanych im­
presjonistów (A. Renoir, E. De-

gas, P. Cezanne, C. Monet). Są
także ich następcy tzw. post-
impresjoniści: Vincent van

Gogh, Paul Gauguin. Nie zabra­
kło też najsłynniejszego spośród
tzw. malarzy niedzielnych —

Henri Rousseau. Kończy ten
'

przebpgaty cykl sztuka lat 1905-
1914 na czele z Henri Matisse'ejn
i Pablo Picassem. I wojna
światowa jest zamknięciem ram

czasowych zbioru Ermitage’u,
które później w czasie działań

wojennych, przeszły wiele gwał­
townych przeprowadzek i tylko
dzięki ogromnej ofiarności wie­
lu ludzi zostały uratowane.

Są więc, jak zresztą każde

zbiory muzealne, wiernym śla­
dem życia i sposobu myślenia,
wrażliwości ludzi, którzy to mu-

ceum tworzyli i ludzi, którzy
obecnie je ochraniają.

Toteż nie wystarczy pójść do

Ermitage‘u na jeden dzień. By
poznać wielorakie i przebogate
wartości tu zgromadzone trze­
ba wrócić do nich wielokrotnie.

Zresztą, jak wiadomo, kilku

czy kilkunastodniowy pobyt w

pięknym Leningradzie nad Ne­
wą, może dostarczyć i innych
atrakcji. Trzeba tylko patrzeć.

B. LUTOSŁAWSKI
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W „Złotym Smoku" i nie tylko

W Chinatown
walka gangów trwa

Restaurację „Pod Złotym
Smokiem" znam od wie­
lu lat. Zaprotvadził mnie
do niej pewien chiński

historyk obiecując, że

zjemy tu najlepszy w całym San
Francisco kantoński obiad. I fa­
ktycznie zjedliśmy znakomicie.
Znam Kanton i kautońskie re­
stauracje, i jestem przekonany,
że poza Kantonem naprawdę do­
bre kantońskie dania dostać mo­
żna tylko „Pod Złotym Smo­
kiem" w San Francisco.

JESZCZE
NIE TAK DAWNO

Lubię nie tylko „Złótego Smo­
ka”, lubię w ogóle całe chińskie
miasto, słynne Chinatown. No­
wojorska dzielnica chińska, cho­
ciaż ■większa, nawet się dó Chi­
natown w San Francisco nie u-

niywa. W Nowym Jorku China­
town, to brudna i niemile wo­
niejąca dzielnica zduszona po­
między nacierającymi na , nią z

wszystkich stron drapaczami
chmur. W Śan Francisco China­
town jest niemal sercem miasta.

Rozległa, obszerna, zajmuje po­
falowane stoki wzgórz nad Za­
toką. Wchodzi się do niej przez
chińską bramę i krąży się uro­
czymi zaułkami, pełnymi wiecz­
nie spieszących się, ale uprzej-

Wirusy latają
samolotami

Wzmożony ruch turystycz­
ny i pasażerski — łatwość

szybkiego pokonywania roz­
ległych przestrzeni — wszy­
stko to, przy istniejących je­
szcze źródłach zarażeń —

sprawia, że niebezpieczeń­
stwo przywleczenia dó Euro­
py chorób egzotycznych jest
ciągle aktualne. Lekarze za­
liczają do tej grupy choroby
zakaźne i pasożytnicze oraz

zatrucia. Lista zagrożeń roz­
szerza się.

Do tradycyjnych — od cza­
su do czasu nawiedzających
poszczególne kraje Europy
chorób, do których zalicza się
ospę, cholerę i in. — dołą­
czają się nowe, przedtem
nie znane plagi: gorą*czki
krwotoczne pochodzenia wi­
rusowego (np. gorączka Mar­
burg — wywoływana przez
wirusy pochodzące od małp).

Leczeniem chorób egzoty­
cznych zajmują się w Polsce

międzywojewódzkie ośrodki
— w Gdyni, Warszawie, Po­
znaniu — pod nadzorem In­
stytutu Medycyny Morskiej
i Tropikalnej w Gdyni.

Kino w „ciuchci"
400 tys. km pokonało w ciągu

12 lat swojej działalności kino

objazdowe „Bieriozka”, obsługu­
jące punkty pracy drwali w Ka­
relskiej ASRR, oddalone od naj­
bliższego miasteczka o ok. 50
km. Oprócz Bieriozki działa

młodszy nieco „Drwal”. Oba ki­
na zainstalowane są w wąskoto­
rowej kolejce ciągniętej przez
prawdziwą „ciuchcię”. Robotni­
cy oglądają filmy podczas drogi
do pracy i powrotu z niej.

San Francisco — widok ogólny

mych i uśmiechniętych Chińczy­
ków

Jeśli się już nieco zna China­
town, to po spacerze należy się
skierować do „Złotego Smoka”
na znakomite krewetki w gę­
stym słodkim sosie, na kraby
polewane czosnkowym masłem i

karpia w słodko-kwaśnym sosie

posypywanego rodzynkami i mi­
gdałami

JAK W FILMIE

„KOJAK”
Gdy przed kilkoma miesiącami

byłem ponownie w San Franci­
sco, oczywiście poszedłem do
Chinatown i oczywiście zjadłem
obiad w „Złotym Smoku”.

Tym razem jednak nie czułem
się ani przytulnie, ani tak bez­
piecznie. „Złoty Smok” został
właśnie przed kilkoma dniami n-

twarty po remoncie, który oka­
zał się konieczny po ostatniej
strzelaninie, jaka tu miała miej­
sce na miesiąc przed moją wi­
zytą.

A strzelanina odbyła się w

najlepszym „hollywoodzkim sty­
lu”, tyle że z bardziej realnym
efektem. Zabito 10 osób. - Opis
wydarzenia obiegł całą amery­
kańską prasę.

Było tak: wieczorem, gdy lo­
kal zapełniali zamożni Chińczy­
cy i nieco turystów, na salę we­
szło trzech młodych ludzi o „a-

zjatyekim wyglądzie” — jak po­
dała prasa. Przybyli wyjęli spod
marynarek niewielkie pistolety
maszynowe i zaczęło się... Nawet
w nikogo specjalnie nie celowa­
li. Po prostu strzelali. Powstała

oczywiście panika, jedni kryli
się pod stołami, inni próbowali
uciekać przez okna. Strzelają­
cych nie złapano. Wybiegli i zni­
kli w krętych, tak zazwyczaj
przytulnych zaułkach China­
town. Śledztwo .trwa już od kil­
ku miesięcy, i nie odkryto do­
tąd niczego. Porachunki zała­
twia się tu we własnym gronie,
przed własnymi, tajnymi sąda­
mi. Policja nie dowie się tu ni­
czego-

CHINATOWN —

ŚWIAT SAM W SOBIE

dzielnica stanowiąca a-

dla turystów. Tak na-

jest to całkiem co inne-
to po prostu chińskie, a

”o-

Bo Chinatown w San Francisco
to świat sam w sobie i dla sie­
bie. Tylko na zewnątrz, pozornie,
jest to

trakcję
prawdę
go. Jest
właściwie azjatyckie „getto”
toczone wielkim amerykańskim
miastem, które w gruncie rze­
czy Chińczyków nie znosi. W
Chinatown mieszka obecnie oko­
ło 80 tys. Chińczyków. Około 50

tys. to potomkowie chińskich ro­
botników sprowadzonych z koń­
cem zeszłego wieku do Kalifor­
nii na budowę kolei. Pozosta­
łych 30 tys. to obecna, częściowo
nielegalna emigracja z Taiwanu,
z Hongkongu, a również i z

ChRL.
Chinatown w San Francisco

jest niczym innym jak chińską
dzielnicą nędzy. Na dodatek
Chinatown stało się od kilku lat
terenem gwałtownej, zawziętej
wojny gangów młodzieżowych, a

strzelanina w „Złotym Smoku”

była jednym z fragmentów tej
wojny.

Policja już od dawna wiedzia­
ła, że Chinatown znajduje się
we władaniu gangów i „rodzin”.

panował względny spokój, spra­
wą się nie zajmowasio. Chińczy­
cy nie składali nigdy skarg, nie

domagali się pomocy, a na uli­
cach było bezpiecznie.

WOJNA GANGÓW
W ostatnich latach jednak na­

stąpiła zmiana Nawet nie wia­
domo dokładnie dlaczego. Znaw­
cy dzielnicy i jej życia twierdzą)
że do San Francisco napłynęła
lala częściowo legalnej, a czę­
ściowo nielegalnej emigracji z

Hongkongu i z Chin. Powstała

podziemna organizacja młodzie­
ży sprzyjającej maoistom i or­
ganizacja ta podjęła próbę opa­
nowania Chinatown. Dla osią­
gnięcia tego celu trzeba wygrać
wojnę z od dawna tu istniejący­
mi gangami i „rodzinami”. I

wojna ta się rozpoczęła.
Policja i FBI w-padly w prze­

rażenie. Czyżby miano do czy­
nienia z próbą „inwazji maoi-
stów” na USA? Czyzby działała
„chińska piąta kolumna”? Le­
genda rosła z tygodnia na ty­
dzień, tym bardziej, że ustala­
nie faktów okazało się bardziej
niż trudne. Policja nie dysponu­
je ani jednym agentem-Chińczy-
kiem. Dwóch agentów chińskie­
go pochodzenia przywiezionych z

Nowego Jorku znaleziono za­
strzelonych nad brzegarpi zatoki.

PRAWDA
O TEJ DZIELNICY

Wydaje się, że legendy nara­
stające nadał wokół Chinatown
w znacznym zakresie odbiegają
od rzeczywistości. Po prostu rze­
czywistość jest dość przyziemna.
Problem Chinatown ma przede
wszystkim podłoże społeczne, a

nie polityczne. Zyjący w biedzie,
nie mający możliwości zasymi-
iiiiiiiiiiiininiiiiiiiiHniiiiiiimmiiiiiiiiniiiimiiiiiiimitiimiHiiimiiiniiiiiiiiiHMMiHHmniiMiiHtnnHiiiiiimHiiiiiiiiHiłi

Komu tytuł, komu sława? (I) i

Jak pokonać rywali —

martwi się cala Argentyna
Cztery lala temu pod identycznym nadtytułem przedstawi­

liśmy na łamach „Echa” cykl artykułów o drużynach, które

zakwalifikowały się do finałów' piłkarskich mistrzostw świa­
ta. Cykl spotkał się z zainteresowaniem naszych Czytelników
a hasło „Komu tytuł, komu sława?” przyniosło co prawda nie

tytuł, ale sławę polskiej drużynie, W tym roku biało-czcr-
W'oni znów są w gronie szesnastu finalistów, czerwcowe poje­
dynki „Mundial 78” śledzone będą w Polsce z ogromnym za­
interesowaniem, postanowiliśmy podobnie jak przed cztere­
ma laty, przedstawić Czytelnikom uczestników' turnieju.

Za
16 tygodni pierwsze gry

mistrzostw, rozpoczynamy
więc nasz cykl tak, by ostat­

ni materiał — o Polsce — uka­
zał się tuż przed turniejem. Roz­
poczynamy w kolejności grup od

pierwszej poprzez trzecią, czwar­
tą, by skończyć na drugiej —<

„polskiej” grupie. Dziś — na o-

twarcie cyklu ■— zespół gospoda­
rzy, występująca w mistrzo­
stwach z nr 1 Argentyna! A

więc: „Komu tytuł, komu sła­
wa?”

lowan.ia się z otaczającym ich
światem i przez ten amerykań­
ski świat odrzucani Chińczycy
duszą się w swoim „getcie”.

Gdy w poprzednich latach od­
wiedzałem Chinatown, nie zna­
łem jeszcze tej gorzkiej prawdy
i tej dzielnicy. Teraz, gdy ją
znam, dostrzegam to, czego nie

dostrzegałem poprzednio. Domki

śtojące przy krętych zaułkach są
w rzeczywistości nędzne i jasne
jest, że kryją wewnątrz nędzę.
Jest to po prostu jeszcze jeden
temat społeczny, wśród szeregu
innych tego rodzaju tematów o-

czekujących w Stanach Zjedno­
czonych na swoje rozwiązanie.

STANISŁAW GŁĄBINSKI

Zegary ludów® z Mszany Dolnej
ZAKŁAD Produkcji Artyku­

łów Ściernych „Inco” w

Mszanie Dolnej specjalizuje
się w produkcji różnych narzę­
dzi ściernych dla potrzeb zakła­
dów przemysłowych, hut, stocz­
ni itp. W ubiegłym roku podję­
to w Zakładzie, po raz pierwszy
w kraju, piodukcję jakże po­
szukiwanych, spotęgowanych je­
szcze modą na styl retro — u-

roczych, czdobnyco zegarów lu­
dowych w rzeźbionej drewnia­
nej obudowie. Cieszą sic one du­
żym uznaniem ze strony kupu­
jących w sklepach „Jubilera” —

stają się bowiem ozdobą miesz­
kań i przedmiotem zbieractwa

licznych hcbbistów.
— Produkcję zegarów ludo­

wych, jako dodatkową produk­
cję, rozpoczęto z myślą o wyko­

TRUDNY RYWAL

Piłka nożna zawsze była w

Argentynie sportem pierwszo­
planowym, ale nigdy jeszcze w

kraju tym nie przeżywano ta­
kich emocji jak w tym roku; ro­
la gospodarzy imprezy przydała
turniejowi szczególnego znacze­
nia, wszyscy mówią i piszą o

zbliżającym się „Mundialu 78’’,
wydarzeniu, które ma nie tylko
przynieść sławę argentyńskiemu
futbolowi, lecz przybliżyć kraj
turystom wielu innych państw,
zdobyć ich sympatię, przynieść
wreszcie — co ważne — odpo­
wiedni dochód.

Nic więc dziwnego, że przygo­
towaniom do turnieju finałowe­
go towarzyszy nieustanne zain­
teresowanie argentyńskich władz
i społeczeństwa, że dylematowi
trenera Cezara Luisa Menottie-

go — jak pokonać rywali i...

Brazylię — kibicuje wiele mi­
lionów mieszkańców kraju nad
La Platą.

Dlaczego piszę o sprawie po­
konania rywali i Brazylii? Otóż

południowoamerykański rywal
budzi w futbolowej Argentynie
ogromny respekt. Nic dziwnego.
Przez całe dziesięciolecia w bez­
pośrednich pojedynkach tych
świetnych zespołów z reguły gó­
rę brali Argentyńczycy. Od pe­
wnego jednak czasu szala prze­
chyliła się na stronę rywali.
Zwłaszcza dwie ostatnie porażki

W rękach rzemieślników z Mszany Dolnej powstałą urocze ze­
gary ludowe. Szkoda tylko, że nie zakuka w nich kukułka.

Zdj.: S. Momot

rzystaniu umiejętności miejsco­
wych ludowych rzeźbiarzy i za­
potrzebowaniu rynku na tego
rodzaju artykuł — mówi dyrek­
tor Zakładu inż. Andrzej Wa-
wrowski. — Ręcznie rzeźbione
drewniane obudowy zegarów w

stylu ludowym wykonuje ok. "5

rzeźbiarzy. Są to roboty praco­
chłonne i niepowtarzalne. Me­
chanizmy do produkowanych ze­
garów pochodzą z Zakładąw Me­
chaniki Precyzyjnej w Jeziornej
k. Warszawy, które montuje się
w Zakładzie. ,

W UBIEGŁYM ROKU wy­
produkowano ok. 5 tys. takich

zegarów w pięciu wzorach. Wo­
bec potrzeb naszego rynku i dla

kolekcjonerów wprowadzonych
zostanie do produkcji 10 nowych
wzorów zegarów różniących się

wzbudziiły falę namiętnych dys­
kusji i analiz w całej Argenty­
nie, które, mimo wielu prób i
różnorakich stanowisk, nie przy­
niosły jednoznacznej odpowiedzi
na pytanie: dlaczego wygrała
Brazylia? Trener Męnotti stwier­
dził: „Mieliśmy Brazylię dwu­
krotnie na łopatkach, ale... za

każdym razem oni wygrali! Nie

byli w tych meczach lepsi, tylko
skuteczniej strzelali My wnosi­
liśmy do gry więcej serca, bojo-
wości —oni więcej elastyczno­
ści, miękkości. Przewyższali nas

wyraźnie w umiejętnościach
strzeleckich, zwłaszcza w strza­
łach z dalszej odległości. Techni­
cznie jesteśmy na tym samym
poziomie”. A jednak... zwycięża­
ją rywale!

NOWE ZMARTWIENIA

W ostatnim jednak okresie
zmartwienia losami rywalizacji
z Brazyjią ustąpiły miejsca in­
nym kłopotom i obawom Argen­
tyńczyków. Los spłatał im bo­
wiem przykrego figla. Pamię­
tajmy, że Argentyńczycy, jako
gospodarze mistrzostw, zostali
dopuszczeni do startu w finałach
bez jakichkolwiek eliminacji.
Nie przeżywali więc, tak jak in­
ni, wielu nerwowych 'chwil

związanych z fazą wstępnych
bojów, zostali rozstawieni w lo­
sowaniu z nr 1 ; według zało­
żeń mieli być wraz z Włochami

faworytami grupy i bez więk­
szych kłopotów przejść do dru­
giej tury gier. Tymczasem los
okazał się niełaskawy dla ekipy
gospodarzy, „wrzucił” do ich
gru^y Węgry j 'Francję, có

stworzyło' niezwykle skompliko­
waną sytuację, bowiem każdy u-

czestnik tej grupy ma spore
szanse awansu. Rywalizacja za­
powiada się więc niezwykle o-

stro, a przejście do drugiej run-

rzeźbioną drewnianą obudową.
Nowością będą zegary z ku­

kułką w kilku typach, które są
w opracowaniu i trafią jesz­
cze w br do sklepów . „Jubilera”
i „Cepelii”. Poza tym przygoto­
wuje się do produkcji oiyginal-
ne zegary stojące, biurkowe, w

ładnej drewnianej obudowie, o-

partej na rzeźbie mebli gdań­
skich, z wmontowanym budzi­
kiem produkcji krajowej oraz,

tego rodzaju zegary, ale ścien­
ne.

ZEGARY LUDOWE rodem z

Mszany Dolnej były prezento­
wane na Targach w Poznaniu,
gdzie spotkały się z dużym za­
interesowaniem również ze stro­
ny zagranicznych handlowców.

’

(TG)

dy jest bardzo niepewne.
Fala optymizmu nieco opadła,

w opiniach prasy, w dyskusjach
kibców coraz częściej mówi się
o kłopotach, A tych argentyń­
skiemu futbolowi nie brąkuje.
Co lepsi gracze wyjeżdżają za

granicę, głównie do Europy, by
tu szukać pieniędzy. Z drużyny,
którą pod koniec 1974 r, objął

(Dokończenie na str. 10)

Ten chłopak ma pewne miejsce w

reprezentacji, o ile oczywiście ja­
kaś kontuzja nie wyeliminuje go z

drużyny. Al berto Tarantini obroń­
ca mistrzowskiego zespołu Ar­
gentyny — Boca Juniors z Buenos
Aires, jest aktualnie najlepszym

defensorem swego kraju.
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Sprawdź swoją wagę
.Nadmierna otyłość jest nie­

wskazana me tylko z uwagi
na nasz wygląd zewnętrzny,
ale przede wszystkim ze

względów zdrowotnych. Otyli
częściej zapadają na choroby
serca, miażdżycę, nadeiśnie-.
wie tętnicze, cukrzycę i ka­
micę żółciową. Otyłość może

być także przyczyną płasko­
stopia, żylaków, zmian zwy­
rodnieniowych w stawach.

Ile kilogramów powinien
wynosić ciężar naszego ciała?
Można go w przybliżeniu ob­
liczyć, odejmując liczbę 100
od wartości wyrażającej nasz

wzrost. Zdaniem Francuzów,
człowiek powinien przez ca­
łe życie ważyć tyle, ile wy­
nosiła jego waga gdy miał
ok. 25 lat.

Nadwaga i otyłość spowo­
dowane są najczęściej żbyt
dużą ilością spożywanych po­
karmów oraz „siedzącym”
trybem życia. Przy skłonno­
ści do tycia trzeba więc uni­
kać potraw z dużą zawarto--

ścią węglowodanów i tłu­
szczów (zwłaszcza tłustych
ciast), zrezygnować częściowo
lub całkowicie ze słodyczy,
zamiast 2—3 obfitych posił­
ków w ciągu dnia — jeść 4—

Aby przy dużych mrozach

szyby nie zamarzały, należy
przecierać je spirytusem de­
naturowanym z dodatkiem
kilku kropli gliceryny.

-V d■
Jeśli do gotującego się ry­

żu dodamy kilka kropli cy­
tryny, ryż będzie bielszy i
nie rozgotuje się na papkę.

tir
Tkaniny nylonowe, stylo-

nowe a także sztuczny je­
dwab dobrze jest po upra­
niu płukać w ciepłej wodzie
z solą. Tkaniny zachowują
ładny wygląd, będą także
trwalsze.

Utrapienie
okularników

„Jeśli oprawka okula­
rów uwiera, jest zbyt lu­
źna lub leży na nosie nie­
symetrycznie — jest źle do­
pasowana. Można ją odpo­
wiednio wymodelować po u-

przędnim nagrzaniu.
Władamy 'ramię oprawki

na. chwilę do gorącej wody.
Po wyjęciu masa daje się
kształtować w palcach'— o-

czywiście trzeba to robić de­
likatnie, „z wyczuciem”, by
oprawki nie złamać.

5 posiłków ale małych (mało
białego pieczywa). No i —

gimnastyka, spacery, najle­
piej marsz na świeżym po­
wietrzu.

Jeśli dopuściliśmy już do

tego., że w naszej tkance pod­
skórnej odłożył się nadmiar
tłuszczu — nie próbujmy od­
chudzać, się „na silę", tylko
w sposób racjonalny i pod
kontrolą lekarza.

Rocznica ślubu
Przestroga dla panów. Żo­

ny wybaczą Wam, jeśli za­
pomnicie o ich urodzinach, o

imieninach Waszych teściów,
żony do porządku dziennego
przejdą nawet nad tym, że
nie przywiązujecie w domu

wagi ..do Dnia . .Kobiet. Ale

przez dłuższy czas będą mia­
łydoWasżaloto,żeprze-
oczyl.iśęie rocznicę Waszego
ślubu, nawet 'jeśli to będzie
rocznica ■„niebkrągła”.

Na rocznicę ślubu więk­
szość mężatek jest szczegól­
nie wyczuloną. O ile nie o-

czekuje od .Was symboliczne­
go' kwiatka, propozycji
wspólnego' pójścia na kon-,
cert, do kina Czy teatru —

spodziewa Się przynajmniej
dobrego słowa.

Pamiętajcie więc mężowie
o Waszych rodzinnych jubi­
leuszach, ż którymi' wiążą się
zazwyczaj przeżycia miłe,
wzruszające.

— iMam kilka grubych ze­
szytów — pisze do Larów
pani. Aniela K. z Krakowa —

do .których w ciągu długiego
życia wpisywałam sukcesyw­
nie otrzymywane od, krew­
nych i znajomych przepisy
tych słodkich wypieków, któ­
re szczególnie mnie, i .moim
najbliższym smakowały; Z

mojej,, prywatnej „książki
kucharskiej’ często korzysta
córka,. ostatnio. również
wnuczka (niedawno odbył się
jej. ślub), przepisała,, już .do

swojego zeszytu, sporą ilość
moich, przepisów. Dlaczego o

tym wspominam? Aby zachę­
cie wszystkie młode mężatki
(i nie tylko mężatki) do zało­
żenia własnego zeszytu z cp
ciekawszymi . przepisami ku­
linarnymi, . przechodzącymi
często z pokolenia na poko­
lenie. Taki' zeszyt, to rzecz

bardzo pożyteczna.
Pani Anieli K. za list dzię­

kujemy. podpisujemy się pod
zaw.ąttą w; nim propozycją.

CIEKAWOSTEK

DROGI ZAKŁAD

W oczekiwaniu na przydział do nowego pana

Mfieggofrzelwoe kraolii.

Nadmiar informacji
nie pomaga kierowcy
NIE

tak dawne to znowu cza- i pewno ńie pomaga kierowcy,
sy, gdy obok dróg układano | Wydaje się jednak, iż na wielu

olbrzymie głazy na znak, że odcinkach dróg — w miastach
w tym miejscu, tego a tego dnia

zdarzyło się nieszczęście •— Ktoś

tragicznie rozstał się z życiem.
Jeszcze przed laty dziesięciu
spotkać można było na naszych
drogach pokaźnych rozmiarów
tablice z opisem nieszczęść, jakie
wydarzyły się na zakręcie śmier­
ci czy wyjątkowo niebezpiecz­
nym odcinku prostej.. Czasem

były tam. podane, ,daty, . zawsze,

jednak wybijano wielkimi czar­
nymi zgłoskami liczbę zabitych.
Tego rodzaju głazy, czy tablice

pełniły rolę swoistych znaków

ostrzegawczych, nie przewidzia­
nych kodeksem drogowym, nie-'
mniej spełniających bardzo waż­
ną rolę prewencji generalnej,
dla każdej, w tym także drogo­
wej, praworządności.

Tego rodzaju znaki znikły z

naszych dróg, co wcale nie ozna­
cza, że ludzie na drogach nie

giną i że nie ma już zakrętów
bardzo niebezpiecznych, gdzie
bezmyślność projektanta czy
wykonawcy doprowadziła do
kilku czy kilkunastu nieszczęść.
Po prostu odpowiedzialni za o-

znakowanie dróg doszli do
wniosku, że nie tędy, droga do

poprawienia bezpieczeństwa ru­
chu. I słusznie. Nadmiar infor­
macji, nakazów i zakazów pa

odcinkach dróg
i poza nimi — często brakuje !

konsekwencji w racjonalnym
oznakowaniu, w egzekwowaniu |

niepodważalnego prawa służb I

drogowych poza .miastem i wy­
działów komunikacji w mia­
stach, w wyłączności w podej­
mowaniu decyzji, gdzie, jaki i

jakiej treści znak czy tablica

informacyjna stanąć może. , .

W RÓŻNYCH województwach
jest różnie. Niemal wszę­
dzie stają jednak przy dro­

gach wielkie tablice, z których
kierowca może wyczytać — gdy­
by naprawdę mógł, a też i gdyby
go to interesowało — że zakład
jakiś lam zapewnił 24 matkom

bezpłatne przedszkole, że jakość
produkcji fabryki osiągnęła
wskaźnik 111 proc., że na wcza­
sy wyjechali prawie wszyscy
pracownicy spółdzielni usług
różnych. Są też przeróżnej treści
hasła — z których powiewa na

przemian duch, patriotyzmu
przez wielkie P, albo bezmyślno­
ści, bezsensu, przez wielkie B.

Poszczególne miasta, zakłady,
gminy zdają się wręcz licytować
w tym, kto wystawi większą, na

bardziej jaskrawym tle i bar-,
dziej nieczytelną przez to tabli­
cę. Jeżdżąc po kraju można od­
nieść wrażenie, że nie ma już

innych gmin jak „Gmina mistrzinnycn gmin ja« „wiuna mistrz ‘

gospodarności”, a przejechawszy 1
200 km jest się co najmniej 15— J
20 razy przywitanym i pożegna- )
nym przez tych mistrzów. i
H OJĘ się, że to nie kontrolo- ?
fe wane współzawodnictwo J

przerodzi się w gigantoma- !
nię kosztowną, bezsensowną, 1
która zamiast pomagać — utru- )
dniać będzie jazdę. Przy drogach )

nie może być miejsca na tego (
rodzaju współzawodnictwo. <

S. WlĄZOWSKI <

Żabi „urodzaj"
Niczym biblijna „manna nie­

bieska” na Saharze Marokań­
skiej pojawiła się nie notowana
do tej pory ilość żab.

Wydarzenie to nie mające zre­
sztą żadnego związku ze zja­
wiskami opisanymi w biblii,
spowodowane zostało wryjątkowo
obfitymi deszczami w okresie ub.
11 miesięcy, które spadły na tę
okolicę. .

Z tego „urodzaju”na żaby cie­
szą się przede wszystkim kucha­
rze przyrządzający z nich słyn­
ne francuskie przysmaki oraz

handlowcy, którzy- z eksportu
żab uzyskują poważne dochody.

(M. D.)

*_><
'

I . -NIEWYMOWNE Z..., .

) WĘGLA
) Prasa amerykańska infor-

J muje, że piloci wojskowiŚ USA mają wkrótce otrzymać
* noWy rodzaj... „niewylnow-
f nych”. Materiałem do tych
f celów ma być preparowany
| nadzwyczaj drobny proszek
i węgla aktywnego, utrzymy­

wany między warstwami
tkaniny. Dzięki silnej poro-

i watości, jaką odznacz^ się
i ten materiał, utrzymuje on

dobrze ciepło, chroni nato­
miast przed toksycznymi ga­
zami, bakteriami i pyłem ra-

'

dióaktywnym. Tkaninę wy-
, twarza się w W. Brytanii.

Drogo kosztowało pewnego
mieszkańca Sarcay (Francja) j
wygranie zakładu o to, że
uda się do kawiarni w towa­
rzystwie swojej klaczy. Prze­
rażone nieznanym otoczeniem
zwierzę zdemolowało poło­
wę lokalu i z trudem zostało

wyprowadzone na ulicę. Wy­
grana wyniosła ok. 20 dola­
rów. Pokrycie szkód i grzyw­
na —. ponad 200...,

SUPER „GUMA-

Japońska firma Jokohama
Rubber szczyci się wypro­
dukowaniem największych e- 1

pon samochodowych świata,
Opóny te mają 113 cm sze- i
rokości, a ich średnica wy­
nosi 360 cm, Z ilości kauczu­
ku i kordu użytego do , ich

wytworzenia można wypro­
dukować 350 zwykłych opon
do samochodów osobowych.

i Pierwszą partię gigantycz- i

nego ogumienia dostarczono |
'do ZSRR. j

' POMOCNIK LEKARZA i

I W rumuńskim Instytucie
I Naukowo-Badawczym Elek-
. troniki w laboratorium przy- (

rządów medycznych skon- (
struowano urządzenie, które 1

I pozwala na błyskawiczne 1
I mierzenie ciśnienia krwi, od- 1
| dechu, pulsu i elektroćncefa- J
I logramu. Przyrząd ten można (
. wykorzystywać nie tylko w (

diagnostyce, ale i w . bada- (
niach fizjologicznych. i

Środki nasenne... !
w powietrzu '. <

I Specjaliści japońsćy uwa- t

żają, że na ludzi cierpiących (
na . bezsenność lepiej oddzia- /
ływują środki nasenne wpró- i

! wadzane w powietrze niż j
l powszechnie używane tablet- )
i ki. Taki, właśnie-lek w aero-
- zolu pojawił się już w apte- (
, lcach Japonii. Jedno naci- \
’

śnięcie korka i pacjent oto- (
czony zostaje odurzającym

1 obłokiem. Po upływie 3 rni-
I nut zapada w mocny sen. Ca-
l ły problem w tym, że nowy
i preparat może dostać 'się w

, ręce złodzieja, a wtedy epi­
log łatwo przewidzieć.

Plecak-nosidło na niemo­
wlę. Można to uszyć z gru­
bego drelichu, albo przero­
bić ze starego plecaka
wzmacniając dolną część tak,
aby nóżki dziecka były zaw­
sze w pozycji jak na zdję­
ciu. To’ proste, zdrowe i

praktyczne urządzenie do

„transportu” niemowląt w

wieku do 1 roku w naszym
kraju jest niestety ciągle
mało popularne. Może któraś
spółdzielnia zdecydowałaby
się na produkcję takich no­
si Hel?

Ca cM pańskie oka tydy konia m

MARIA KWIATKOWSKA

premierem
kary za

moich ra­

ich prawdziwych
pracy. A pod ich
nieobecność ro­
nię idzie jak iść

Gdyby
mi przyszło

krótko określić co jest
cechą charakterystycz-

S ną naszych dyrektorów, kie-
K równików, . naczelników i

SJ . przewodniczących ,— powie-
działabym, że permanentna

» nieobecność. Jaki by to nie
K . był dzień tygodnia, jaka pora
S tegoż dnia- — dobrze przygo-

toiva:ia do swych funkcji se­
ra . kretarka odpowie na upor-
S czy wie ponawiane pytanie:
g ń!e ma po. Właśnie wyszedł,

jeszcze nie wrócił, -icyjechał
w 'teren, bawi na- konferen­
cji,rmą ważna narado, spoty­
ka s'ę ,z aktywem, wezwano

po do zjednoczenia, musiał

nagle ipyjechać do Warsza-
śwy, Katowic, Opola i ile je­
szcze miejsc mamy w Polsce.

Oczywiście często nani se-

. kretarka nie mówi po prostu
prawdy, pamiętna na .dyrek­
torskie nakazy, że teraz go
dla nikogo nie ma, bo musi
on wreszcie popracować, a

jeśli będzie odpowiadał nu

każdy telefon,/na. każde we-

śzwanie 'i' przyjmował wa-

źniejszych i mniej ważnych
gości — nigdy nie nie zrobi,
zapomni jak wygląda. jego
Własne poletko pracy, a za­
łoga. przestanie poznawać
swego pana i władcę. Znam

dyrektora, który skoro świt

przychodząc do pracy, na­
tychmiast udawał się ńa roz­
legły teren swoich zakładów
i aż do chwili zakończenia
pracy nie można go było
odnaleźć. Czy można mu

mieć za złe, że pozostałe w

tak ścisłym związku z tym
źa. co odpowiada i co daje -

mu chleb? A poza tym nil-Ł
nie mógł mu zarzucić, że tik

jcs.t: obecny w pracy, że nie.

interesuje się tym co się u

niego dzieje. Był wszech­
stronnie nie tylko usprawie­
dliwiony, kryty, ale wręcz

mógł służyć za przykład. Ty­
le tylko, że nikomu nie uda­
ło się odnaleźć, tak ważnej
persony w1 fabrycznych ha­
lach, znikał jak krasnoludek,
a ścigający go telefonami w

halach ludzie, łaknący z nim
kontaktu, zaczynali dzień i

kończyli bez żadnych efek­
tów.,

Inny znów kierownik, czło­
wiek wiedzy złakniony i u-

stawicznie podnoszący swe

kwalifikacje przez ową nau-

kę stale bywa nieuchwytny./
Pan . kieroicnik ma urlop'
naukowy, pan kierownik

wyjechał na egzamin, dziś
dzień konsultacji naukowych
pańa. kierownika, pan kie-
ro\rriik ńa kursie, na semi­
narium, na, kolokwium. Czy
ktoś może czynić kierowni­
kowi zarzut, że pała, .chęcią
nauki, że wciela w czyn ha­
sło ,,ię górę.. twoje kwalifi­
kacje"? Ze wprawdzie wy­
dział. leży, ale kierownik -ro­
śnie?

Być może nie jest dobrze,
aby dyrektor przedsiębior­
stwa, zakładu przemysłowe­
go, kierownik wydziału, pre­
zes spółdzielni. naczelnik
gminy czy dzielnicy, jednym
słowem ktoś na kierowni­
czym stanowisku siedział koł­
kiem na swym dyrektorsko-

naczelnikowskim stołku przez
cały boży dzień. Ale także
nie jest dobrze aby go -nigdy
na. tym stołku, przed jego
biurkiem nie było, aby jego

i właśni pracownicy jak i lu­
dzie z zeionątrz z tych czy
innych względów muszący
nawiązać z nim kontakt, ni­
gdy nie mogli ujrzeć go na

własne oczy, aby jauńl się
im jedynie w snach, jako ’.i-

czcstnik usta-yzicznych narad,
spotkań i. zebrań poza tere-■
nem swojej -pracy.

z,ostały kiedyś tcyznac-on.e
przer premiera- dwa dni w •

tygodniu r.a. zebrania. 1 był
okres przestrzegania o-ileso
zarządzenia. Ale od pewne­
go czasu- znów wszystkie dni

tygodnia pcl-ne są 'odrywania
ludzi. od
warsztatów
ustawiczną
bota często
powinna, pańskie okc konia
nie tuczy, a i sami kierow­
nicy trącą, kontakt z tym co

powinno być osią ich życia.
Nie cierpiące zwłoki sprawy

ndkladane są do ich, powrotu,
ulega dezorganizacji bieg
rzeczy, trąci się ludzki- .. czas,
najczyściej bezpowrotnie.
Wiadomo bowiem, że pew­
nych decyzji nikt nie- pódejr
mie pod nieobecność tych,
którzy są za. nie odpowie­
dzialni, więc nie podejmuje
się ich wtedy kiedy mają,
zostać podjęte.. Niejedno wa­
żne spotkanie przekłada się
Z dnia na dzień., z tygodnia
na tydzień choć spotkań-, jak­
że często będący
trą. stratą czasu,
kierownieże
m-nrze.

Gdybym: była
wprowadzifabym
nieprzestrzeganie
rządzeń, ustanowiłabym też,

jeszcze jedną komisję, która
w dni wolne od narad kon­
trolowałaby czy kadra kie­
rownicza naprawdę kieruje
swoim zakładem pracy.
Wszystkim wyszłoby to na

zdrowie.
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myśliwych

Ten paśnik, znajdujący się w Tatrach powyżej Łysej Polany, wygląda bardzo efektownie. Zo-
»tał obficie zaopatrzony w karmę i — jak widać na zdjęciu — zwierzyną leśna chętnie korzysta

z tej „zimowej gospody”.

Obfite opady śnieżne przyspa­
rzają wiele kłopotów nie tylko
drogowcom i służbie kolejowej.
Szczególnie trudny okres przeży­
wa w naszych lasach zwierzyna.
W tej, niekiedy dramatycznej

Dotarcie do paśnika nic zawsze jest łatwe.

Hagaw“
w Krakowie

Rosiewicz i „

Sporą atrakcję przygotowała
Agencja Koncertowa PSJ w Kra­
kowie. Na serię spektakli przy­
jeżdża do Krakowa, Nowego Są­
cza, Zakopanego i Tarnowa wido­
wisko estradowe roku 1977 — re­
cital Andrzeja Rosiewicza i zespo­
łu „Hagaw” pt. „Rura”. Spektakl
ten zaprezentuje publiczności nie

tylko naszego najlepszego show-
mana, lecz także dawno nie oglą­
danego Jacka Nicżychowskiego.

W Krakowie widowisko grane

będzie w dniach 12, 13 i 14. II. w

sali Operetki, zaś 15 i 16. II. w sali

Filharmonii. Natomiast publicz­
ność Nowego Sącza spotka Rosie­
wicza 11, 12 oraz 24, 2S i 26 lute­
go. W Zakopanem artysta wystę-

Dziękujemy!

zł. Dokonując
wzywa inne

poparcia hu-

. . .pracownikom biur i magazy­
nów Przedsiębiorstwa Zaopatrze­
nia Farmaceutycznego „Cefarm”,
iż odpowiadając na nasz apel
wpłacili na budową Domu Ludz­
kiej Dobroci 27.00

wpłaty „Ctfarm”
zakłady pracy do

manitarnej akcji,
9^^5^5863555^5555^6^

# W sali kominkowej KDK, Ry­
nek Gł. 27 — otwarta zostanie w

poniedziałek 13 bm wystawa Do­
mu. Książki —. wydawnictwo
Bauverlag-Visbaden.

walce o utrzymanie się przy ży­
ciu nie jest jednak zdana wy­
łącznie na własne siły.

Jak informuje nas specjalista
d/s łowieckich przy Okręgowym
Zarządzie Lasów Państwowych

pować będzie między 17 a 23 lu­
tego, zaś w Tarnowie 27 i 28 tego
miesiąca.

Ludzie lubią naturalność
Prezentowanie ANDRZEJA ROSIEWICZA byłoby nietak­

tem zarówno wobec Czytelników jak i jego samego. To

postać chyba wyjątkowa w polskiej rozrywce, jako że jest
on nie tylko utalentowanym, popularnym piosenkarzem ale

jedynym (a może drugim obok Jacka Fedorowicza) w kraju
showmanem, nawiązującym w błyskawiczny sposób bezpo­
średni kontakt z widownią. Jak zresztą oświadczył popular­
ny na Zachodzie piosenkarz portugalski (znany i u nas z

występów podczas festiwali sopockich, ukazała się również
w Polsce jego płyta) C. do Carmo — Rosiewicz to
den z najlepszych a może i najlepszy showman w Europie.
Rozmowę z Andrzejem Rosiewiczem, absolwentem SGGW
w W-wie, posiadającym tytuł mgr inż. melioracji wodnych,
rozpoczynamy od spraw związanych z tańcem.

je-

”
— Lubię tańczyć nie tylko na

X estradzie ale i prywatnie. Do-
S dam, że będąc na studiach
~ tańczyłem przez dwa lata w

5 klubie tanecznym, posiadając
S wysoki stopień wtajemniczenia
S bo klasę „B”. Lubiłem zwla-
~ szcza tańce latynoamerykań-
« skie.

*
— Teraz to procentuje...

Z —

... z pewnością. Nim do-
« szedłem do pewnych osiągnięć
* to sporo musiałem się uczyć.
”

Ukończyłem szkolę muzyczną.
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mgr inż. Franciszka Bereś — we

wszystkich nadleśnictwach oraz

na terenach dzierżawionych
przez Koła Łowieckie prowadzo­
na jest obecnie akcja dokarmia­
nia leśnej zwierzyny.

„Pasza dla zwierząt przygotowa­
na została jeszcze w jesieni. Jest

jej pod dostatkiem, nawet w

wypadku przedłużenia się tego­
rocznej zimy i dalszych obfitych
opadów śniegu. Podstawową kar­
mą dla dzików, jeleni i saren

jest owies, kukurydza, jęczmień,
koniczyna, a także ziemniaki pa­
rowane, które nie ulegają za­
marzaniu. Tzw. paśniki zostały
obficie zaopatrzone, a pasza jest
stale uzupełniana przez służbę
leśną. Tak więc mimo śnieżnej
zimy zwierzętom naszych lasów
nie zagraża głód. (aż)

dostatecznej ilości paśników',ma jeszczeNa terenach, gdzie nie
można dokarmiać również zwierzynę leśną i w ten sposób.
Sarny i koziołki szybko odnajdują miejsca sezonowego posiłku.

Fot. W. Puchalski

Przez dziewięć lat występowa­
łem w zespole „Dzieci Warsza­
wy”.

— Na estradzie wystę­
puje Pan zawsze w kami­
zelce. Czy to reguła i
czym spowodowana?

— Od dziecka lubiłem cho­
dzić do kina na westerny, w

których podziwiałem
fów. Byli oni dla mnie
uosobieniem męskości,
i praworządności. No i

moje przyzwyczajenie.

szery-
zawsze

odwagi
stąd to

Z MIŁĄ INICJATYWĄ wy­
stępuje Dom Kultury „Kra­
kus” (Wrocławska 28) zapra­
szając osoby osamotnione na

„five o’clock” w dniu 11 lute­
go o godz, 17. Karta wstępu w

cenie 150 zł od osoby do naby­
cia w dyrekcji Domu Kultury'.

*

VI OGÓLNOPOLSKI PRZE­
GLĄD SPOŁECZNYCH O-
GNISK ARTYSTYCZNYCH wo­
jewództw bielskiego, nowosą­
deckiego i miejskiego krakow­
skiego rozpocznie się przesłu­
chaniami w dniu 12 bm. w Ma-
kowie Podhalańskim (Między-
spółdziclczy Dom Kultury) i w

Zakopanem (Teatr „Morskie
Oko”). W dniu 19 bm. o godz.
II przegląd w Krakowie w

auli PWSM przy ul. Basztowej
8. W programie zespoły, soliś­
ci, balet.

*

TEATR STU powiększa żeń­
ski zespól wokalno-taneczny
musicalu „Szalona lokomoty­
wa”. Osoby posiadające okre­
ślone predyspozycje proszone
są o osobiste lub telefoniczne

zgłoszenie się w sekretariacie
Teatru <lo dnia 28 lutego
Teatr STU. al. Krasińskiego 16
tel. 222-63, 265-87 W godz. 8—16.

Z oferuje
W bieżącym tygodniu polecamy w sklepach ze sprzętem

zmechanizowanym:
4. ODKURZACZE TYP 95

— o nowej konstrukcji, przenośne, pochłaniacze kurzu
o clużej pojemności, łatwe i wygodne w obsłudze —

cena 1.300 zł
4- ODKURZACZE TYP 200

— o ciekawej i nowoczesnej konstrukcji i formie plasty­
cznej, duże, szczególnie przydatne do sprzątania więk­
szych pomieszczeń — cena 1.800 zł

4. URZĄDZENIA do CZYSZCZENIA i POLEROWANIA

(TYP 73)
— szyb okiennych, karoserii samochodowych, mebli oraz

wykładzin ceramicznych — cena 1.200 zł
Ponadto oferujemy:

ĄUTOALARM — urządzenie przeciw włamaniu — do
instalowania w samochodach „Fiat” lub innych, ale po do­
konaniu niewielkich adaptacji — cena 970 zł.

Sprzedaż w sklepach branży radiowo-telewizyjnej — z mon­
tażem — w zakładach usługowych:

nr 151 — al. 29 Listopada 77
@ nr 156 — ul. Mogilska 23

♦*♦
Równocześnie informujemy, że w wolną od pracy sobotę

11 lutego dyżury, pełnić będą w godzinach 10—14 zakłady
usług telewizyjnych:

• Kraków, ul. Marchlewskiego 71. tel. 149-83
0 Nowa Huta, os. Kolorowe (pawilon), tel. 454-90.

K-987

— Od lat rozśmiesza
nas Pan i bawi. A kto
Pana rozśmiesza?

— Jest ktoś taki. Piosenkarz
Tadeusz Chyłą. Zawsze na je­
go występach pokładałem się
ze śmiechu. Szkoda, że nie wi­
dzimy go teraz na estradzie.
Podziwiałem go, gdyż osobiś-.
cie nie lubię agresywnego roz­
śmieszania.

— Męczy Pana popular­
ność czy jest Pan z niej
zadowolony?

— Ona mnie cieszy. Z pew­
nością nic jest przyjemnie być
obserwowanym w restauracji
przy obiedzie, ale dowody
sympatii na ulicy, w tramwaju
itp. wszystko rekompensują.

— Czy jest recepta na

nawiązanie szybkiego i
bliskiego kontaktu z

downią.
— Ważny jest naturalny

sób bycia. Nie można

sztywnym, to bardzo razi,
dzie „lubią naturalność. Ja na­
zywam to luzem estradowym.

— Dziękuję za rozmo-

uń-

spo-
być
Lu-

wę.

Rozmawiał Z. H.

i
i

Julianna i Józef Górszcza-
oraz Józefa i Marian Rze-

Wczoraj w Pałacu Ślubów od­
była się miła uroczystość. Meda­
lami „Za Długoletnie Pożycie
Małżeńskie” udekorowani zostali

państwo: Maria i Rudolf Banio-
wie, Marianna i I<Tanciszek Dziu-

rowie,
kowie
peccy. Aktu dekoracji odznacze­
niami dokonała z-ca naczelnika

Dzielnicy Śródmieście dr Maria
Sterecka, która w serdecznych

dokonała z-ca naczelnika

— „Pięknego Antonia”,
„Starość”, 16. II. — rów-

Przegląd dzieł
taro Boiogniniego
Włoski Instytut Kulturalny, Fil­

moteka Polska oraz Okręgowe
Przedsiębiorstwo Rozpowszechnia­
nia Filmów w Krakowie organi­
zują w najbliższych dniach prze­
gląd filmów wybitnego włoskiego
twórcy Mauro Boiogniniego. Od 12

lutego poczynając prezentowane
będą filmy powstałe w latach
1559—1976.

Miłośników kina zainteresują
szczególnie te, które dotychczas
nie były pokazywane w polskich
kinach. I tak 12 lutego zobaczy­
my nie znaną u nas „Gorącą noc”,
14. II. “’'

15. II -

nież po raz pierwszy prezentowa­
ny film „Agostino”, 17. II. —

„Piękny listopad”, 19. II .

— ko­
lejny nie znany film — „Pragnie­
nie absolutu”, 21. II. — „Metello”,
22. II. — „Bubu z Montparnasse”
oraz dwa ostatnie — po raz pier­
wszy pokazywane: 23. II, — „Dzie­
dzictwo Ferramontich” i 24.

„Po antycznych schodach”.

We wszystkich tych filmach ro­
le główne odtwarzają bardzo zna­
ni, wybitni aktorzy — Marcello

Mastroianni, Claudia Cardinale,
Ingrid Thulin, Giną Lollobrigida,
Śylyia Koscina, Anthony Quinn,
Francoiśse Fabian i in.

Seanse odbywać będą się w ki­
nie „Sztuka” o godz. 20. w kasie
kina kupić można karnety na ca­
łość przeglądu.

II.

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

* 16.30 — Klub MPiK, pl. Cen­
tralny — Spotkanie z działaczami
Tow. Przyj. Radziecko-Polsklej i

Zarządu Dzielnicowego Tow. Przyj.
Polsko-Radzieckiej — Nowa Huta.

y? 17 — Klub ZN.P, ul. Szewska
20 — Impreza Teatru Lektora pt.
„Patrząc na katedry” (z listów

Wyspiańskiego do Rydla) w wyk.
M. Przybylskiej i E. Wojciechow­
skiej.

JUTRO O GODZINIE:

# 17 — Klub „DISKOMAT”, ul.
Bronowicka 73 — Dyskoteka dla

młodzieży.
W NIEDZIELĘ:

10—18 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Wystawa starej

slowach gratulowała jubilatom
50-lecia wspólnego pożycia i
dziękowała za ich godną naśla­
dowania postawę oraz wielolet­
nią pracę, która złożyła się na

cząstkę naszych wspólnych doko­
nań w skali naszego miasta.

Również w dniu wczorajszym
odbyły się uroczystości w do­
mach dwu par jubilatów: pań­
stwa Rozalii i Józefa Butyńskich
oraz Kazimiery i Jana Gryczów,
którym stan zdrowia nie pozwo­
lił na uczestniczenie w spotkaniu
w Pałacu Ślubów. (j.r.)

Fot. Jadwiga Rubiś

Służba
zdrowia
czuwa w sobotę
i niedzielę
W związku ze wzmożoną ilo­

ścią zachorowań na terenie na­
szego województwa, placówki
służby zdrowia będą w dniu
11111978 r. (wolna sobota) pra­
cowały jak w’ każdy dzień po­
wszedni. Dotyczy to również ap­
tek;

Natomiast w niedzielę 12 i.u.te^,
go czynne będą od godz. 10 do 16

następujące poradnie międzyre-
jonowe — Poradnia Ogólnoin-
tcrnistyczna, Poradnia Pedia­
tryczna, Gabinet Zabiegowy —

dla dzielnicy: Śródmieście — al.

Pokoju 4 — teł. 181-8(1, 183-96,
Nowa Huta — os. Jagiellońskie 1,
tel. 856-26, Krowodrza — ul. Kro­
nikarza Galla 24, tel. 721 -35, Pod­
górze — ul. Krasickiego Boczna
3, tel. 650-99, 618-55 .

Wizyty domowe w dniu 12 lu­
tego (niedziela) należy zgłaszać
w wymienionych poradniach
ustnie lub telefonicznie w godz.
od10do13.

W dniu 12 lutego (niedziela) w

godz. od 8 do 21 będą czynne na­
stępujące apteki: dz. Śródmieś­
cie: Rynek Główny 42, ul. Wa­
ryńskiego 24, ul. Długa 88, ul.
Floriańska 15. Nowa Huta: os.

Struga 36, Centrum A 13, os.

Kazimierzowskie. Krowodrza: pl.
Wolności 7, ul. Dzierżyńskiego
3Gb, Podgórze: Rynek Podgórski
9, ul. Pstrowskiego 94, ul.

Pstrowskiego 27, os, Kozłówek.

$
Ponadto pracownicy ZOZ nr 1

Śródmieście w trosce o swych
pacjentów', dzieci i dorosłych,
chorujących na grypę i grypopo­
dobne, przyjmować będą w nie­
dzielę (oprócz poradni międzyre-
jonowej), ambulatoryjnie (a tak­
że składać wizyty w domu) w

następujących przychodniach:
przy ul. Skawińskiej 8, Batorego
3, Długiej 38 i przy pl. Sikorskie­
go 3 w godzinach od 10 do 16.

rodzinnej fotografii; o 17 — Mi­
łość ci wszystko wybaczy — pro­
gram poetycko-muzyczny (piosen­
ki H. Ordonówny) — program dla

dorosłych.
rjf 10 — DK KZS, ul. Zakopiań­

ska 62 — Wojewódzkie Eliminacje
Pieśni i Tańców Radzieckich; o 17
— Dyskoteka.

12 — Pawilon Wystawowy
EWA, pl. Szczepański 3a — pro­
jekcja autorskiego filmu A. Pa­
włowskiego pt. „Kineformy”, zor­
ganizowana z okazji trwającej
aktualnie wystawy A. Pawłow­
skiego — Omamy.

# 16 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5/II p. — Filmy dla
dzieci — w krainie bajek, o 19.30
— SPAM, Mikołajska 14 — Wieczór

iberyjski.
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milionów (wł. 1. 18), 12, 16, 18, 20

PIĄTEK

10
SOBOTA

11
NIEDZIELA

12
LUTEGO LUTEGO LUTEGO

. Jacka, Lucjana, Eulalii,
Scholastyki Marii Modesta

Policja przygląda się
Wiedza 17.15 Od
Konakri (poi. b .o.).
Płonący wieżowiec.

Piątek
Słowackiego 19.15 Akropolis. Mo­

drzejewskiej 19.15 Iwona księżnicz­
ka Burgunda. Scena Forum 20 Po­
jedynki. Kameralny 19.15 Opera za

trzy grosze. Bagatela 19.30 Zemsta.
22 Pepsie.. PWST (ul. Warszawska
5) 19.15 Tango.

Sobota
Słowackiego 19.15 Akropolis

(prem. prasowa, abonamenty nie­
ważne). Miniatura (pl. św. Ducha
2) 19.15 Hamlet 70. Modrzejewskiej
19.15 Iwona księżniczka Burgunda.
Scena Forum 20 Pojedynki. Ka­
meralny 19.15 Opera za trzy gro­
sze. Bagatela 16, 19.30 Szkoła żon,
22 Pepsie. Ludowy 19.15 Ciężkie
czasy. Muzyczny (ul. Lubicz 48)
11 Cafe pod Minogą (przedst.
zamień.). Groteska 10 Królewna
Śnieżka. Kawiarnia „Pod Pawiem”
ul. Grodzka 43 Kabaret Literacki:

Nieszczęście ze szczęściem. Teatr

Kolejarza (ul. Bocheńska 5—7) 19

Cztery damy i as.

Niedziela
Słowackiego 14 Królewna Śnież­

ka, 19.15 Mazepa. Miniatura 19.15

Noc, kaprys i... drzwi. Modrzejew­
skiej 19,15 Iwona księżniczka Bur­
gunda. Kameralny 14.30 Opera za

trzy grosze, 19.15 Emigranci. Baga­
tela 19.30 Panna Tutli-Putli (musi­
cal). Ludowy 12 Pyza na polskich
dróżkach (abonamenty nieważne),
19.15 Ciężkie czasy. Groteska H, 17
Królewna Śnieżka (przedst. o godz.
17 zamkn.) . Herbaciarnia „Feniks”
(ul. Jana 2) 17, 20 Sąd nad ope­
retką. Teatr Kolejarza 15, 19 Czte­
ry damy i as.

(wł. 1. 15).
Dakaru do

Rotunda 17
Wisła 10.45,

17.45, 20 Romantyczna Angielka,
13, 16 Świat Dzikiego Zachodu.
Maskotka 13, 15.30 Porwanie, 11,
17.30, 19.30 Ponad strachem. Pasaż

10, 11, 15, 16, 17 Przygody Bolka
i Lolka, 12, 18, 20 Kabaret. Pod­
wawelskie 16 Dziewczyna na mio­
tle (czes. b .o.), 18 Stara strzelba

(fr. 1 . 18). Tęcza 17 Nie ma moc­
nych (poi. b.o .), 19 Brawurowe

porwanie (USA 1. 18). Sfinks 16

Motyle (poi. b.o .), 18, 20 Werdykt.
Ugorek 15 Wielka podróż Bolka i

Lolka, 17, 19.15 Rewolwer Python
357.

Niedziela

Piątek
Kijów 15.45, 18. 2 .0 .15 Transąmę-

ricaif^Ęxpress- (UŚĄ; 1. 15). "Ucie­
cha ^5’30, 18, 20.30 Czarny korsarz

(wl. 1. 15). Warszawa 16 Nie­
me kino (USA 1. . 15), 18,
20.15 Maratończyk (USA 1. 18).
W olność 15.45, 18, 20.15 Zabity na

śmierć (USA 1. 15). Sztuka
16, 18, 20Szczególny dzień

(wł. 1. 15). Mł, Gwardia 14.30, 17,
19.30 Niewinne (wł. 1.18),
Wanda 15.45, 18, 20.15 Granica

(poi. 1. 15). Wrzos (Zamojskiego 50)
15.45, 18 , 20 Zapach kobiety (wł.' 1.
18). Świt (os. Teatralne 10) 15.45, 18,
20.15 Omen (ang. 1 . 18). M . Sala 15,
17.30 Zamach .w Sarajewie
(jug. 1 . 15), 20 Na końcu świata

(austral. 1. 18), Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15 W mroku

nocy (USA 1. 18). ,M. Sala 15, 17.15,
19.30 Uśmiech (USA 1. 18). Dom
Żołnierza (ul. Lubicz 48) 16 Nie­
przyjaciel u progu (radź. b .o.).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45, 18,
20.15 Z przymrużeniem oka (fr. 1.

18). Związkowiec (Grzegórzecka 71)
16.30 Helga (RFN 1. 15), 18, 20,15
Mistrz rewolweru (USA 1. 15). Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 16, 20 Policja
przygląda się (wł. 1. 15), 18 Zakręt
(poi. 1 . 15). Wiedza (Rynek Gł. 27)
17.15 Od wodospadu Wiktorii

(poi. b .o .). Rotunda (Oleandry 1)
17 Płonący wieżowiec (USA 1. 15),
20.15 DKF UJ: Mocny Ferdynand
(RFN 1. 15), Utracona cześć Ka­
tarzyny Blum (RFN 1. 15). Wisła
(Gazowa 21) 16 Świat Dzikiego Za­
chodu (USA 1. 15), 17.45, 20 Ro­
mantyczna Angielka (ang. 1 . 18).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30 Porwanie (fr. 1 . 15), 17.30,
19.30 Ponad strachem (fr. 1.

15). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 16, 17 Przygody Bolka i Lol­
ka, 18, 20 Kabaret (USA 1. 15).
Podwawelskie, Tęcza — nieczyn­
ne. Ugorek (os. Ugorek) 15 Wielka

podróż Bolka i Lolka (poi. b .o.),
17, 19.15 Rewolwer Python 357 (fr.
1. 15). Sfinks (Majakowskiego 2)
15, 17 Werdykt (fr. 1 . 18).

Sobota

Kijów 13.30 Ebirah potwór z głę­
bin (jap. 1. 12), 15.45, 18, 20.15
Transamerican Express. Uciecha

10, 12.15 Goclzilla contra Gigan,
15.30, 18, 20.30 Czarny korsarz.
Warszawa 10, 12, 14, 16 Nie­
me kino, 18, 20.15 Maratończyk.
Wolność 10, 12.15 Śmierć z kompu­
tera, 15.45, 18 , 20.15 Zabity na

śmierć. Sztuka 10, 13, 16.30 Sceny
z, życia małżeńskiego cz.IiII

(szw. 1. 18), 20.- Gorąca npc (wJ.).
Ml. Gwardia 12, 14.30, 17, 19.30 Nie­
winne. Wanda 10, 12.15 Cenny de­
pozyt, 15.45, 18, 20.15 Granica.
Wrzos 11, 12 Bajki, 13 Tomek Sawyer
(USA b.o .), 15.45, 18, 20 Za­
pach kobiety. Świt 13 Robert

jego małpka (czes. b.o .), 15.45, 18,
20.15 Transamerican Express. M.
Sala 15, 17, 19, Dupont Lajoie.
Światowid 13 Kolumna Traja-
na (rum. b.o,), 15.45, 18,
20.15 W mroku nocy. M. Sala 15,
17.15, 19.30 Uśmiech. Dom Żołnie­
rza 12.30 Bajki. Mikro 11 Zorro

(wl.-£r. b.o.), 15.45, 18, 20.15 Z

przymrużeniem oka. Związkowiec
12.15 Bajki, 16.30 Helga. 18, 20.15
Lokator (fr. 1 . 18). Kultura 10, 14

Węgorz za 300 milionów, 12, 16, 20

Policja przygląda się, 18 Jezioro
osobliwości (poi. 1. 15), Rotunda 17
KSF: Odważną noc-(wł.).. Wisła jl,
12 Bajki, 13, 17,45 Romantyczna
Angielka, 16,20 Świat Dzikiego Za­
chodu. Maskotka 11, 12 Bajki,
15.30, 17.30, 1'9.30 Ponad strachem.
Pasaż 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17

Przygody Bolka i Lolka, 18, 20
Kabaret. Podwawelskie 11, 12 Baj­
ki, 16 Dziewczyna na miotle, is
Stara strzelba. Tęcza 14 Bajki, 15
Nie ma mocnych, 17, 19 Brawuro­
we porwanie. Ugorek u Bajki, 12,
15 Wielka podróż Bolka i Lolka,
17, 19,15 Rewolwer Python 357.
Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16, Motyle,
18, 20 Werdykt.

TELEWIZJA

Kijów 15.45, 18. 20:15 Transame­
rican Express. Uciecha 10, 12.15,
Godzilla contra Gigan, 15.30, 18,
20.30 Czarny korsarz. Warsza­
wa 10, 12, 14. 16 Nieme ki­
no, 18; 20.15 Maratończyk. Wol-

'••nosć-.lO.- 12.15 Śmierć z komputera
(fr. 1. 15), 15.45. 18, 20.15 Zabity na

śmierć. Sztuka 10.15, 12.30. 15.45,
18, 20.15 Dzień Iluzjonu. ML Gwar­
dia 14.30. 17, 19.30 Niewinne. Wan­
da 10, 12.15 Cenny depozyt (USA
L 12), 15.45, 18, 20.15 Granica.
Wrzos 15.45, 18, 20 Zapach kobiety.
Świt 15.45, 18, 20.15 Transamerican

Express (USA 1. 15). M . Sala
15, 17, 19 Dupont Lajoie (fr. 1. 18).
Światowid 15.45, 18, 20.15 W mroku

nocy. M . Sala 15. 17.15, 19.30 Uś­
miech. Dom Żołnierza 15.45 Po­
wrót różowej pantery (ang'. 1. 12).
Mikro 15.45, 18, 20.15 Z przymru­
żeniem oka. Związkowiec 16.30

Helga, 18, 20.15 Mistrz rewolweru.
Kultura 10, 14, 22 Węgorz w 200

Piątek I
14.45 Program dnia. 15 Melodie

Malowany dzban. 15.30 NURT. 16
Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30 Dla
dzieci — Legendy z wiślanego
brzegu. 16.55 Spotkania z medycy­
ną. 17 .20 Opowieść o przyjaźni —

Leonid Wołkow — film lab. TV
ZSRR. 18.35 Mag. motoryzacyjny.
19 Dobranoc, 19.10 Siódemka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Sy­
tuacje rodzinne —' Rytm serca

film lab. TP. 21.45 Studio Gama.
22.30 Dziennik. 22 .45 studio Ga­
ma, 23.35 Śpiąca królewna — film.

Piątek II
15.35 Program dnia. 15.40 Czas i

ludzie —, Ilia Erenburg — film

dokumentalny prod. ZSRR. 16.20

Spotkanie z kompozytorem H. Ja­
błońskim. 17.20 Kino Miniatur. 18
Konkurs jazzu tradycyjnego —

Złota Tarka 78. 19 Program lokal­
ny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Wieczór
z dziennikiem. 20.30 Jęz. franc. —

kurs podst. 21 Jęz ros. — kurs

podst. 21 .30 24 godziny. 21.45 Opo­
wieści starszego pana — Pierw­
szy bal. 21.55 Cygan — film lab.
Ir.

Sobota I
6 TTR — uprawa roślin. 6.30 TTR

— hodowla zwierząt. 7.10 TTR —-

uprawa roślin. 7.45 TTR — hodow­
la zwierząt. 8.45 Red. szkolna za­
powiada. 8.55 Program dnia. 9
Pies — film fab. fr. 10 Z kamerą
wśród zwierząt, 10.30 Muzyka na

Zamku Warszawskim. 11 Radar.
11.15 Nię wysłane listy — film lab.
ZSRR. 12 .25 Radzimy rolnikom.
12135 STUDIO 2: Omówienie progra­
mu. 12.40 To już historia — rewia

piosenek. 12 .55 Jak nie chorować

zimą. 13 Uczmy się polskiego. 13.10

Skiboby. 13.15 Tenisowe Grand
Prix amatorów. 13.20 Jak nie cho­
rować zimą. 13.25 Korespondent
TV ZSRR. 13.35 T. Kopel przedsta­
wią gitarzystę A. Diaza. 13.55 Czy
mógłbym zostać kosmonautą?
14.15 W odpowiedzi na listy. 14 .25
Świat malowany. 14 .30 Propozy­
cję A. Słodowego. 14 .40 Sportowe
pasje — jujitsu. 14.55 Dziennik. 15

Dyskoteka 40-latków. 15.10 Jak nie
chorować zima. 15.15 Puchar Swia-

ta w narciarstwie alpejskim. 15.40
W teatrze przyrody — Pustkowie

Nowej Anglii. 16.05 Kapitały Al

Capone — cz. I film fab. ang. 16.30
Przed kamerami kpt. J . Lipiński.
16.40 4 X Kowalski. 16.55 Jak nie cho­
rować zimą. 17 Kapitały Al Ca­
pone. 17.25 Dałem słowo — przed
kamerami dyr. J. Zieliński. 17 .50

Rodziny muzykujące. 18.05 Kapi­
tały Al Capone. 18.30 Jak nie cho­
rować zimą. 18.35 Kapitały Al

Capone. 18.55 Jak nie chorować zi­
mą. 19 Dobranoc. 19.10 Siódemka.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.35

Kapitały Al Capone. 21 Kabaret

gwiazd. 21 .40 Studio Mundial 78.
21.55 Rozmowy intymne. 22 Kapi­
tały Al Capone. 22.25 Wobec p^a-
wa. 22 .45 Dziennik. 22 .50 O pobycie
w Anglii Pol. Ork. Kameralnej.
23 Szeryf — western USA. 0.30

Śpiewać jazz.
Sobota II

8.55 Program dnia. 9 Kino Wer­
sji Oryginalnej: Pies — film
fab. fr. 9.55 Przegląd mie­
siąca — omówienie programu. 10

Gwiazdy areny. 11.15 Wesołych
świąt — film fab. TP. 12.10 Spo­
za gór i rzek — Wyzwolenie Kra­
kowa i Śląska. 12.45 Wojskowy
film dok. 14 Świadkowie. 14.30 Fol­
derowa podróż — rep. 15 Koncert

noworoczny z Wiednia. 16 Turniej
o Srebrną Łódkę. 17 Studio Sport.
18.30 Ze świata burleski. 19 Pro­
gram lokalny. 19.20 Dobranoc. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Ex-

press tango — pr. rozr. TV bułg.
, 21.20 Telekino sprzed lat —

Zmartwychwstanie Offlanda —

nowela film. TP. 21 .45 Teatr Wspo­
mnień — J. Krasicki — Krosienka.

Niedziela I
6 TTR — uprawa roślin. 6.30

TTR — hodowla zwierząt. 7 RTSŚ
— nasze spotkania. 8.10 Nowo­
czesność w domu i zagrodzie. 8.35
Studio Sport — A. Bachleda za­
prasza. 8 .55 Program dnia. 9 Te-
leranek. 10.45 Oblicza Cejlonu —

film dok. 11.45 Dziennik. 12 Rol­
nicze rozmowy. 12 .30 Klub Sześ­
ciu Kontynentów. 13 Bajka pana
Perrault — Kopciuszek. 13.40 Wiel­
ka gra. 14 .30 Ryszard Lwie Serce
i krzyżowcy — film fab. USA.
16.20 Losowanie Dużego Lotka.
16.45 Godzina miłości — widów,
kostiumowe. 18 Studio Spor;. 19

Wieczorynka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Bajka dla do­
rosłych. 20.40 Czterdziestolatek
— W obronie własnej czyli po­
lowanie. 21.45 Plebiscyt Studia
Gatna. 22.25 Studio Sport. 22.40
Teatr Małyeh Form — J. Szaniaw­
ski — Dziewięć lat. -

Niedziela II
8.25 Program dnia. 8.30 Teatr Te­

lewizji — Eurypides — Medea. 9.30
Blok filmowy — Laureaci festiwa­
lu olsztyńskiego. 9.45 Ostatnie dni

pokoju — odę. ser; Przed burzą:
10.55 Ostatnie okrążenie. 11,55 -Wy­
soka góra. 13.25 Ćź^śta chirUTgtó-'
14.25 Rewizor. 16.15 Olsztyn 78 —

rep. 16.45 Babcia — z ser. Noce
i dnie. 17 .40 Bez przydziału. Pol­
skie drogi. 19.10 1 koncert forte­
pianowy F. Liszta. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Oblomow — wg
I. Gonczarowa. 22.15 Mokry wład­
ca rozumu — z ser. Zezem. 22.35
Idol. 23 Niedziela pewnego mał­
żeństwa w mieście przemysłowym
średniej wielkości.

artystyczne (piąt. 11 —19, sob.
niedz. niecz.), Arkady, pl. Szcze­
pański 3: Obrazy — rysunki —

gwasze T. Kutermaka (piąt. 13—20,
sob. niedz. 11 —18), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4; Doroczny Salon
Malarstwa (piąt. sob. piedz. 10—

17), Mały Rynek 4; Grafika F. Pa-,
kosta (Austria) (piąt. sob. 11 —19,
niedz. 11 —15), Rydlówka, Tetmaje­
ra 28 (piąt. sob. niedz. 11 —14),
KTF, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus 77, cz. II (9—21), Kopalnia
Soli, Wieliczka oraz Muzeum Żup
Krakowskich (9—16), Kramy Do­
minikańskie, Stolarska 8/10: Ma­
larstwo R. Malczewskiego (piat.
11—19, sob. niedz. niecz.), ZLP, ul.

Krupnicza 22: Nowe pejzaże — R.
Hennela (piąt. 10—19, sob. niedz.;
niecz.), SHS, Rynek Gł. 22: Ry­
sunek, malarstwo i grafiką J. Paz-

danowskiego (piąt. otw. g . 12, sob.
niecz. niedz. 11 —13).

DYŻURY
Piątek

Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Laryng. Prądnicka 35,
Urolog. Grzegórzecka 18, Okulist.

Kopernika 38 (Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji), Pogot. Ratunk.: Łazarza 14:
Ambulatorium Okulistyczne (całą
dobę), wypadki teł. 99, zachoro­
wania i przewozy 238-33, Informa­
cja, tel. 205-11, Rynek Podgórski 2:

625-50, 657-57, Lotnisko Balice
745-68, Pogot. MO tel. 97, Telefon
Zaufania 371-37 (16—22), dla dzieci
i młodzieży 611-42 (14—18), Straż
Poż. 98, luf. o Usługach, Floriań­
ska 20, tel. 271-30, 228-90 (piąt. 7—

18, sob. niedz. niecz.), Nowa Huta:

Pogot. MO, tel. 444-44, Pogot.
Ratunk. 422-22, 417-70, Straż Poż.

433-33, Dyżur pediatr. dla Nowej
Huty, Szpital w Nowej Hucie, inf.

kolejowa zagr. 241-82, kraj. 223-33,
295-15, Pomoc Drogowa, PZM, ul.

Kawiory 3 — Kraków, tel. 755-75
i 748-92 (7—22), Milicyjny Telefon
Zaufania 216-41 całą dobę, 262-33
(8—16), Krak. To w. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. - Stalingradu 13,
tel. 278-08 (9—18) Wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów — Lek. Spółdz. Pracy,
tel. 295-78, 225-66 (piąt. sob. 16^—
23.30, niedz. 8—23.30), lnf. Turysty­
czna . „Wawel-Tourist”, Pawia 8,
tel. 260-91 (piąt. sob. 8—18, niedz.

8—14), Inf. Kulturalna, KDK, pok.
144 (III p.) tel. 244-02, W godz. LI—

18), Poradnia Przedmałżeńska i

Rodzinna, pl. Wiosny Ludów 6

(śr. i piąt. 16—19). Dyżurne przy­
chodnie: al. Pokoju 4, . w ;godz./
18—22, tel.; 181-80, a dla -.poradni
pediatrycznej 183-96 dla Śród-,
mieścia, Przychodnia, os. Jagiel­
lońskie bl. 1, w godz. 18—22, tel.

;<856-26 — dla. N-. Huty, Przychodnia,
gul. Kroni^ąrzą Galla; 24/. w /,go.ói’

18—22, tel/ 721-35 /— dla Krowodrzy,
Przychodnia, ul. Krasickiego Bocz­
na 3, w godz. 18r-22, tel. 618-55 —

dla Podgórza, Inf. Służby Zdro­
wia: oci godz. 8 do 22, tel. 378-30,
od godz. 22 do 8, tel. 240-93, Inf.

Toksykologiczna, Kopernika 26,
tel. 199-99, Ośrodek inf. dla Inwa­
lidów, ul. 1 Maja 5: tel. 228-11

(pon. śr. i piąt. 16—18).

Sobota

Piątek
Sobota-Niedziela

Wawel — Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. sob. niedz, 10—15.30), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale

(piąt. sob. niedz. 10—16), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Lenin, Październik, Współczesność
(piąt. 9—18, sob. 10—19, niedz. 10—
15 — wst. wol.), Oddział w Poro­
ninie; Lenin na Podhalu (piąt.
niedz. 8—16, sob. 8—19 — wst.

wol.), w Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz.- 9—16 — wst. wol.),
Muzeum Historyczne, Oddziały,
Jana 12: Militaria, Zegary (piąt.
9—17, sob. 10—16, niedz. 9—14),
Szpitalna 21: Dzieje teatru krak.
oraz ,,Zawsze Wesele” (piąt. 9—15,
sob. 10—16, niedz. 9—14), Krzyszto-
fory, Rynek Gł. 35: Półwiecze

Polskiego Radia w Krakowie (piąt.
9— 17, sob. 10—16, niedz. 9—14),
Franciszkańska 4: Szopki krak.

(piąt. 9—15, sob. 10—16, niedz. 9—

14), Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły, Sukiennice: Galeria poi. ma­
larstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
niedz. 10—16, sob. 10—18), Dom

Matejki, Floriańska 41 (piąt. 12—18,
sob. 10—18, niedz. 9—15), Szołay-
skich, pl. Szczepański 9: Pol. ma­
larstwo i rzeźba do 1764 r. (piąt.
niedz. 10—16, sob. 10—18), Czarto­
ryskich, Pijarska 8: Arcydzieła ze

zbiorów Czartoryskich (piąt. 10—

16, sob. 10—18, niedz. 9—15), Ar­
cheologiczne, Poselską 3: Staro­
żytność 1 średniowiecze Małopolski
i in. (piąt. niedz. 10—14, sob. ii—
18), Etnograficzne, pl. Wolnica 1:

Malarstwo K. Gawłowej (piąt. sob.
niedz. 10—15), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17: Fauna Polski, Fauna

epoki lodowcowej (piąt. sob. niedz.
10— 13 — wst. wol.), Pawilon Wy­
stawowy, pl. Szczepański 3a: Oma­
my — plastyka A. Pawłowskiego
(piąt. 13—20, sob. niedz. 11—18).
Galerie: Pryzmat, Łobzowska 3:
Grafika norweska (piąt. sob. 10—

18, niedz. niecz.), ul. Anny 3:

Sport i turystyka w dawnej foto­
grafii (piąt. .sob. niedz. 10—18).
Sztuki Współczesnej, Bracka 2:
Grafiki (piąt. 11—19, sob. niedz.
n.ieez-i- św. Jana 3: Szkło

Chir. Prądnicka 35/37, Chir. dziec.
Prokocim, Laryng. Kopernika 23a,
Urolog. Prądnicka 35, Okulist. cs .

Na Skarpie (Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji).
Niedziela

Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Urolog. Prądnicka 35, Laryng. Ko­
pernika 23a, Okulist. Witkowice

(Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji).

M APTEKI
Piątek

Sobota — Niedziela
DYŻURY NOCNE: Rynek Gł. 42

(tlen), pl. Wolności 7, N. Huta, A.

Struga 36, N. Huta, Centrum A,
bl. 3 (tlen). Rynek Podgórski 9,
Pstrowskiego 94 (tlen), Waryńskie­
go 24 (tlen), Długa 88.

Sobota
DYŻURY DZIENNE: czynne

wszystkie apteki od 8 do 21.

Niedziela
DYŻURY DZIENNE: Rynek Gł.

42, pl. Wolności 7-. ' N. Huta, A.

Struga 36, N. Huta, Centrum A,
bl. 3, N. Huta, os. Kazimierzow­
skie, Na Kozłówce, Rynek Podgór­
ski 9, Pstrowskiego 94, Waryńskie­
go 24, Długa 88, Floriańska 15,
Dzierżyńskiego 36B, Pstrowskie­
go 27.

ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9
do 17. '

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 1J—14.

Piątek
Program I

NA FALI 1322 M
Wiadomości: 19, 20, 21, 22, 23,

0,01,1,2,3,4.5
16—18.25 - Tu Jedynka, 17.30 -13

Radiokurier. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Koncert życzeń.
19.15 Warsz. Ork. PR i TV. 19.40

Śpiewający aktorzy. 20.05 Melo­
die lat 70. 20,130 Melodie, do któ­

rych wracamy. 21 .05 Kronika

sport. 21 .15 Kom. Totalizatora

Sport. 21.18 Ork. PR i TV w

Krakowie. 22 .20 Tu Radio Kierow­
ców. 22 .23 Gdańsk na muz. an­
tenie. 23.12 Wiad. sport. 23.15 Mel.

operetkowe.

Program II
NA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40, 21.30, 23.30.
17 Co się wam w tej audycji naj­

bardziej podoba. .17.20 Uwaga No­
wy Komiks — frag. prozy V. Bour-

jaiły. 17.40 Ja nie umiem powie­
dzieć tournee — rep. lit. 18 No­
winy i nowinki muzyczne. 18.25

Plebiscyt Studia Gama. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Klub entuzjastów no­
woczesności'. 19.05 Poetycki Kon­
cert- Życzeń. 19.30 Koncert' symfl
z Filh. Naród. 20.30 Widziane z

radia. 20.50 D. c. koncertu. 21 .45,
F. Poulenć -r- Sonata. 22 Siedem
lat szczęścia — słuch. 23. Granice
jazzu. 23.35' Ćó słychać w -świę­
cie. 23.40 Muz.

Program III
UKF 66,89 MHZ

Wiadomości: 17, 1.9,30, 22.
17.05 Muzyczna poczta UKF.

17.40 Studio nagrań. 18.10 Polity­
ka dla wszystkich. 18.25 Czas re­
laksu. 19 T. Gautier — Kapitan
Fracasse — ode. pow. 19.35 Ch.
Gounod — Romeo i Julia — ope­
ra. 19.50 Mściciel w miasteczku —

ode. pow. J. Chase. 20 Blues

wczoraj i dziś. 20.30 Spotkanie z

J. Ambroziewiczem. • 21 Dzieje
Francji w muzyce. 21.40 Ballady
Carly Simon. 22.15 Jazz. 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR
UKF 68,75 Mllz

16.50 Wydarzenia opinie, reflek­
sje (Kr). 17 .20 Po jednej piosen­
ce (Kr). 17 .35 Konsternacje z' przy-
dźwiękiem (Kr). 17 .50 Reklama

(Ki;). 18 W rytmie , spprtpwym
(Kr). 18.15 Muz. rozr. (Kr). 18.24

Pogoda (Kr). 18.25 Kalejdoskop
nauki. 19 Serce i cywilizacja —

aud. 19.15 Lek. jęz. ang. 19.30
Koncert symf. z Filh. Naród. 20.30
Widziane z radia. 20.50 D. c . kon­
certu. 21.*35. J . des Pres — Msza

,,L’homme arme”. 22 .15 Ekonomia
na co dzień. 22 .35 Śr. szk. dla

prac. — -Historia. 22.50 F. Kreis-.
ler — Liębesleid., . .,

Sobota

Program I
Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05,

15,19,20,21,22,23,0.01,1,2,3,4,5.
9.05—11 .40 Cztery pory roku.

-.1 1.40' Tu Radio: Kierowców.
11.55 Kom. o stanie wód. 12.25 Mo­
zaika poi. melodii;; 12.45; Rolniczy
kwadrans. 13 Królewski dzwon —

słuch. 13.20 Pieśni starowarszaw-

skie. 13.4.0 , Kącik ,x melomana. 14
Studio Gama. 14 .20 Studio Relaks.
14.25 Studio Gatna^ ^To',05" KbtĆS- .

pondencja. z zagr. 15.10 Ogłosze­
nie — słuch. 16—18.25 Tu Jedynką.
17.30—18 Radiokurier. 18/25,' Nie

tylko dla kierowców. 18^33 Wier;sze
śpiewane. 19.15 Przeboje bez słów.
19.40 Gwiazdy ■jazzu. 20.05 Pro­
gram z dywanikiem. .21.10 .Mtlz.
filmowa. .21.35 Przy muz. o . spor­
cie. 21 .58 Kom. Totalizatora Sport.
22.20 Tu ;Radio Kierowców. 22.23L
Łódź na muz., antenie. 23112.> Wiąd.1
sport. 23J15 Przetańczyć ‘całą hoc.

Program II
Wiadomości: 8.30, 11.30, 13.30,

16.40, 21.30,. 23.30.

8 Dialogi;i; zbliżenia. 9 .30 Historia
miłosna Katarzyny Śloper — słuch.
10.25* R. Schumann r— Trzy ro­
manse. 10.40 Sprawy codzienne. 11

Koncert Chopinowski. 11 .35 Pu­
blicystyka międzyn. • 11.45 Muz.

spod strzechy. 1155 Kom. o .sta­
nie wód. 12 .05 Muz. Norwegii. 12.25’

Zagadka literacka. 12.45 Muż. Wie­
dnia. 13 Mag. wędkarski. 13.15 G.

■Rossini — Kwartet G-dur. 13.35
Ze wsi i o wsi. 13.50.L‘. Różycki’
— frag. opery ,,Casanova”. 14.10
Dla zdrowia. 14.30 Studio Słone­
cznik.- 14.50 Czata. 15.05 Muz.
Haendla. 15.30 Studio .Plus. 16.10

Przekrój muz. tygodnia. .17 Z ar­
chiwum jazzu. 17 .20 Niepoeci o

poezji i poetach. 17 .40 Zawsze da

się żyć — rep. lit. 18 Muz. archi­
wum PR. 18.25' Plebiscyt Studia
Gama. 18.40 Aud. kombatancka. -

19 Matysiakowie. 19.30 Historia
teatrów operowych. 20 Wiersze J.

Przybosia. 20.15 Von Cliburn w

Moskwie. 21 .40 Muz.' kameralna w

Witten. 22 Radiokabaret. 23 Mi­
strzowskie nagr. muz. dawnej.
23.35 Co słychać w świecie/ 23.40
Scena i film.

Program III
Wiadomości:. 75 8, 10.30, 12,; 15,.

17, 19.30, 22.
8.05. Co kto lubi. 9 Mściciel w

miasteczku — ode. pow. J. Cha­
se. 9.10 Chicago — kolebka tra­
dycjonalistów. 9.30 Nasz rok 78.
9.45 Koncerty klawesynowe Ba­
cha. 10.35 Kiermasz płyt Wytwór­
ni Supraphon. 11 T. Gautier —

Kapitan Fracasse — -ode. pow.
11.30 W tonacji Trójki. 12.25/zą
kierownicą. 13 Powtórka z roz­
rywki. 13.50 Żywot młodzika nie-

poczciWego — ode. 'pow. F . de

Quevedo. 14 Symfonie z Nowego
Świata. 15.05 Kram z piosenkami.
15.30 Zaczęło się w Liverpoolu.
16.30 Raątimy. 16.45 Nasz rok 78.
17.05 Muzyczną poczta UKF. 17 .40
Karnawał Indian Andyjskich. 18.10

Polityka dla wszystkich. 18.25 Kon­
cert jakiego nie było 19 Książ­
ka tygodnia. — V. Woolf — Po­
chyła wieża. .19.15 Piosenki z Ilu­
zjonu. 19.35 Ch. Gounod — Ro­
meo i Julia — opera. 19.50 -Mści­
ciel w miasteczku ode. pow.
J. Chase. 20 Baw się razem z

nami. 22 .15 Teatrzyk Zielone Oko
— Drobna przysługa. 22.36 Ro­

manse przy kominku. 23.05 Jam
Session w Trójce.

Program IV
Wiadomości: 12, 15, 16, 16.40 , 22.56.
8 Zespół V. McCoy’a. 8 .10 Sr.

szk. dla prac. — Historia. 8 .35

Sport — nauka — technika. 8 .55

Graj kapelo. 9 Mały samochodzik
— słuch. 9 .20 Poranek pieśni. 10
Sławni polscy wirtuozi. 10.30 Estra­
da przyjaźni. 11 Progr. dla mło­
dzieży. 11 .30 Muz. Mozarta. 12 .05
Tr. pr. II . 12 .25 Giełda płyt. 13
Lek. jęz. ang. 13.15 Staroangiel-
skie pleśni lud. 13.30 Grodziskie

legendy. 13.50 Studio Stereo (Kr)
Stereo. 15.05 Nędza z bidą z Pol­
ski idą — słuch. 16.05 Ork. Stu­
dio S-l . 16.30 Rozmowy pedago­
giczne. 10.50 Wasze troski nasze

wnioski (Kr). 17.05 Kombatanci —

słuch. (Kr). 17:40 Muz popul. (Kr).
18 wózek dziecięcy — słuch. (Kr).
18.24 Pogoda (Kr). 18.25 Ziemia,
człowiek, wszechświat. 19 Upraw­
nienia roników. 19.15 Lek. jęz.
fianc. 19.30 Studio Dwóch — mag.
stereo (Kr). 21.15 Muz, poważna
— progr. stereo (Kr). 22.15 Por­
trety: Polaków. 22.35 Sr. szk. dis

prac. — Jęz. polski. 22.50 A. Ru­
binstein — Romans Es-dur.

Niedziela

Program I
8.18 Moja aud. muzyczna, t

Mag. Wojskowy. 10 Wiad. sport,
10.05 Studio Gama. 13 Jak to było
w Czystowie — słuch. 13.30 W Je­
zioranach. 14.03 Koncert życzeń.
16 Widok przez lornetkę — słuch.
16.40 Koncert. 17 .15 Studio Mło­
dych. 18 Kom. Totalizatora Sport.
18:05 .Różne barwy piosenki., 19:15

Przy muz. o sporcie. 21 Lekka
muza na płytach. 22.05 Pięć dia­
logów wielkopostnych — słuch. 23
Wiad. -sport. 23.10 Rewia piósenek.
23.40 Plebiscyt Studia Gama.

Program II
7.35 Niedzielne spotkania — pr;

lit.-muz. 12 .05 Muz. ros. 13 B-day
— słuch. 14.15 M. Ravel — La Val-
se. 14 .35 Graj Gracyku. 15 Orze­
chowy tort — słuch. 15.30 Dom

rodzinny, dom. 16 Koncert Cho­
pinowski. 16.30 Podwieczorek przy
mikrofonie. 18 Nowości poi. na­
grań. 18.35 Felieton. 18.45 Kaba­
recik reklamowy. 19 Recital D.
Roussosa. 19.30 Rozgłośnia Har­
cerska. ' 20 Wielcy artyści estrady
i kaó&T.etu.- 21 Wojsko, strategia,:
obronność. 21,15 Piosenki żołnier­
skie. 21.30 Mag. Tygodnia. 22.30
Anonimowa poezja starego Mek­
syku. 23.10 Arcydzieła muz. sta-

ropol. 23.35 Publicystyka międzyn.
'23,40 Muz.

Program III
8:35 Co kto lubi. 9 Mściciel w

miasteczku — ode. pow. J . Cha­
se. y.io Z dunajcową wodą. 9 .30

Gdy się mówi A. 10 60 minut na

godzinę. 11, Tematy filmowe.. 11.15
Niedzielna szkółka muzyczna. 12
Świat -z myśu i pieśni — i odć.
sluuń. ' uoii. 12.25 '

Z, sal kóneertor

w.ych. .13.20 Przeboje z. pówych
piyc. 14 .05 Peryskop. 14 .30 Z na­
grań Pr. III . 15 Poeta miłości M.
Eminescu. 15.20 Nowa płyta B.

Scaggsa. 16 Diabli nadali anioła
— słuch. 16.30 Ballady starofran­
cuskie. 16.45 Coś w tym jest. 17

Zapraszamy: do Trójki. 19 Gra I.

. ą^mita, 19.35 Ch. . Go.unod .-— Ro­
meo i Julia — opera. 19.50 Mści­
ciel w miasteczku — ode. pow. J .

Chase. 20 Jazz piano forte. 20.30

Wysypisko — mag. rozr. 21 Sztu­
ka L. Stokowskiego. 22 .15 A. Saint-

Exupery — Mały książę. 22.30 Gło- .

sy prawie zapomniane. 23.05 Z
Warsz. klubów jazzowych. 23.45

Śpiewa E. Sątterfieid.

Program IV
8.05 Co słycnac (Kr). 8 .29 Pogo­

da (Kr). 8.30 Koncert i recitale.
9 Tylko dla dorosłych — fel. Z .

Kwiatkowskiego (Kr).. 9.10 Lite­
ratura na dzień. dobry (Kr). 9.40
Chór/ Dominanta (Kr). 10 'Końcęrt
dla młodzieży. 11 Lek. jęz. ła­
cińskiego. 11 .20 Fońoteka folkloru.
11.35 Czy znasz mapę świata. 12.05

Odszczepieniec — słuch. ,12.35 Olim­
piada Artystyczna. 13.10 Olimpia­
da Biologiczna. 13.30 Muzyczny
Sezam (Stereo —- Kr). 14 .10 My­
śliciel .polskiego. Odrodzenia. 14.40
Muz, z jednej płyty (Stereo — Kr).
15 Morderstwo ną Chelsea — ste­
reo — słuch. (Kr). 16.05 Studio
Wawel .(Kr). 17.10 Wiersze M. Ru-
fusa. 17120 Koncert życzeń (Kr). .

13 Radiolątarnia. 18.25 G. Gersh­
win — Preludium nr 2. 18.30 Fan­
tom — operacja, na sztucznym
tworze ż zaprogramowaną choro­
bą — słuch. 19 J. Massenet —

Esclarmonde — opera- (S.tereo —

Kr). 22 .03 Krak, aktualności sport.
(Kr). 22 .13 Muz. norweska.

DZIENNIK Robotniczej Spółdziel­
ni Wydawniczej „Prasa — Książ­
ka — Ruch”.

REDAGUJE KOLEGIUM: Teresa
Stanisławska —- redaktor naczelny,
Czesław Morawetz — z-ca red. na­
czelnego, Krzysztof Kasprzyk —

sekretarz odpowiedzialny, Maria

Kwiatkowska, Helena Noskowiez
— członkowie kolegium.

ADRES REDAKCJI: „Echo Kra­
kowa”, ul. Wiślna 2, 31-007, Kra­
ków7 („Echo Krakowa”, skrytka
pocztowa 64, 30-960 Kraków). Te­
lefony: centr. 275-88, redaktor na­
czelny: 246-78, zastępca redaktora

naczelnego: 249-99, sekretarz odpo­
wiedzialny: 292-32, dział miejski:
219-48 i 211-87, dział łączności z czy­
telnikami: 289-87, dział sportowy:
292-32. Biuro Ogłoszeń: 270-89.

WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso­
we RSW „Prasa — Książka —

Ruch” ul. Wiślna 2.
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Którędy do wieczności?
przedstawiamy mało popularne przedsiębiorstwo: niewiele

,ię o nim mówi i niewiele pisie. Jego nazwa: Miejskie Przed­
siębiorstwo Usług Komunalnych, ale treść jego działalności

wyjaśnia poprzednia nazwa: Miejskie Przedsiębiorstwo Usług
pogrzebowych.

Pod obecnym szyldem istnieje od 1 stycznia 196.3 roku i

wciąż się rozwija. Efektem tego rozwoju jest rodzaj wyko­
nywanych czynności: usługi cmentarne — chowanie i ekshu­
macja zwłok, konserwacja cmentarzy i grobownietw* wojen­
nego, przewozy zwłok, usługi kamieniarskie, sprzedaż kwia-
IÓW i akcesoriów pogrzebowych, wreszcie — działalność wła­
snych stolarni.

W ostatnim czasie zrealizo­
wano tu dwie ważne, in­
westycje. Zbudowano pa­

wilon przy ul. Rakowickiej 41,
przeznaczony wyłącznie do ob­
sługi osób załatwiających • po­
grzeby.. Natomiast, w kostnicy
zamontowano agregaty chłodni­
cze i .dawna kostnica' pełni' te­
raz roi? chłodni. Znaczenie tej
ostatniej inwestycji trudno prze­
cenić: z po.wodu małej pojem­
ności kaplicy i trudności kadro­
wych na pogrzeb czeka się cza­
sem 10 dni...

KTO ZA TYM STOI?

Rzesza ludzi o bardzo róż­
nych specjalnościach. Sam dział

techniczny to Cała mozaika za­
wodów. Śą tam kierowcy i me­
chanicy,. szef ceremonii i roliiz-
ni referenci, do spraw: ekshu­
macji, relacji, piwnic, grobów
zabytkowych, zieleni i ogrodnic­
twa. Wreszcie: żałobnicy, graba­
rze! kamieniarze. A w dziale

produkcji: kamieniarze i stola­
rze.

Z roku na rok wzrastają,trud-

ności w zapewnieniu pełnego,
planowanego zatrudnienia. Za­
wody grabarza i żałobnika do

atrakcyjnych ani zbyt dobrze

płatnych — jak na rodzaj wyko­
nywanych czynności — nie nale­
żą. Krakowianie nie palą się
do tych zajęć. Pracowników
fizycznych dowozi się z odległo-

40—60 kilometrów. Być mo-

wybudowanie zatwierdzone-
już obiektu socjalnego przy
Prandoty, polepszy warunki

pracy, ale nie rozwiąże podsta­
wowych problemów kadrowych.

Praca ta nie sprzyja również
dobremu samopoczuciu. Najczę­
ściej występującymi chorobami
wśród pracowników
wych — którym nie
wzruszać, obowiązuje
i opanowanie — są
wrzody i choroby wieńcowe.

Ści
że,
go
ul.

umysło-
wolno się

ich ' takt
nerwice,

ZYCIE CODZIENNE
CMENTARZA

„Cmentarze grzebalne w da­
wnym Krakowie znajdowały się,
ńoKola . kościołóty'., .

Już jednak w wieku XV ks.
Jan Weis, uczony medyk i wy­
chowawca . synów’ królewskich,
otrzymawszy probostwo św.

Szczepana, . poskupywał na

„Garbarach” znaczniejsza ilość
działek i złączywszy je w je­
den ogrodzony obszar, urządził
na nim „cmentarz powszech­
ny”. ( .. .) Tym sposobem chciał

odzwyczaić ludzi od' grzebania
zmarłych w obrębie murów
miasta, co jednak mu się nie

udało, bo „jednych pycha, a

drugich zabobon odstręczały
od poińożenia przynajmniej
Po śmierci swojej chwalebnym
zamiarom założyciela i cmen­
tarz na Garbarach stal pust­
ką”, jak się później skarżył J.

Soltykowicz”.

Na koszt, rozłożony na domy
oraz inne posiadłości miesz­
kańców '

miasta, zakupiono od

Zgromafdzeńia Karmelitów’ Bo­
sych polać gruntu na „Bosac-
kiera”, którą następnie obwie­
dziono rnurem, doprowadzono
do. niej od ul. Lubicz drogę,
wysadzaną topolami i z/ począt­
kiem LS03 roku oddano rzecz

do. użytku miasta... Cmentarz

powszechny, zwany „rakowic­
kim” dla odróżnienia od cmen­
tarzy parafialnych: „zwierzy­
nieckiego” i „podgórskiego”
Począł się wkrótce „zaludniać”.

(Wl. Staich

Cmentarz żyje okresami. Poza

Wszystkimi Świętymi, kiedy jest
tutaj cały Kraków, najczęściej
odwiedzane są groby w czasie
Świąt Bożego Narodzenia, na

Wielkanoc i w każdą niedzielę.
W dni powszednie odwiedzają­
cych jest niewielu i to raczej
po godzinie piętnastej.

Cmentarz żyje intensywnie.
Rocznie odbywa się tu 3600 po­
grzebów.

W lecie Rakowice są też miej­
scem spacerów tych, którzy szu­
kają ciszy i spokoju: osób star­
szych i matek z dziećmi.

Cmentarz jest też miejscem nie­
ładnych czynności: giną kwiaty
i flakony, Części nagrobków a

nawet zainstalowane na stałe

głośniki — w ciągu ostatnich
dwóch lat zginęło piętnaście gło­
śników. Ale jak tu upilnować
taki obszar i kto ma to robić,
skoro... O problemach kadro­
wych była już mowa.

Zdarzają się też historie

tyle anegdotyczne, co

tyczne. Jak wówczas,
kierownika cmentarza

gli ludzie z wieścią,
cmentarzu coś niedobrego
dzieje, glosy z grobowca się do­
bywają. Kierownik, człowiek

życie znający, poszedł na wska­
zane miejsce zabierając ze sobą
drabinę i pomógł wydostać się
z grobowca mocno potłuczone­
mu 1 przejętemu mężczyźnie,
pod którym, w czasie czyszcze­
nia grobowca, załamała się sta­
ra płyta nagrobkowa.

na

cirama-

gdy do

przybie­
żę na

się

drzeja Bieguna nie należy do.

przyjemności: okna wychodzą ną
groby, przez cały dzień rozlega
się bicie dzwonów (na taśmie

nagranych, ale wrażenie swoje
czyni) i muzyka żałobna — tak,
tak, to jest te 8—16 pogrzebów
dziennie... Do pokoju wbiegają
zdenerwowane „strohy” a gdy
dyrektor podnosi słuchawkę te-
Jefonu i robi rozpaczliwą minę,
to ja juz wiem, że dzwoni ktoś,
kto uważa, że osoba o której
właśnie mówi musi koniecznie
leżeć rta Rakowicach, nie gdzie
indziej i rozstąp się ziemio a

miejsce niech się znajdzie!...
I słucham planów i zapew­

nień, że robią co mogą., rozbu­
dowują, udoskonalają :-’- i wie­
rzę im — i oglądam dyplomy:
za zajęcie I miejsca i u-

dział w realizacji II etapu
czynu „Pamięć Narodu w Hoł­
dzie Bohaterom II Wojny Świa­
towej”, za zajęcie I miejsca w

międzyzakładowym współza­
wodnictwie pracy w skali ogól­
nopolskiej, za III miejsce w

przeglądzie warunków pracy...
Samo życie!

Żywieckie Zakłady Piwowar­
skie, które otrzymały w

Rzymie „Złotego Herkulesa” za

wysoką jakość „Fuli Beer” oraz

dwa srebrne medale na „olim­
piadzie piwowarskiej” w Bruk­
seli, mają już z górą 120 lat.
Dziś to nowoczesny kombinat

warzelniczy, produkujący wraz

z. filiami w Bielsku-Białej i w

Cieszynie 970 tysięcy hektolitrów

piwa. Sporo, zważywszy że sta­
tystyczny Polak wypija ok.
litrów piwa rocznie.

Sukcesy
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jakości piwa z Żywca de-

surowy
Nie jest

O
cyduje laboratorium i
reżim technologiczny,
jednak tajemnicą, że na smako­
wite piwa z Żywca niemały
wpływ ma górska woda spod
szczytu Skrzycznego, sprowadza­
na specjalnym rurociągiem do
browaru.

Żywiecki browar eksportuje
w bież, roku ponad 230 tysięcy
hektolitrów piwa do 30 krajów
w świecie. Największym odbior­
cą są Węgrzy, dokąd wysyłamy
ponad 80 tys. hektolitrów piwa.
Sporo piwa importują także
Rumuni, Jugosłowianie, Włosi,
Austriacy, Anglicy i Ameryka­
nie. J.K.

Wczoraj i dziś krakowskiej
sztuki ogrodowej

TTR
14.55

Poniedziałek I
12.45 RTSŚ — fizyka. 13.25

— mechanizacja rolnictwa.

Program dnia. 15 Melodie —' pio­
senki. 15.30 NURT. 16 Dziennik.
16.10 Obiektyw. 16.30 Zwierzyniec.
17.20 Klub -Kibica. 18.05 Droga —

— Numer- próbny.film TP. 19
Dobranoc. • 19.10

_ Siódemką...19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Teatr

Telewizji — M . Gyarfas — Pałac

pod gwiazdami. 21.40 Cąmerata.
22.10 Dziennik. 22 .25 W ’minutę po
premierze — jor. public.

Poniedziałek II
STUDIO BIS. 16.05 Rock
2. 16.15 Film o stoczniach.

Wielobój gwiazd. 17.10 Pio­
senki z Wielobojów gwiazd. 17.25

Wielobój . gwiazd. 13 Gość Studia
Bis — pianista australijski. 19

Program lokalny. 19,20 Dobranoc.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30

Jęz. niem. — kurs podst. 20.55
Jęz. franc. — kurs podst. 21 .25'
24 godziny.. 21 .45 Rock Studia 2.
21.55 Sportowe pasje —

22.15 Wobec prawa. 22.35
świata. . ,

Stu-

karate.

Przeboje

II 1978 r.)
i rzeczywistość — Tam, gdzie za­
kwitają“jabłonie — film fab. jap.
22.45 Dziennik. 23 Komedia omy­
łek — progr. rozr.

Środa II
15.55 Program dnia. 16

rwy . 0:1 — Pożegnanie
cjami — film TP. 16.30

Omega r

Do prze-
z V7ąka-
Wariant.

cz. I — film fab. ZSRR.
17.40 TWP Lepiej gospodarować —

lepiej żyć. 18.10 Kwadranse mu­
zyki,. 19 Program lokalny. 19.20
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Jęz. ros. — kurs

podst. 21 Jęz. ang. — kurs podst.
21.30 24 godziny. 21 .40 Teatr Te­
lewizji — J . Słowacki: ^indo­
we. 22 .40 Niewidoma z Sorento —

film fab. wł.

Czwartek I
6 RTSS — matematyka. 6 30

RTSŚ — wskazówki metodyczne.
9 Przysposobienie obronne kl.
VIII i I lic. 11 .05 Jęz polski —

kl. VII. 11 .35 Wariant Omega —

ode. I. filmu fab. TV ZSRR. 12.45
RTSŚ — jęz. polski. 13’25 RTSŚ
— matematyka. 14.55 Program
dnia. 15 Melodie — Kameraliści.
15.30 Kino Filmów Animowanych.
16 Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30
Ekran z bratkiem,. 18 Dozór — rep.
wojsk. 18.20 Muzyka i pieśń staro­
polska. 18.50 Radzimy roln. 19 Do­
branoc. 19.19 Siódemka. 19.30 Wie­
czór
tor

22.25

Wtorek I
« RTSŚ — fizyka. 6 .30

mechanizacja rolnictwa. 9 Jęz. pol­
ski — kl. V—VI. 10 Czerwone,
żółte, zielone — kl. I—III. U
Czterdziestolatek. 12 Historia 1.1.
VIII. 12.45 RTSŚ — chemia. 13.25
RTSŚ — biologia. 14.55 Program
dnia. 15 Melodie — panorama fol­
kloru. 15.30 Bitwy, kampanie, do­
wódcy — progr. z okazji 60-lecia
Armii Radzieckiej. 16 Dziennik.
16.10 Obiektyw. 16.30 ' Studio Mło­
dych. 17 .10 Turniej Operatorów.
17.50- Inlerstudio 18.20 Człowiek i

przyroda — film dok. TV hiszp.
18.50 Radzimy rolnikom. . 19 Do-

•branoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Saga
rodu Palliserów — ode. V — film
fab. TV ang. 21.30 Wtorek melo­
mana. 22 świadkowie. 22 .20 Sonda.
22.50 Dziennik.

Wtorek II
15.55 Program dnia. 16.Kino Naj­

młodszych- — filmy animowane o

zwierzętach. 16.30 Kto. pyta nie

błądzi. 16.45 Zmienność gwiazd —

film fab. węg. 18.05 Decyzje pięt­
nastolatków. 18.35 Wojskowy
progr. filmowy. 19 Program lo­
kalny. 19.20 Dobranoc. .19:30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Jęz. ;ąng..
— kurs podst. .21 Jęz. niem. —

kurs podst. 21.25 Od m do m. 22
24 godziny. 22.10 ,Wtóję.j< rpelomana,.

Środa- I
6 RTSS — chemia. 6 .30 RTSS —

biologia. 9 Fizyka kl. VI. 10 Fi­
zyka — kl. VII. 11 .05 Historia —

kl. VII. 12 Chemia - kl. VIII.
12.30 Numer próbny — 2 ode. fil­
mu fab. TP. 13.25 RTSŚ - .ma­
tematyka. 13.55 RTSŚ, - wskazów­
ki metodyczne. 14,25 W drodze
do nowego. 14 .55 Program dnia.
15 Melodie — Muzyczny Klub
Miast. 15.39 NURT. 16 Dziennik.'

16.10 Obiektyw. 16.3'0 Dla dzieci —

Tra la la i pędzle dwa. 17 Bo-

dowody — Czerwony kasztelanie.
17.25 Losowanie Małego. Lotka.
17.40 Rzeka płynie dla zakocha­
nych — film fab. ZSRR. 19 Do-

' branoc. 19.10 Siódemka. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Mity

TTR

z dziennikiem. 20.30 Inspek-
Tibbs — film krym. USA.

Pegaz. 23.10 Dziennik.

Czwartek II
15.45 Program dnia. 15.50 Dla mło­

dych widzów — Paragrafy i my.
16.20 Inicjatywy. 16.50 Galeria 35 mi­
lionów.. 17.30 Studio Sport. 18 Po­
południe podróży i przygody. 19

Program lokalny. 19.20 Dobranoc.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30

NURT. 22

pi — film

Sytuacje.

24 godziny. 22 .15 Chło-
fab. TP ode VII. 23.05

Piqtek I
6 RTSŚ — jęz. polski. 6.30 RTSS

— matematyka. 9 Progr. dla kl.
III. 10 Geografia kl. VI 11.05

Progr. dla kl. II . 11.20 Zmien­
ność gwiazd — film fab. węg. 12-55

Wychów, obywatelskie kl. VIII.
13.25 TTR — uprawa roślin. 13.55
TTH — hodowla zwierząt. 14 .55

Program dnia. 15 Melodie — progr.
TV ZSRR 15.30 NURT. 16 Dzien­
nik. 16.10 Obiektyw,
dzieci — Legendy z

brzegu.
— próg:

giczny, z lwami i małpami,
pierwszy w Polsce. Prawdziwy­
mi dziełami sztuki były: rene­
sansowy ogród w Woli Justow-

skiej, opiewany przez Janickie­
go, rozległy ogród „wisza.cy” z

pocz.. XVII wieku u Kamedułów
na Bielanach, czy ogród Bernar­
dynów opodal Wawelu.

Wiek XIX przyniósł nowe za-

łożenia: miejski ogród Jordan;:,
wspaniały ogród Bednarskiego
w Podgórzu, pierwsza w Polsce
próba rekultywacji terenu zni­
szczonego przez przemysł; szko­
da, że dziś zdewastowany, bo
śmiało mógłby być chlubą Kra­
kowa. Na koniec wielkie założe­
nia zieleni miejskiej: Planty,
dzierżące palmę pierwszeństwa
w Europie i wspaniały dywan
Błoń. Uzupełniają je setki za­
chowanych do dziś, szkoda że
nie docenianych, a nawet niszczo­
nych, pięknie zaprojektowanych
ogródków śródblokowych,
Manifestu Lipcowego
Świerczewskiego 12.

. Uroczysty-cha­
rakter miało ze-

- branie naukowe

Towarzystwa
Miłośników His­
torii i Zabytr
ków Krakowa

będące ostatnim
akcentem, któ-

'

ry -Zamknął .u -

‘■roezystośsk '. 159-
lecia. Miejskich

Zakładów Zieleni w, Kra­
kowie,
wręczył medale
przedstawicielom:
stwa, Muzeum
Uniwersytetu Jagiellońskiego i
Biblioteki Akademii Rolniczej.

W części drugiej rloc. dr hab.
Janusz Bogdanowski wygłosił
wykład o dziejach krakowskich

ogrodów. Wskazał'na stare tra­
dycje ludowe ogródków wiej­
skich, w połowie kwiatowych,
w połowie leczniczo-użytko-
wych, które dziś ulegają zagła­
dzie (Pleszew). Wykazał, że naj­
starszy na terenie Krakowa o-

gród Franciszkanów, dziś zde­
wastowany, liczy sobie ponad
700 lat. Nie ustępuje mu wie­
kiem najstarszy w Polsce ogród
świecki, królewski ogród w Łob-

z czasów
Wielkim.

dokumen-

świadczy,
najpiękniej-

którego
wąrszaw-

TOWAfrZYSTWS
MrtOŚBIKd

HI3T3RII

Dyrektor Rzeszowski

pamiątkowe
. Towarzy-

Historycznego,

z

30
np.
czy

MlĘDZY WIECZNOŚCIĄ
A TERAŹNIEJSZOŚCIĄ

zowie, pochodzący
przecl Kazimierzem
Doskonale zachowana
tacja ikonograficzna
że jest to zarazem

szy ogród w Polsc
naśladownictwem jest
ski‘ Wilanów.

(J.M .)

16.30 Dla
........ wiślanego

17 Jad, który uzdrawia

_____ popularnonaukowy. 17.30

Opowieść o przyjaźni — ode. VI
— film fab. ZSRR. 18.35 Mag. mo­
toryzacyjny." 19 Dobranoc. 19.10
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Czerwony płaszcz —

film fab. duńsko-szwedzko-islanrlz-
ki. 22 .10 Dziennik. 22 .25
Teatralne — T. Różewicz

pa , Laokoona.

Piątek II
15.55 Program dnia. 16

niczy świat przyrody. 16.45

graniczu ryzyka — rep. 17 .30 Tu­
rystyka i wypoczynek. 13 Wielka
Ork. Symfon. PR i TV. 19 Pro­
gram lokalny. 19.20 Dobranoc. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Jęz.
franc. — kurs podst. 21 Jęz. ros.
— kurs podst. 21 .30 24 godziny.
21.40 Opowieści starszego pana —

Dziecko szczęścia. 22.05 Inspekt
tor Tibbs — film fab. USA.

Studio
- Gn-

Tajem-
Na po-

Praca Sprzedaż „BUDOSTALOWSKIE”
DOCHODZĄCĄ pomoc —

najchętniej emerytkę lub
rencistkę, do 4-letniej
dziewczynki potrzeba bar­
dzo pilnie Dobre warun­
ki. Ofert?/ 39854 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,

WARSZAWA .,garbus” —

stan dobry, taksometr
Argo małe — sprzedam.
Ostatnia 11 (Wieczysta).

g-40039 IMPREZY

Nauka

SILNIK 2000 V6, skrzynię
biegów (mały przebieg) do
Taunusa, Capri, Transita
— sprzedam. Ostatnia 11

(Wieczysta) g-40040

S3

NARCIARSKIE
Przebywanie w biurze obu dy­

rektorów: Józefa Dudzika i An-

Mieli też królowie
dzisiejszego mostu

już w wieku XV

w pobliżu
Dębnickiego

ogród' zoolo-

Fot. JADWIGA RUBIS

KURSY dla Pań kroju i
szycia oraz dziewiarstwa
ręcznego —

. Lingwista —

Kraków, ul
8, teł. 394-23.

organizuje
Oświata” —

Mazowiecka
334-72.

K-903

KURSY
kreśleń budowlanych

Biosąynowe
kosztorysowania ro­
bót budowlano-mon­
tażowych — oraz

kinooperatorów wą­
skiej .taśmy. —

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego

w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38

telefon ‘639-41 — oraz

ul. FLORIAŃSKA 20

telefon 228-30, 271-30

K-949

Kupno

MOTOCYKL Junak w do­
brym stanie — kupię. —

Oferty 39907 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

PEKIŃCZYKI — szczenię­
ta — sprzedam. Kraków,
ul. Krowoderskich Zu­
chów 17/9. g-39737

TAKSOMETR „Poltax 1”
— sprzedam. — Ul. Pilo­
tów 24.45. g-40020

ZAKŁADOWY aparat fo­
tograficzny — „Mentor”
13X18. Tel. 285-39.

g-39740

FIAT 128 3 p, czerwony —

36.000 km. Kraków, Mie­
chowity 2116, Olsza II —

po 17. g-39605

Lokale

PRZYJMĘ dozorcostwo. —

Warunek mieszkanie. —

Oferty 40018 ,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ niekrępują-
cego mieszkania. — Tel.,
381-00, wewn. 34-05 — lub
oferty 39721 ,,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁE mieszkanie własno­
ściowe kupię. Oferty 39577
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRACUJĄCA — poszukuje
zaraz pokoju, Tel. 342-26.

g-38598

w LUBOMIERZU
Przedsiębiorstwo Usług Socjalnych

„BUDOSTAL” — uprzejmie zawia­
damia, że w niedziele i w dni wolne

od pracy w miesiącach lutym i

marcu 1978 roku — na stoku w Lu­
bomierzu przy wyciągu narciarskim

„BUDOSTAL” — będą odbywać się
imprezy narciarskie, organizowane
przez, kilkanaście przedsiębiorstw —

oraz spartakiada pomiędzy czterema

zjednoczeniami budowlanymi.

W związku z tym będzie znacznie

ograniczona możliwość korzystania
z wyciągu narciarskiego „BUDO­
STAL” przez osoby nie będące pra­
cownikami przedsiębiorstw „BUDO-
STrdAJ”.

K-917



Rewanż za przegraną w I rundzie?

„Wawelskie smoki" podejmula Baidon
W PIERWSZEJ rundzie rozgrywek ekstraklasy koszykarzy

Wisła nieoczekiwanie przegrała z Baildonem w Katowicach,
ulegając ambitnie, bojowo grającym Ślązakom różnicą 10 pkt.
(78:88). Była to spora niespodzianka, jednocześnie mecz po­
twierdzający kryzys formy „Wawelskich smoków”, kryzys,
którego zespół nie zdołał przełamać do tej chwili. Krakowia­
nie grają bez polotu, brak im niezbędnej w koszykówce in­
wencji, zaangażowania w walkę, świeżości poczynań, stąd w

meczach, w których walcząc nawet z teoretycznie słabszymi
rywalami doznają porażek.
Pierwsza faza. rozgrywek mis­

trzowskich zbliża się do końca.
Jeszcze dwie kolejki pozostały
zespołom do momentu, w któ­
rym przystąpią do końcowych
turniejów, pierwsza czwórka
walczyć będzie o mistrzowski
tytuł, reszta o utrzymanie się vż
ekstraklasie. Wisła ma jeszcze
szansę „wskoczenia” do tej pier­
wszej grupy, musi jednak na fi­
niszu zdystansować ŁKS, który
jestlepszyodniejo1pktima
w zapasie dodatkową przewagę
— wygrany w Krakowie mecz.

Halowy turniej

piłkarski seniorów
W SOBOTĘ i niedzielę w

hali krakowskiej Wandy (ul.
Bulwarowa 8) odbędzie się
turniej piłki nożnej seniorów,

1 w którym wezmą udział ze­
społy: Cracorii, Garbarni,
Grębałowianki, Skawinki o-

raz gospodarzy — Wandy/

Dokąd pójdziemy ?

SOBOTA
;--» .,z,l'KUiVKA

Godz. IG...u Hala Wisły:
Wisła — Baildon

(l liga koszykarzy)
Godz, 17.00 Hala UJ:
AZS Kraków — Górnik Wieliczka
Godz. 17 .30 Hala Korony:

Korona — Stal Stalowa Wola

(II liga kobie.)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 15.00 Hala Wandy:
Turniej seniorów

(Eliminacje)
BOKS

Godz. 11.00 Hala Wisły:
Wisła — Śląsk Ruda Śląska

Godz. 15.30 Hala Hutnika:
Hutnik — BKS Bolesławiec

(Zawody Pucharu Polski)

By wyprzedzić łodzian musieli-
by wiślacy odnieść co najmniej
dwa zwycięstwa w trzech pozo­
stałych im jeszcze meczach: z

Baildonem w Krakowie oraz

ŁKS-em w Łodzi i Polonią w

Warszawie, z tym, że w tych
dwóch zwycięskich pojedynkach
musi być wygrana z ŁKS-em.
Czy krakowski zespół stać na

taki wyczyn trudno przewidzieć.
Nasza liga jest słabiutka, teore­
tycznie każdy wynik jest możli­
wy.

Zanim jednak dojdzie do de­
cydującego o awansie do pierw­
szej czwórki łódzkiego pojedyn­
ku ŁKS—Wisła, krakowianie
muszą wygrać dziś z katowic­
kim Baildonem, zrewanżować się
rywalom za porażkę w pierw­
szej rundzie. Mimo n.ie najwyż­
szej formy, liczymy na zwycię­
stwo „Wawelskich smoków”, na

pełną mobilizację drużyny w o-

bliczu rozstrzygającej fazy gier.
Baildon nie będzie łatwym do

pokonania rywalem. Katowicza-
nom zagraża degradacja do II

ligi, stąd każdy ich występ 'to
rzucenie na szalę wszystkich sił.
umiejętności, zaciętości
ce. Dzisiejsze spotkanie
więc być emocjonujące
biców.

Najgroźniejszy rywal
wian w walce o miejsce
wszej czwórce — ŁKS gra me­
cze wyjazdowe w Lublinie ze

Startem i w Bzeszowie z Bcso-

vią, i raczej skazany jest na po­
rażki. Ponadto grać będą: Heso-
via i Start z warszawską Polo­
nia. oraz Wybrzeże i Lech z pa-

rą Górnik 1 Śląsk. Mecz Wy­
brzeże — Śląsk będzie miał po­
ważne znaczenie dla końcowego
układu tabeli. Gdańszczanie je­
żeli wygrają wprowadzą na fo­
tel lidera Resovię, a prowadzą­
cy aktualnie zespól wrocławski
zepchną na trzecia pozycję. (1)

*

DZIŚ w Poznaniu rozpoczyna
się ostatni turniej finałowy ko-
szykarek I ligi. Sprawa mis­
trzowskiego tytułu na rzecz po­
znańskich akademiczek została
już definitywnie przesądzona, o

drugie miejsce walczą ŁKS i

Spójnia Gdańsk, Wisła raczej nie
liczy się w rywalizacji i chyba
uplasuje się na czwartym miej­
scu.

Wi»ł« w Katowicach I Sosnowcu

Mistrz Polski - PŁOMIEŃ
nrzeciwnkimi siatkarzy Hiitnia

na inaugurację SI rundy rozgrywek

K

NIEDZIELA
Godz.

Godz.

S1ATK0WKA
11.00 Hala Hutnika:
Hutnik — Płomień

(I liga mężczyzn)
KOSZYKÓWKA

10.30 Hala
Górnik

Hala Korony:
— Stal

kobiet)

UJ:
AZS —

10.30
Korona

(II liga
PIŁKA NOŻNA

15.00 Hala Wandy:
Turniej seniorów

(Finały)
• #

JAK w każdą niedzielę tak
bm. w godz. 9—12 na starym
rusku w Czyżynach (w rejonie
Muzeum Lotnictwa i Astronauty­
ki) odbędzie się próba zręczności
jazdy po śliskiej nawierzchni

prowadzona przez doświadczonych
zawodników rajdowych krakow­
skiego Automobilklubu dla kie­
rowców samochodów osobowych.

Godz.

Godz.

i12
lot-

w wal-
winno

dla ki-

krako-
w pier­

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę — 12 bm. o i
krakowskiego Hutnika dojdzie do nader interesującego
czu inaugurującego II rundę rozgrywek ekstraklasy siatka­
rzy. Zespół gospodarzy podejmować bowiem będzie aktual­
nych mistrzów Polski — sosnowiecki PŁOMIEŃ.
W I rundzie w Sosnowcu górą

był Płomień, który pewnie wy­
grał z Hutnikiem 3:0. Ale w ze­
spole krakowskim nie grali
wówczas jeszcze M. Karbarz i B.
Bebel, a właśnie z tymi dwoma

W NIEDZIELĘ O ÓSMEJ

Wraz z TKKF zapraszamy
na ,,Bieg po zdrowie"

W MINIONĄ niedzielę, z u-

wagi na udział w

nie
PO

wej
bm.

wyborach,
organizowaliśmy „BIEGU
ZDROWIE”. Po tygodnio-
przerwie, w niedzielę 12

wznawiamy ćwiczenia.
Piękna zima, jaka od kilku

dni panuje w Krakowie, gruba
warstwa śniegu nieco utrudni
ćwiczenia, przysporzy — ma­
my nadzieję — jednak także
wiele radości, wprowadzając
nowe urozmaicenia do coty­
godniowych zajęć. Poranny
marszobieg w mroźny dzień
winien świetnie wpłynąć na sa­
mopoczucie uczestników, dać
im świeżość, radość, dobrą kon­
dycję. Z tą nadzieją, zaprasza­
my wszystkich krakowian, sta­
łych uczestników niedzielnych

biegów, jak I tych, którzy je­
szcze nie próbowali porannych
ćwiczeń do Parku Jordana.

Spotykamy się o godzinie
ósmej przed pawilonem
„Krakowianki” (koło sadzawki)
i po przebraniu w sportowe
stroje wyruszamy na ćwicze­
nia, na kolejny „Bieg po
zdrowie".

Serdecznie zapraszamy do u-

działu w zajęciach, raz jeszcze
przypominamy — niedziela —

12 lutego — godzina 8 — Park
Jordana. Czekamy!

imMiiHiiiiiiiiifisiiiiiiimisf 1x1111 iMimmiiiiiiiiiiiiuiiiiiiuiim$

W pierwszym meczu porażka

HOKEIŚCI Cracovii wkroczyli
w decydującą fazę rozgrywek.
W walce o utrzymanie się w

ekstraklasie (spadają trzy zespo­
ły) muszą jednak krakowianie
zacząć odnosić zwycięstwa.

Tymczasem z Gdańska, gdzie
zespół Cracovii występuje prze­
ciwko Stoczniowcowi przyszła
wczoraj niepomyślna wiadomość.
Oto w rozegranym awansem

pierwszym z dwu spotkań Sto­
czniowiec pewnie pokonał hoke­
istów krakowskich 7:1 (1:0, 2:1,
4:0); zdobywając bramki ze

strzałów — Kurczewskiego (2),
Guzowskiego, Platy, B. Csoricha,
M. Csoricha i Gotalskiego. Jedy­
ną bramkę dla „pasiaków” zdo­
był Ciastoń. Może w rewanżu
krakowianie wypadną lepiej.

TABELA

5. Stoczniowiec 27 25 86— 93
6. ŁKS 26 25 84—91
7. GKS Katów. 26 24 73— 74
8. CRACOVIA 25 14 80—118
9. GKS Tychy 26 13 71—117

10. Polonia 24 11 49—142

1. Podhale 26 47 149— 57
2. Zagłębie 26 40 113- 60
3. Naprzód 26 32 96—80
4. Baildon 26 27 117— 86

— Jedna musiałaby wracać na piechotę. Trwałoby to

nieco za długo — zażartował Górski. — Czyli w ciągu
pięciu godzin możliwe jest trzykrotne pokonanie trasy
z meliny do cegielni.

•—Ale co nam to daje?
— Jeżeli ten fakt połączymy z założeniem, że w przed­

sięwzięciu brał udział fachowiec, ponownie wchodzą
na orbitę naszych zainteresowań warsztaty samochodo­
we .i to te, w których przeprowadziliśmy poprzednio
kontrole.

— Spokojnie Piotr, zagalopowałeś się — przerwał
Górskiemu pułkownik. — Stanowczo zbyt upraszczasz
sprawę. Przecież ten twój fachowiec nie może mieć nic
wspólnego z żadnym warsztatem samochodowym, ani
nawet pochodzić z Warszawy czy okolic Powiem wię­
cej. Jeżeli ci ludzie długo przygotowywali się do tej ro­
boty, jeden z nich mógł specjalnie w tym celu uczyć
się na jakimś kursie czy choćby w FSO. Tam ciągle
brakuje ludzi, więc przyjmują każdego chętnego i kie­
rują go na przyuczenie.

— To mało prawdopodobne — wtrącił się Stępień. —

Pracownicy w FSO, zwłaszcza ci przyuczeni, znają
zazwyczaj niewielką ilość operacji niezbędną do pracy
na taśmie na jednym czy dwóch stanowiskach. Taki
człowiek nie potrafi złożyć ani rozłożyć całego samocho­
du. Do tego potrzebna jest dłuższa praktyka i to naj­
lepiej w warsztacie naprawczym. Tam każdy mechanik
musi znać się na wszystkim. Należy też pamiętać o o-

pinii ekspertów, że przeróbek dokonał doskonały łach­
man. Myślę, że to facet z prywatnego warsztatu.

— Dlaczego prywatnego?
— Trzeba spojrzeć prawdzie w oczy. W państwowych

stacjach obsługi zarobki są znacznie niższe, więc dobry
mechanik nie będzie w nich siedział. Poza tym tam
również mamy coraz częściej do czynienia ze specjali­
zacją.

sportowca
ZARZĄD Kolejowego Klubu

Sportowego Olsza zaprasza by­
łych działaczy, zawodników i

sympatyków na spotkanie, któ­
re odbędzie się 14 bm. o godz.
18.00 w lokalu klubowym przy
ul. Siedleckiego 7.

ZARZĄD Dzielnicowy ZSMP
Śródmieście wraz z sekcją że­
glarską TKKF „Mewa” organi­
zują kurs żeglarski na stopień
żeglarza i sternika jachtowego.

Zapisy i bliższe
przyjmowane są w ZD ZSMP,
Rynek GL 25, I ’p., tel. 280-47 w

środy i piątki w godz. 17—19.

informacje

Ze sportu szkolnego
ZAKOŃCZYŁY SIĘ ostatnio

szkolne igrzyska w pływaniu i

piłce ręcznej o mistrzostwo V
Liceum Ogólnokształcącego, zor­
ganizowane przez SKS Orkan.

W zawodach pływackich roze­
granych ną pływalni MDK u-

ezestniczyło ponad 150 uczennic
i uczniów. W poszczególnych
konkurencjach zwyciężyli: dzie­
wczęta—25mst.dow.1.B.Żu­
rek (klasa Illd), 2. E. Fus (Id), 3.
B, Pelczowska; 25 m st. klas. 1.
B. Bierzgalska (Ud), 2. B. Żurek
(Illd), 3. I. Bocheńska (Illd): 25 m

st. grzbiet. 1.
E. Fus (Id),
(lid), sztafeta
1. Illd, 2. Ia,
50mdow.1.
Z. Turakiewicz (Ilia), 3. O. No­
wiński (ld) i A. Wygrzywalski
(IVc); 50 m klas. 1. J. Walocha

(Hf), 2. M. Gielas (Id), 3. J. Ros-

pońdek (IVć); 50 ,m grzb. 1. B.
Gielas (Id), 2. W. Starowiejski
(Illd), 3. J. Kutrzeba (He); szta­
feta 4x50 m st. zmiennym 1. Id,
i. Hf, 3. IHe.

W finałowym turnieju piłki
ręcznej chłopców rozegranym w

sali V LO oraz sali Cracovii
pierwsze miejsce wywalczyła
klasa IVć przed Hf i Hg. Nad
całością zawodów czuwał jak
zwykle prof. J. Krok.

B. Żurek (Illd), 2.
3. B. Bierzgalska

4x25 st. zmiennym
3. Ila, chłopcy —

B. Masełko (Id), 2.

godz. 11.00 w hali IZ sobotnio-niedzielnych spotk2I1
nteresującego me- | krakowianki winny przywieś

zawodnikami Hutnik odniósł o-

statnio kilka efektownych zwy­
cięstw. Płomień zaś, mimo iż w

swym składzie posiada tak zna­
komitych siatkarzy jak Basek,
Gawłowski, Molenda czy Sadal-

ski, ostatnio gra nieco słabiej, a

zwycięstwa jakie odnosi przycho­
dzą mu z daleko większym tru­
dem niż Hutnikowi (przykłado­
wo w ostatnich meczach I run­
dy hutnicy rozgromili Resovię i
Stal Mielec po 3;0, a Płomień
odniósł z trudem wywalczone
zwycięstwa nad Stalą 3:1 i nad
Resovią 3:2). Często jednak by­
wa, iż zespoły klasowe wznoszą
się na wyżyny swoich umiejęt­
ności wtedy, gdy zmusza ich do
tego silny przeciwnik. Spodzie­
wamy się, że właśnie w meczu

niedzielnym z Hutnikiem druży­
na Płomienia zagra bardzo do­
brze i że spodziewany komplet
widzów w hali przy al. Igołom-
skiej będzie obserwował grę na

najwyższym poziomie. Nie sta­
wiając więc horoskopów co do
wyniku spotkania Hutnika z Pło­
mieniem liczymy na piękne wi­
dowisko, prawdziwą ucztę dla
miłośników siatkówki w naszym
mieście,

W pozostałych meczach I ko­
lejki rewanżowej rundy ekstra­
klasy siatkarzy zmierzą się:
Włocłavia — Legia i Avia,
Gwardia Wrocław — Avia i Le­
gia, AZS Olsztyn — Stal Mielce
i Resoyia oraz Stoczniowiec —

Besovia i Stal.

W OSTATNIEJ kolejce II run­
dy rozgrywek ekstraklasy siat­
karek zespół krakowskiej Wisły
rozegra mecze na wyjeździe: w

sobotę w Katowicach z Koleja­
rzem oraz w niedzielę w So­
snowcu :: Płomieniem. Wiślaczki
ostatnim zwycięstwem nad Siar­
ką Tarnobrzeg zapewniły już so­
bie udział w turniejach finału A.

przynajmniej jeden punkt. Ka.
łowicki Kolejarz jest z pewnoj.
cią łatwiejszym przeciwnikiem
niż Płomień, ale kto wie, C2y
właśnie w meczu z Płomienie^
siatkarki krakowskie nie maj,
większych szans na zwycięstw"
Płomień bowiem walczy o

kwalifikowanie się do finału
i tylko dwa zwycięstwa: w sobo.
tę z bielską Stalą oraz w ńle,
dzielę z Wisłą pozwolą mu wy,
przedzie w tabeli warszawski
AZS, który podobnie jak i Start
zakończ.ył już II rundę. Wielkj
stawka niedzielnego meczu może

paraliżować poczynania sosno,
wiczanek. „Biała gwiazda” tym,
czasem będzie walczyć bez ob­
ciążeń. Stawką dla krakowianek
będzie bowiem drugie miejsce w

tabeli. Mogą je wiślaczki zdobyć
jedynie po odniesieniu dwócli
zwycięstw. (Wi-Gr)

Telegraficznie
ST, LOUIS. Podczas teniso­

wego turnieju para W. Fibak
— T, Okker pokonała T, Mo ora

1 M, Cahilla 6:4, 6:4.
MYSŁOWICE. Krakowianin

Z. Górszczak (Nadwiślan) prze­
grał w półfinale
turnieju Grand 1
H. Drzymalskim <

4:6, 4:6.
OLSZTYN. W

niego turnieju finału B koszy-
karek padły wyniki: Stal Brzeg
— Włókniarz Pabianice 65:80’,
Olimpia Poznań — Stomil Ol­
sztyn 84:71, Lech Poznań —

Polonia W-wa 64:63.
WARSZAWA. W pierwszym

dniu międzynarodowego tur­
nieju szczypformstów zespól
krakowskiego Hutnika (wystę­
pujący bez reprezentantów Pol­
ski) pokonał Ii-ligową Posna-

nię 33:21 (12:9).
OŚWIĘCIM. Podczas elimina­

cji hokejowego turnieju Spar­
takiady Młodzieży: Zagłębie
Sosnowiec wygrało ze Zniczem
Pruszków 8:1. Podhale N. Targ
z Pomorzaninem Toruń 14:0, a

Unia Oświęcim ze Stoczniow­
cem Gdańsk 4:2.

i tenisowego
Prix Polski z

(Polonia Bóg.)

II dniu ostat-

Komu tytuł, komu sława?
(Dokończenie ze str. 5)

Menotti, wyemigrowało do dziś
z kraju... siedemnastu graczy!
Menotti zmuszony został do dłu­
giej podróży po Europie, prze­
prowadził wiele rozmów z pił­
karza n? i argentyńskimi wystę­
pując;,y.ii w zespołach naszego
kontynentu, z kierownictwami
klubów, w których kandydaci do
jego drużyny grają. Liczy, Iż
zdoła ściągnąć do kraju napast­
ników grających w zespołach
hiszpań^ich — Mario Kempesa
i EnrięuŁ Wolffa, z Francji —

Osvaldo Piazzę, Sancheza grają­
cego Meksyku czy Ortiza z

Brazyiii.

WWW

— Chociaż na dwa tygodnie — natarł Stępień.
— No dobrze, ale jeśli to nic nie da, wszyscy trzej

będziemy szukać pracy. Chciałbym żebyście o tym
pamiętali. I tylko na dwa tygodnie

— Jeśli nawet masz rację, to jeszcze me daje podstaw
do twierdzenia, że jest to ktoś miejscowy

— Pewności nie ma ale sporo na to wskazuje. Wraki
zakupione w Warszawie, tu zdobyto dokumenty i tu
także dokonano kradzieży. To nie jest przypadek. Aby
to wszystko się udało, cała czwórka musi się doskonale
znać i mieć do siebie nieograniczone zaufanie, a to przy­
chodzi z czasem przy częstych wzajemnych kontaktach
To również przemawia za hipotezą, że pochodzą z tł.go
samego terenu, a nawet miejscowości czy dzielnicy.

— Tym razem nie udało się
przekonać — stwierdził Sekulski
Co proponujecie?

— Chcielibyśmy wziąć pod
specjalizujące się w naprawach polskich fiatów 125.

— Ile?
— Wytypowaliśmy szesnaście.
— Oszaleliście, skąd wam wezmę tylu wywiadowców?

Do tego trzeba ich co najmniej pięćdziesięciu.
— Może pan to załatwić, szefie
— I co z tego, ze mogę? Czy wiecie co mnie czeka,

jeżeli to będzie niewypał?
— Panie pułkowniku, niech pan zaryzykuje. Mam

przeczucie, że to się opłaci.
— Co mi po twoim przeczuciu. Moi przełożeni żądają

faktów, a wasze'wnioski są raczej wynikiem spekulacji
— perorował pułkownik ale widać było, ż.e jest bliski

kapitulacji.

wam mnie całkowicie
— Ale mniejsza z tym.

obserwację warsztaty

ROZDZIAŁ V

W mieszkaniu będącym stałym miejscem spotkań
ponownie zebrali się członkowie gangu. Tym razem

spotkanie nie przebiegało w tak swobodnej atmosferze,
jak zazwyczaj. W ruchach i słowach każdego z czte­
rech mężczyzn wyczuwało się ogromne napięcie.

— Ostatnie wiadomości nie są zbyt pomyślne —

stwierdził facet nazywany przez pozostałych szefem. —

Dowiedziałem się,
wszystkie sprzedane

— Jakim cudem?
możliwe.

— Tak myślałem.
. domyślam się jak

— Nie bądź taki
— Dobra. Muszę

huąier z wrakami
raysłem.

— Jak to?
— Kiedyś, dawno temu, podobny

jeden gość z Olsztyna, tyle że na

Spreparował tylko jeden samochód

żytku.
— Icoztego?
— Zastanów się. Przecież milicja ma archiwum i lu­

dzi, którzy potrafią myśleć. Szukali długo tych fiatów
i nie znaleźli. Chyba nie sądziliście, że przejdą nad
tym do porządku dziennego. Może nawet wątpili czy
tym razem jest podobnie, ale na wszelki wypadek

sprawdzili. Dalej wszystko już było proste.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ze milicja zidentyfikowała już
przez nas wozy.

Twierdziłeś przecież, że to nie-

Niestety myliłem się. Zresztą
to się stało
tajemniczy.
wam się do czegoś przyznać. Ten

nie był całkowicie oryginalnym no-

numer wykręcił
mniejszą skalę,

do własnego u-

(18)

CO PRZYNIESIE CZAS?

Poza „legią cudzoziemską” tre­
ner reprezentacji pilnie obser­
wował grę zawodników drużyn
ligowych w kraju, szczególnie
coraz sł'3 niejszego ostatnio
19-latka L. Lukue. Argentyńska
prasa pisze o nim jako o nowej
gwieżdzie futbolu południowo­
amerykańskiego, podkreślając
jego świetną technikę i znako­
mite umiejętności strzeleckie, a

przy tym — co zdarza się bar­
dzo rzadko w krajach Południo­
wej Ameryki — potrafi on grać
twardo i zespołowo. „Cenię tego
chłopca — powiedział Meiiotli —

za jego styl gry. Potrafi minąć
kilku obrońców i jeszcze celnie
strzelić. Jest niezwykle szybki.”

Jak potoczą się losy drtiżyny
argentyńskiej w „Mundialu 78”
— trudno dziś przewidzieć. Ka­
dra rozpoczęła już przygotowa­
nia do startu, chcą gospodarze
wypaść jak najlepiej, sięgnąć po
mistrzowski tytuł, którego je­
szcze nigdy nie zdobyli. Czy im
się to powiedzie? Czas pokażs.

JERZY LANGIER

Z życia TKKF

ZARZĄD dzielnicowy TKKF
— Podgórze, przyjmuje zapisy
do zespołów ćwiczebnych gim­
nastyki ogólnorozwojowej pań,
gimnastyki dla pań z nadwag?
a także ćwiczeń yogi dla pań i

panów. Zgłoszenia ul Limanow­
skiego 24, I p., tel. 613-15, co­
dziennie w godzi 10—14.

Na zapaśniczej macie
PODCZAS rozgrywanych w

Poznaniu zawodów zapaśniczych
w stylu wolnym dwaj zawodni­
cy Prądniczanki — Andrzej Ji'

dryjas i Józef Maślak uzyskali
miejsca dające im prawo startu
w zawodach I-ligowych.

Numer indeksu: 35OM


